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RÓŻNE OGŁOSZENIA

Komisja Likwidacyjna Spółdzielczego Stowa­
rzyszenia Spożywców „Spójnia" w Poddębi­
cach, zgodnie z uchwałami walnych zgroma­
dzeń z dnia 31 lipca 1935 roku i 15 sierpnia 
1935 roku przystąpiła do likwidacji Spółdzielni 
i wzywa wierzycieli do zgłaszania swych rosz­
czeń na ręce członka Komisji Likwidacyjnej 
p. Michała Gawłowskiego, zamieszkałego w 
Poddębicach, ul, Sienkiewicza 4.

1

Komisja Likwidacyjna Robotniczej Spółdziel­
ni Spożywców „Naprzód" w Zelowie zgodnie 
z uchwałami walnych zgromadzeń z dnia 3 i 17 
marca 1935 roku przystąpiła do likwidacji spół­
dzielni i wzywa wierzycieli do zgłaszania 
swych roszczeń na ręce członka komisji likwi­
dacyjnej p. Mielnickiego Wacława, zamieszka­
łego w Zelowie, ul. Sienkiewicza 5. 2

Walne nadzwyczajne zgromadzenie członków 
Spółdzielni Spożywców Pracowników Fabryki 
Lokomotyw w Chrzanowie z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną z dnia 28.XI 1937 r. uchwa­
liło jednomyślnie znieść dodatkową odpowie­
dzialność członków. Zarząd spółdzielni wzywa 
wszystkich wierzycieli, którzy nie zgadzają się 
na tę zmianę, ażeby zgłosili się do spółdzielni 
po swoje należności. 3

Księgarnia Spółdzielcza Zw'ązku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Lidzie 
z odpowiedzialnością ograniczoną zawiadamia, 
że walne zgromadzenie w dniu 24 maja 193o >. 
uchwaliło zmianę statutu, dotyczącą pomiędzy 
innymi:

11 zmiany wysokości udzirlu z 60 zł na 50 zł, 
2) zmniejszenia odpow edzialności z dwukro­

tnej na odpowiedzialność udziałami.
3) przedłużenia okresu wpłat z jednego roku 

do lat pięciu,
4) zmniejszenia obowiązkowego wniosku na 

udział przy zapisywanu członka do spół­
dzielni z 20 zł na kwotę równającą się 1/10 
(jednej dziesiątej) zadeklarowanych udzia­
łów.

W związku z tym zarząd spółdzielni zgodnie 
z art. 73 ustawy z dnia 29 października 1920 r., 
o spółdzielniach, wzywa wierzycieli do zgłasza­
nia swych roszczeń w terminie trzymiesięcz­
nym. Tych, którzy roszczeń w terminie nie zgło­
szą, uważać się będzie za zgadzających się na 
zmianę statutu. 4

Uchwałą walnych zebrań odbytych w dniu 
5.IV i 26 V 1936 r. Spółdzielnia Księgarniana 
i Przyborów Szkolnych Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych z nieograniczoną odpowiedzial­
nością w Buczaczu została rozwiązana, zatem 
wzywa się wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń w terminie przepisowym. 5



Radomska Spółdzielnia Mieszkaniowa Pra­
cowników Miejskich z odpowiedzialnością u- 
działami w Radomiu w myśl postanowienia Sądu 
Okręgowego w Radomiu z dnia 15 listopada 
1937 r. nr. RHS350/4641 została rozwiązana 
i zarządzona jej likwidacja. Na podstawie art, 
76 ustawy o spółdzielniach (Dz. U. R. P. nr. 55/ 
34 poz. 495 likwidatorowie spółdzielni Stefan 
Pietrzykowski i Walenty Filia wzywaią wierzy­
cieli do zgłaszania swych roszczeń. Ogłoszenie 
drugie. 7

Wykwalifikowani kierownicy sklepów z kau­
cją gotówkową około 2.000 zł. mogą się ubie­
gać o posadę w Sp-ni Spoż. „Spólnota Skar- 
bowców" w Warszawie, ul. Chocimska Nr. 20, 
gdzie należy nadsyłać podania z życiorysem 
i odpisami świadectw (oryginałów nie przy­
syłać). 8

Komisja likwidacyjna Robotniczej Sp. Sp. 
w Suwałkach zgodnie z uchwałami walnych 
zebrań z dnia 18 lipca 1937 r. i z dnia 23 sty­
cznia 1938 r. przystąpiła do likwidacji spół­
dzielni i wzywa wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń na ręce członka komisji likwi­
dacyjnej p, Stanisława Zdrodowskiego, za­
mieszkałego w Suwałkach, ul. Sejneńska Nr. 5.

Stowarzyszenie Przyjaciół Ogródków, Sp. 
z o. o. w Chorzowie I, urządza w dniu 6 marca 
1938 r. o godz. 16-ej w swym lokalu w Cho­
rzowie I, przy ul. Hajduckiej 62, swe zwyczajne 
walne zebranie członków. Na porządku dzien­
nym: Sprawozdanie zarządu i rady stowarzy­
szenia, udzielenie absolutorium zarządowi, wy­
bór władz stowarzyszenia i inne.

Walne Zebranie członków Spółdzielni Spo­
żywców „Siła" w Mostach, pow. włodawskiego, 
w dniu 20 września 1936 r. uchwaliło: zmienić 
w § 10 statutu spółdzielni trzykrotną odpo­
wiedzialność zadeklarowanych udziałów na od­
powiedzialność udziałami i obniżyć wpisowe z 
2 zł na 1 zł. W art. 12 statutu spółdz. pod­
wyższyć udział z 10 zł na 25 zł płatnych go­
tówką lub zwrotami od zakupów w ciągu 10 lat 
po 2 z, 50 gr dla nowowpisujących się i 1 zł 
50 gr dla mających już udział 10 zł. Zarząd 
spółdzielni wzywa wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń w terminie 3-miesięcznym, zaś 
tych, którzy w terminie roszczeń nie zgłoszą, 
uzna się za zgadzających się na zmianę statutu. 
_____ 11

Roczne walne zgromadzenie członków Kon- 
w'IpU U"5d"ików Polskich spółdz. z ogr. odp- 

i°OToan,U odbędzie się w sobotę dnia 12 mar- 
idi A)? godz. 18-tej na sali Królowej Jad- 
"L' ^.Marcinkowskiego 1, z następują- 

y porządkiem obrad: 1) Zagajenie i ukon- 
y uowanie się biura. 2) Sprawozdanie rady 
a zorczej i zarządu oraz przedłożenie bi­

lansu za rok obrachunkowy 1937. 3) Sprawo- 
zdanie komisu rewizyjnej. 4) Odczytanie pro- 

o u z rewizji ustawowej i powzięcie odpo- 
je niej uchwały. 5) Zatwierdzenie sprawo- 

an rocznych, bilansu oraz rachunku strat 

i zysków i udzielenie pokwitowania radzie 
nadzorczej i zarządowi. 6) Powzięcie uchwa­
ły odnośnie podziału zysku. 7) Wybór 3 człon­
ków do rady nadzorczej, w myśl § 15 statutu, 
8) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, 
jakie spółdzielnia może zaciągnąć (§ 24 ad 7 
statutu). 9) Zatwierdzenie preliminarza bud­
żetowego na rok 1938. 10) Wolne głosy i wnio­
ski bez uchwał. 11) Odczytanie i przyjęcie 
protokółu z walnego zgromadzenia. 12) Za­
kończenie. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
książki udziałowej. Sprawozdanie roczne, bi­
lans oraz rachunek zysków i strat wyłożone 
są w biurach spółdzielni przy ul. Różanej 19. 
Za Radę Nadzorczą (—) Jan Bloch, prezes.

12
Walne Zgromadzenie członków „Samopomo­

cy" Stowarz. zarejestr. z ogr. odp. w Krynicy, 
odbędzie się 20 marca 1938 r. o godz. 16 30 
w sali parafialnej. Porządek dzienny: 1) odczy­
tanie protokółu z walnego zgromadzenia od­
bytego dnia 18 kwietnia 1937 r., 2) odczytanie 
sprawozdania z rewizji dokonanej 3-6. VIII. 
1937 r., 3) sprawozdanie z działalności i spra­
wozdanie kasowe za rok 1937, 4) zatwierdzenie 
przekroczenia preliminarza budżetowego w r. 
1937, 5) zatwierdzenie sprawozdania rocz­
nego i bilansu za r. 1937 i wniosek komisji re­
wizyjnej o udzielenie absolutorium, 6) rozdział 
zysków za rok 1937, 7) preliminarz budżetowy 
na rok 1938, 8) uzupełniający wybór dwóch 
członków i jednego zastępcy do rady nad­
zorczej, 9) przystąpienie do Związku Rewizyjne­
go Spółdzielni Roln. i Zarobk. Gosp., 10) uchwa­
lenie jednolitego tekstu statutu, 11) uchwalenie 
regulaminu specjalnych funduszów własnych, 

13

OGŁOSZENIA REJESTROWE

Do rejestru spółdzielni 143 wpisano dnia 29 
października 1937 firmę o brzmieniu Spółdziel­
nia Spożywców w Kaletach z odpowiedzialno­
ścią udziałami. Siedziba Kalety. Za zobowią­
zania spółdzielni odpowiada;ą członkowie za­
deklarowanymi udziałami. Spółdzielnia będzie 
organizować i prowadzić wszelk:ego rodzaju 
zakłady gospodarcze oraz podejmować dzia­
łalność społeczno-kulturalną, w szczególności 
zaś: kupować hurtowo, przerabiać oraz wy­
twarzać artykuły spożycia i przedmioty użytku 
domowego oraz gospodarczego i odprzedawać 
je detalicznie swoim członkom; przyjmować 
wkłady oszczędnościowe od członków na wa­
runkach ustalonych przez radę nadzorczą 
i w granicach ogólnej sumy zadłużenia, prze­
widzianej w art. 15 statutu, przy wydawaniu 
wpłacającym imiennych dowodów wkłado­
wych; prowadzić wszelkiego rodzaju działal­
ność kulturalno-oświatową i społeczną. W ra­
zach wyjątkowych walne zgromadzenie może 
zezwolić na sprzedaż towarów i nieczłonkom. 
Udz ał wynosi 50 zł. i płatny jest przy zapisa­
niu się 5 zł. zaś reszta w ciągu najdalej pięciu 
lat w ratach rocznych po 10 zł. (bądź gotówką, 
bądź zarachowana zwrotami od zakupów). Za-



rząd stanowią: Paweł Hirsch, Teofil Kamiński 
i Ewald Kopiec. Organem ogłoszeń spółdzielni 
jest czasopismo „Społem" w Warszawie. Za­
rząd składa się z 3-ch członków. Spółdzielnię 
zastępuje przynajmniej dwóch członków zarzą­
du łącznie. Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za­
stawu lub najmu nieruchomości, wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą i dopiero 
przy zachowaniu tego warunku obowiązują 
spółdzielnię. 60

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Lublinie, nr 877, wciągnięto 24 stycznia 1938 r. 
przy firmie „Spółdzielnia Spożywców „Spójnia" 
w Sadurkach z odpowiedzialnością udziałami, 
następujący wpis: Zarząd stanowią: Józef Tar­
ka, Jan Czepiński i Józef Rejmak syn Franci­
szka. 62

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie Nr. 931, wciągnięto 20 stycznia 
1938 r. przy firmie „Spółdzielnia Spożywców 
,,Jutrzenka“ w Strachosławiu z odpowiedzial­
nością udziałami, następujący wpis:

Zarząd stanowią: Franciszek Jańczuk, Jakub
Usydus i Stanisław Pejo. 63

Do Rejestru Spółdzielni RS. XV. 1985 Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 11 grudnia 1937 
roku wciągnięto następujące dodatkowe zgło­
szenie: „Robotnicza Spółdzielnia Pracy — Sto­
larze - Cieśle“ z odpowiedzialnością udziałami 
w Warszawie“. Zarząd obecnie stanowią: Wa­
cław Ekielski, Leon Włodarczyk i Stefan Szczę­
śniak". 64

Do Rejestru Spółdzielni RS. IV. 539. Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 4 grudnia 1937 
1937 roku wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie: „Spółdzielnia Spożywców Robotni­
ków Chrześcijańskich — Prażanka — w War­
szawie z odpowiedzialnością udziałami". Uch­
wałą walnego zgromadzenia z dn. 10 paździer­
nika 1937 r. zmieniono treść §§-ów 3, 7, 13, 22 
i 30 statutu." 67

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI. 2026 Sądu 
Okręgowego w Warszawie, dnia 6 grudnia 
1937 roku wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie: „Spółdzielnia Spożywców — Nad- 
narwianka — w Grabowcu z odpowiedzialno­
ścią udziałami. Zakup hurtowy, przerabianie 
i wytwarzanie artykułów spożycia i przedmio­
tów użytku domowego oraz gospodarczego 
i odprzedaż ich detaliczna swoim członkom 
i nieczłonkom. Udział: 25 złotych. Przy przy­
stąpieniu zł. 10 —• reszta w 3-ch równych ra­
tach półrocznych od dnia przystąpienia. Za­
rząd: Piotr Judacki, Wacław Regulski, Stani­
sław Prewęcki. b) Pismo „Społem", d) 3-ch 
członków zarządu. Oświadczenia wolu w imie­
niu spółdzielni składają i za spółdzielnię pod 
stemplem firmy podpisują łącznie dwaj człon­
kowie zarządu, e) Zawierane przez zarząd 
w imieniu spółdzielni kontrakty w sprawach 
kupna, zastawu, lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą 

i dopiero przy zachowaniu tego warunku obo­
wiązują półdzielnię". 68

Do Rejestru Spółdzielni RS. IV. 542 Sądu 
Okręgowego w Warszawie, dnia 24 listopada 
1937 roku wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie: „Spółdzielnia Spożywców w Sien­
nicy z odpow. udziałami“. Stanisław Masztalerz 
przestał być członkiem zarządu. Na członka 
zarządu wybrany został Jan Pierzan. Warsza­
wa, dnia 29.XI.1937 roku. Sąd Okręgowy w 
Warszawie, 70

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI 2024 Sądu 
Okręgowego w Warszawie, dnia 4 grudnia 1937 
roku wciągnięto następujące zgłoszenie: „Spół­
dzielnia Spożywców „Jedność“ w Kręgach z 
odpow. udziałami". Kręgi, gmina Somianka. 
Odpowiedzialność udziałami". Zakup hurtowy, 
przerabianie i wytwarzanie artykułów spoży­
cia i przedmiotów użytku domowego oraz go­
spodarczego i odprzedaż ich detaliczna swoim 
członkom. W razach wyjątkowych walne zgro­
madzenie może zezwolić na sprzedaż towarów 
i nieczłonkom. Udział: 25 złotych. Przy przy­
stąpieniu zł. 10, resztę w 3-ch ratach kwartal­
nych po zł. 5 od dnia przystąpienia. Zarząd: 
Feliks Dudzik, Stanisław Liśkiewicz, Aleksan­
der Polak, b) „Społem", d) 3-ch członków za­
rządu. Oświadczenia woli w imieniu spółdziel­
ni składają i za spółdzielnię pod stemplem fir­
my podpisują łącznie dwaj członkowie zarzą­
du, e) Zawierane przez zarząd w imieniu spół­
dzielni kontrakty w sprawach kupna, zastawu 
lub najmu nieruchomości wymagają zatwier­
dzenia przez radę nadzorczą i dopiero przy za­
chowaniu tego warunku obowiązują spółdziel­
nię. Warszawa, dnia 27 grudnia 1937 roku. Sąd 
Okręgowy w Warszawie. 71

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI 2022 Sądu 
Okręgowego w Warszawie, dnia 23 listopada 
1937 roku wciągnięto: „Spółdzielnia Spożyw­
ców w Obryłem z odpow. udziałami“. Obryte, 
gm. Obryte, pow. pułtuskiego. Odpowiedzial­
ność udziałami. Zakup hurtowy, przerabianie 
oraz wytwarzanie artykułów spożycia, przed­
miotów użytku domowego ciaz gospodarczego 
i odprzedaż ich detaliczna swoim członkom. 
W razach wyjątkowych walne zgromadzenie 
może zezwolić na sprzedaż towarów i nie­
członkom. Udział: 25 złotych. Przy przystąpie­
niu 10 zł., reszta w ciągu 5 lat w ratach rocz­
nych po 3 zł. każda.Zarząd: Ignacy Zaremba, 
Władysław Samsel, Antoni Bąkowski, b) „Spo­
łem", d) 3 członków. Oświadczenia woli w 
imieniu spółdzielni składają i za spółdzielnię 
pod stemplem firmy podpisują łącznie dwaj 
członkowie zarządu, e) Zawierane przez zarząd 
w imieniu spółdzielni kontrakty w sprawach 
zastawu lub najmu nieruchomości wymagają 
zatwierdzenia przez radę nadzorczą i dopiero 
przy zachowaniu tego warunku obowiązują 
spółdzielnię. Warszawa, dnia 29.XI.1937 roku. 
Sąd Okręgowy w Warszawie. 72

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI 2031 Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 29 grudnia 



1937 roku wciągnięto następujące zgłoszenie, 
„Spółdzielnia Spożywców w Transborze z od­
powiedzialnością udziałami“. W Transborze, 
gminy Wielgolas. Odpowiedzialność udziałami. 
Zakup hurtowy, przerabianie i wytwarzanie 
artykułów spożycia i przedmiotów użytku do­
mowego oraz gospodarczego i odprzedaż ich 
detaliczna swoim członkom. W razach wyjąt­
kowych walne zgromadzenie może zezwolić na 
sprzedaż towarów i nieczłonkom. Udział: 20 
złotych. Przy przystąpieniu 10 złotych a pozo­
stałe 10 złotych w ciągu 1 roku od dnia przy­
stąpienia. Zarząd: Dominik Gela, Wiktor 
Dzięcioł, Bolesław Szajkowski; b) „Społem", 
d) 3-ch członków zarządu. Oświadczenia woli 
w imieniu spółdzielni składają i za spółdzielnię 
podpisują łącznie dwaj członkowie zarządu, ej 
Zawierane przez zarząd w imieniu spółdzielni 
kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub naj­
mu nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
przez radę i dopiero przy zachowaniu tego 
warunku obowiązują spółdzielnię. Warszawa, 
dnia 8 stycznia 1938 roku. Sąd Okręgowy w 
Warszawie. 73

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI 2016 Są­
du Okręgowego w Waorszawie dnia 6 listopa­
da 1937 roku wciągnięto następujące dodatko­
we zgłoszenie: „Spółdzielnia Spożywców — 
w Rogoźnie z odpow. udziałami“. Rogoźno, 
gm. Domaniewice, pow. łowickiego. Odpowie­
dzialność udziałami. Zakup hurtowy, przerabia 
nie i wytwarzanie artykułów spożycia i przed­
miotów użytku domowego oraz gospodarczego 
i odprzedaż ich detaliczna swoim członkom. W 
razach wyjątkowych walne zgromadzene może 
zezwolić na sprzedaż towarów i nieczłonkom. 
Udział 25 złotych, płatnych: 10 złotych przy 
przystąpieniu a 15 złotych w ratach rocznych 
w ciągu 5 lat po 3 zł. każda. Zarząd stanowią: 
Jan Sut, Stanisław Michalski, Wacław Karcz, 
b) „Społem,’, d) Zarząd z 3 członków. Oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię podpisują łącznie dwaj członko­
wie zarządu; e) Zawierane przez zarząd w i- 
mieniu spółdzielni kontrakty w sprawach kup­
na, zastawu, lub najmu nieruchomości wyma­
gają zatwierdzenia przez radę nadzorczą i do­
piero przy zachowaniu tego warunku obowią­
zują spółdzielnię. Sąd Okręgowy w Warsza­
wie. 74

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI. 2017. Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 6 listopada 
1’37 r°ku wciągnięto następujące zgłoszenie:

„Spółdzielnia Pracy Elektryków — Spe — 
w.odpowiedzialnością udziałami w Warszawie", 
warszawa, Złota 27 m. 33. Odpowiedzialność 
udziałami. Wykonywanie pracy z zakresu elek- 
rotechniki dla osób trzecich oraz nabywanie 

surowców i wytwarzanie wszelkich przedmio- 
,ovf z za^resu swej specjalności. Udział 50 zło- 
ych. Przy przystąpieniu zł. 5.— reszta po 5 zł. 

miesięcznie_ w ciągu 9 miesięcy od dnia przy-
Upienia, Zarząd stanowią: Wilhelm Frank — 

Prezes, Julian Warzyński — wiceprezes, Ba- 
iy/i1 j Berzin-Sztejnberg, Stanisław Radecki, 

adysław Grzelak, b) „Społem'. d) 5 człon­

ków zarządu. Weksle, akcepty, zobowiązania, 
umowy kontrakty, akty żądania zwrotu sum 
z instytucji kredytowych, oraz czeki podpisują 
pod pieczątką dwaj członkowie zarządu, w tej 
liczbie prezes lub wiceprezes zarządu Do pod­
pisywania korespondencji, pokwitowań z od­
bioru koresponedencji i z odbioru sum, upo­
ważniony jest każdy z członków zarządu sa­
modzielnie. e) O nabyciu i sprzedaży nieru­
chomości i o zaciąganiu na nie pożyczek hipo­
tecznych decynuje walne zgromadzenie. 75

Zmiany i dodatki dotyczące wpisanej już 
Spółdzielni. Siedziba firmy: Kałusz,

Brzmienie firmy: Konsum robotniczy, stów, 
spółdzielcze z ogr. odpow. Członkowie zarzą­
du ustąpili: Józef Keller, August Kostecki, 
Marcin Lewicki, tudzież zastępcy Antoni Reg- 
ner, Sawa Feifer i Jan Tomas.

Członkami zarządu wybrano: Marcin Ptak, 
Jan Stanik i Wincenty Brzezicki. Zmiana sta­
tutu w § 4 że jeden udział wynosi 25 zł. w § 6 
że zarząd składa się z 3 członków, powoła­
nych przez radę nadzorczą na czas nieograni­
czony i w § 9, że ogłoszenia mają być ogłasza­
ne w czasopiśmie „Społem" w Warszawie, 
które można przeglądać w zbiorze allegatów. 
Dzień wpisu: 17 maja 1933 r. 76

Zmiany i dodatki dotyczące wpisanej już 
Spółdzielni. Siedziba firmy Kałusz.

Brzmienie firmv: Konsum robotniczy, stów, 
spółdzielcze z odpow. udziałami. Członkowie 
zarządu ustąpili Marcin Ptak. Członkami za­
rządu wybrano Wincentego Barszczaka. Dzień 
wpisu 5 marca 1934.

Sąd okręgowy Wydział II handlowy Stani­
sławów, dnia 5.III 1934 r. 77

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
jako Rejestrowego w Pińsku w dniu 29.1.1938 
r. za Nr. RS, 354 wciągnięto II wpis, dotyczą­
cy: Spółdzielni Spożywców „Kresowianka“ z 
odpow. udziałami w Lelikowie: Z dniem 10 
października 1937 r. zarząd stanowią: ks. Wi­
ktor Perchorowicz, Jowa Szepetiuk i Andrzej 
Kiryluk. 78

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
jako Rejestrowego w Pińsku w dniu 29,1.1938 
r. za Nr. RS. 294 (294) wciągnięto VII wpis, 
dotyczący: Spółdzielni „Nasza Nadzieja“ z od­
powiedzialnością udziałami we wsi Strele: 
Z dniem 28 sierpnia 1937 r. zarząd stanowią: 
Cyryl Nikończyk, Jan Jarmołowicz i Dymitr 
Cybula. 79

Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 4 lutego 
1938 roku S. 132 Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców „Zjednoczenie“ w Działoszynie z 
odp. udziałami. Na miejsce ustępujących Jana 
Hartla, Bolesława Malchera i Mieczysława Be- 
kiera do zarządu wybrani zostali Aleksander 
Zasłonka, Kazimierz Wierzbicki i Wacław Ma- 
'atyński. 80

Do rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Równem dnia 29 stycznia 1938 r. wpisano pod 
Nr. RS. 965 następującą firmę: Spółdzielnia 



Spożywców w Mirotynie - Czeskim z odpowie­
dzialnością udziałami". Siedziba Spółdzielni w 
Mirotynie Czeskim, gm. zdołbickiej, pow. zdoł- 
bunowskiego, woj. wołyńskiego.

Spółdzielnia organizuje i prowadzi wszelkie­
go rodzaju zakłady gospodarcze oraz podejmu­
je działalność społeczno - kulturalną, w szcze­
gólności zaś: kupuje hurtowo, przerabia oraz 
wytwarza artykuły spożycia i przedmioty użyt­
ku domowego oraz gospodarczego i odsprzeda- 
je je detalicznie swoim członkom; przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe od członków na wa­
runkach ustalonych przez radę nadzorczą i w 
granicach ogóliej sumy zadłużenia, przewidzia­
nej w art. 15 statutu, przy wydawaniu wpłaca­
jącym imiennych dowodow wkładowych; pro­
wadzi wszelkiego rodzaju działalność kultural­
no - oświatową i społeczną. Udział wynosi 25 
złotych, wpłaconych przy przystąpieniu 5 zł., 
pozostała suma winna być wpłacona w ciągu 
4 lat po 5 zł rocznie. Zarząd stanowią: Frydrych 
Jelinek, Teofil Matejko i Józefa Słama. Pis­
mem przeznaczonym do ogłoszeń jest czasopis­
mo „Społem" w Warszawie. Zarząd składa się 
z 3-ch członków. Oświadczena woli w imieniu 
spółdzielni składają i za spółdzielnię podpisują 
łącznie dwaj członkowie zarządu. Zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają zatwierdzenia przez radę 
nadzorczą i dopiero przy zachowaniu tego wa­
runku obowiązują spółdzielnię, W razie roz­
wiązania spółdzielni zgromadzenie walne wy­
biera 3-ch likwidatorów i określa sposób lik­
widacji z zachowaniem odnośnych przepisów, 
wskazanych w ustawie o spółdzielniach.
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Sąd okręgowy w Rzeszowie postanawia wpi­
sać do rejestru spółdzielni numer rejestru IV 
56 następujące dane: Nr. kolejny wpisu — 1. — 
a) Firma spółdzielni, a) Spółdzielnia Spożyw­
ców Gwiazda w Stykowie z odpowiedzialnością 
udziałami, b) siedziba, b) wieś Styków, c) ro­
dzaj i zakres odpowiedzialności członków, c) 
członkowe odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni zadeklarowanymi udziałami, Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Ograniczenia co do zawiera­
nia co do zawierania umów z nieczłonkami. 
Spółdzielnia będzie organizować i prowadzić 
wszelkiego rodzaju zakłady gospodarcze oraz 
podejmować działalność społeczno - kultural­
ną, w szczególności zaś: a) kupować hurtowo, 
przerabiać oraz wytwarzać artykuły spoźywcia 
i przedmioty użytku domowego oraz gospodar­
czego i odsprzedawać je detalicznie swoim 
członkom, b) przyjmować wkłady oszczędno­
ściowe od członków na warunkach ustalonych 
przez radę nadzorczą i w granicach ogólnej su­
my zadłużenia, przewidzianej w art. 15 statutu, 
przy wydawaniu wpłacającym imiennych dowo­
dów wkładowych; c) prowadzić wszelkiego ro­
dzaju działalność kulturalno - oświatową i 
społeczną. Uwaga do punktu a). W razach wy­
jątkowych walne zgromadzenie może zezwolić 
na sprzedaż towarów nieczłonkom Wysokość 
udziału, wpłat na udział i czas ich dokonywa­
nia. Udział wynosi 25 zł. z czego obowiązkowy 

wniosek płatny gotówką przy zapisaniu się wy­
nosi 5 zł., pozostała suma ma być wpłacona w 
cągu najdalej pęciu lat po 4 zł. w ratach rocz­
nych bądź gotówką bądź zarachowana zwro­
tami od zakupów. Członek może deklarować 
najwięcej 10 udz ałów. Imiona i nazwiska człon­
ków zarządu: Jan Woźniak, Adam Selwą i Jan 
Pado. aj Czas trwania spółdzielni — aj nieogra­
niczony, b) pismo przeznaczone do ogłoszeń, 
b) Społem organ Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rz. P. w Warszawie, c) rok obrachunko­
wy, c) Kalendarzowy; d' liczba członków za­
rządu oraz sposób reprezentowania, d) Zarząd 
składa się z trzech osób powołanych przez ra­
dę nadzorczą, z których dwaj członkowie łącz­
nie podpisują firmowo za spółdzielcę i składa­
ją oświadczenia woli w jej imieniu, ej ograni­
czenia uprawnień zarządu e) kontrakty w 
sprawach kupna, zastawu i najmu nieruchomo­
ść wymaga’ą zatwardzenia przez radę nadzor­
czą; f' przepisy o likwidacji, walne zgromadze­
nie wybiera trzech likwidatorów. 82

I RS. IV. 57/1. Dnia 24 stycznia 1938 r. 
Sąd okręgowy w Rzeszowie postanawia: wpi­
sać do rejestru spółdzielni numer reejstru IV 
57 następujące dane: Nr. kolejny wpisu 1. 
a) Firma spółdzielni: a) Spółdzielnia Spożyw­
ców „Poranek" w Manasterzu z odpowiedzial­
nością udziałami; b) siedziba: b) Manasterz 
pow. Przeworsk; c) rodzaj i zakres odpowie- 
dzielności członków: c) członkowie odpowia­
dają za zobowiązania spółdzielni zadeklaro­
wanymi udziałami. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa kupować 
hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać artykuły 
spożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odprzedawać je detalicznie 
swoim członkom.; b) przyjmować wkłady osz­
czędnościowe od członków na warunkach usta­
lonych przez radę nadzorczą i w granicach ogól­
nej sumy zadłużenia, przewidzianej w art. 15 
statutu, przy wydawaniu wpłacającym imiennych 
dowodów wkładowych; c) prowadzić wszelkiego 
rodzaju działalność kulturalno-oświatową i spo­
łeczną. Uwaga dla punktu a): W razach wyjąt­
kowych walne zgromadzenie może zezwolić na 
sprzedaż towarów i nieczłonkom. Wysokość 
udziałów, wpłat na udział i czas ich dokonywa­
nia: Udział wynosi dwadzieścia pięć złotych, 
z czego obowiązkowy wniosek płatny gotówką 
przy zapisaniu się wynosi 10 zł., reszta ma być 
wpłacona w ciągu 5 lat w ratach rocznych po 
3 zł. Imiona i nazwiska członków zarządu: An­
toni Dudek, Józef Bielec i Antoni Hunda. a) 
Czas trwania spółdzielni: a) nieograniczony; bj 
pismo przeznaczone do ogłoszeń: b) „Społem"; 
c) rok obrachunkowy: c) kalendarzowy; d) licz­
ba członków zarządu oraz sposób reprezento­
wania: d) zarząd składa się z trzech osób, z któ­
rych dwaj łącznie mają prawo reprezentowania 
spółdzielni; e) ograniczenia uprawnień zarządu: 
e) § 30 statutu zawiera ograniczenia uprawnień 
zarządu. Data wpisu: 25 stycznia 1938 r.
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Do Rejestru Spółdzielni Wydziału Zamiej­
scowego Siedleckiego Sądu Okręgowego w Bia- 
łej-Podlaskiej w dniu 10 stycznia 1938 roku pod



Nr. 201/5 o wpisaniu do rejestru członków no­
wego zarządu Spółdzielni Spożywców „Jedność“ 
w Rokitnie z odpowiedzialnością udziałami, zo­
stał dokonany następujący wpis: W dniu 9 paź­
dziernika 1937 r. na miejsce ustępujących człon­
ków: Franciszka Humina i Franciszka Szulaka 
wybrani zostali: Paweł Dziem i Władysław 
Eliaszuk. 84

Do rejestru spółdzielni 51 Wodzisław wpisa­
no dnia 6 listopada 1937 przy firmie Spółdziel­
nia Spożywców Odrodzenie Spółdzielnia z odp. 
udziałami w Biertułtowach, że członkiem zarzą­
du został ustanowiony Wilhelm Połomski w 
miejsce Wilhelma Dziwokiego, który zmarł. 85

Sąd Okręgowy w Gdyni jako Sąd Rejestrowy. 
Do rejestru spółdzielni nr. 8 przy Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej z odpowiedzialnością 
ograniczoną w Gdyni, 22 stycznia 1938 dopisano: 
Uchwałą rady nadzorczej z 3 listopada 1937 
wybrano Jana Adamowicza w miejsce Teodora 
Zielińskiego, który z zarządu ustąpił. Zarząd 
obecnie stanowią: Henryk Zakrzewski, Leon Le­
ja, Jan Adamowicz. 86

Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 5 lutego 1938 roku. S. 406. 
„Spółdzielnia Spożywców „Jedność“ w Iwa­
nowicach z odpowiedzialnością udział.“. Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni 
zadeklarowanymi udziałami. Siedzibą spółdzel- 
ni jest: Iwanowice, pow. kaliskiego. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest organizowanie i pro­
wadzenie wszelkiego rodzaju zakładów gospo­
darczych oraz podejmowanie działalności spo­
łeczno - kulturalnej, a w szczególności kupo­
wanie hurtowo, przerabianie oraz wytwarza­
nie artykułów spożycia i przedmiotów użytku 
domowego oraz gospodarczego i odprzedawa­
nie ich detalicznie swoim członkom, przyjmo­
wanie wkładów oszczędnościowych od człon­
ków na warunkach ustalonych przez radę nad­
zorczą i w granicach ogólnej sumy zadłużenia, 
przewidzianej w art. 15 statutu, przy wydawa­
niu wpłacającym imiennych dowodów wkłado­
wych, prowadzenie wszelkiego rodzaju działal­
ności kulturalno - oświatowej i społecznej. W 
razach wyjątkowych walne zgromadzenie mo­
że zezwolić na sprzedaż towarów i nieczłon- 
kom. Udział wynosi 25 zł., w czym: obowiąz­
kowy wniosek płatny gotówką przy zapisaniu 
się do spółdzielni stanowi 10 zł., pozostała su­
ma powinna być wpłacona w ciągu najdalej 
pięciu lat po 3 zł. w ratach rocznych, Zarząd 
stanowią; Adam Smidowicz, Tadeusz Pawłow­
ski i Marian Tomaszewski. Czas trwania spół- 
zielni nieograniczony, pismem przeznaczonym 

Nst czasopismo „Społem", rok obrachunko- 
VX “7 .kalendarzowy, zarząd składa się z 3-ch 
z on ow Oświadczenia woli w imieniu spół- 
zie ni składają j Za spółdzielnię pod stem- 

p em irmy podpisują łącznie dwaj członkowie 
ZaFij .U', zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za- 
s awu lub najmu nieruchomości wymagają za- 
wierdzenia przez radę nadzorczą i dopiero 

przy zachowaniu tego warunku obowiązują 

spółdzielnię, W razie rozwiązania spółdzielni 
zgromadzenie walne wybiera 3 likwidatorów i 
określa sposób likwidacji z zachowaniem od­
nośnych przepisów, wskazanych w ustawie o 
spółdzielniach. 87

Do Rejestru Spółdzielni Wydziału Zamiejsco­
wego Siedleckiego Sądu Okręgowego w Białej- 
Podlaskiej w dniu 28 czerwca 1937 roku pod 
Nr. R. H. S. 253 zostało wpisana Spółdzielnia 
Spożywców w Zalesiu z odpowiedzialnością 
udziałami. Siedzibą spółdzielni jest wieś Zale­
sie, gminy Dobryń, powiat Biała-Podlaska. Za 
zobowiązania spółdzielni członkowie odpowia­
dają zadeklarowanymi udziałami. Spółdzielniama 
za zadanie: kupować hurtowo, przerabiać oraz 
wytwarzać artykuły spożycia i przedmioty użyt­
ku domowego oraz gospodarczego i odprzedawać 
je detalicznie swoim członkom. Przyjmować 
wkłady oszczędnościowe od członków na wa­
runkach ustalonych. Udział wynosi dwadzieścia 
pięć złotych, 5 zł. przy przystąpieniu, a pozosta­
ła suma w dwóch ratach: 1 lutego i 1 paździer­
nika, bądź gotówką, bądź zarachowana zwro­
tami od zakupów. Do zarządu zostali wybrani: 
Kazimierz Inojewicz, Franciszek Mikołajczak 
i Jan Fedoruk. Czas trwania spółdzielni nie­
ograniczony. Ogłoszenia spółdzielni umieszczo­
ne będą w czasopiśmie „Społem" w Warsza­
wie. Rok obrachunkowy — kalendarzowy. Za­
rząd składa się z 3-ch członków; oświadczenie 
woli w imieniu spółdzielni składają i za spół­
dzielnię pod stemplem podpisują dwaj człon­
kowie zarządu. Zawierane w imieniu spółdzielni 
kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub naj­
mu, wymagają zatwierdzenia przez radę nad­
zorczą. Likwidacja odbędzie się zgodnie z prze­
pisami ustawy. * 88

Do Rejestru Spółdzielni wpisano dnia 28 sty­
cznia 1938 r. Rs. 454 przy firmie „Spółdzielnia 
Przemysłowo-Zarobkowa „BUT" w Baranowi­
czach z odpowiedzialnością udziałami". Firma 
wykreślona z rejestru z powodu ukończenia li­
kwidacji. Sąd Okręgowy w Nowogródku. 89

Do Rejestru Handlowego Spółdzielni, Wydzia­
łu Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu Okrę­
gowego w Częstochowie, przy firmie: Spółdziel­
cze Stowarzyszenie Spożywców „Obrona" 
z odpowiedzialnością udziałami we Mstowie, 
powiatu częstochowskiego, zar. pod Nr. R. S. 
171/P., w dniu 5 lutego 1938 roku wpisano: Do 
zarządu obrano: Ignacego Resakowskiego, Ma­
ksymiliana Bigosińskiego i Bronisława Rygałło.

90
II. RS. VI. 808. Wpis do rejestru spółdzielni. 

2) Firma: Spółdzielnia Nauczycielska z odpo­
wiedzialnością udziałami w Kałuszu. Rodzaj, 
zakres odpowiedzialności: zadeklatowanymi 
udziałami. Siedziba firmy: Kałusz. 3. Przed­
miot przedsiębiorstwa: zakłada sklenv, organi­
zuje i prowadzi wszelkiego rodzaju przedsiębior­
stwa handlowe i wytwórcze, a w szczególności 
wyrabia i wydaje, nabywa, sprzedaje, bierze w 
komis i pośredniczy w dostarczaniu przyborów 
piśmiennych, druków, książek, wszelkich przy? 
borów szkolnych i środków naukowych oraz 
środków spożywczych, c) prowadzi wszelkiego
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rodzaju działalność kulturalno-oświatową i spo­
łeczną, d) przyjmuje wkładki oszczędnościowe. 
4) Wysokość udziału wpłat na udział i czas ich 
dokonywania: pełen udział wynosi 25 zł. 5) 
Zmiana i nazwiska członków Zarządu: Józef 
Postupalski, Bolesław Kostecki, Michał Olewicz 
i zastępca członków zarządu Wincenty Berez- 
nicki. 6) a) czas trwania nieograniczony, b) 
Pismo przeznaczone do ogłoszeń: „Społem" w 
Warszawie, c) Rok obrachunkowy: kalenda­
rzowy. d) Liczba członków zarządu i forma ich 
oświadczeń: Zarząd składa się z trzech człon­
ków i 2 zastępców, wybranych przez radę nad­
zorczą na czas nieograniczony. Dla ważności 
zobowiązania 'mien'“m spółdzielni potrzeba 
podpisu 2 członków dyrekcji umieszczonego pod 
wyciśniętą pieczęcią spółdzielni, e) do zakresu 
działania zarządu należą sprawy spółdzielni 
zgodnie z ustawą, f) Postanowienia o zastęp­
cach: brak, g) Likwidacja spółdzielni prowadzi 
się zgodnie z wymaganiami art. 76 — 84 ustawy. 
Dzień wpisu: 11 kwietnia 1936. Sąd Okręgowy 
Oddz. II. Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1936.
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Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łucku jako Rejestrowego w dniu 25 stycznia 
1938 r. Nr. RS. XI. 948/1 wpisano: Spółdzielnia 
Spożywców „Kultura" w Karolince z odpowie­
dzialności udziałami". Siedziba kol. Jana Ka­
rolinka gm. Kupiczów, pow. kowelskiego, woj. 
wołyńskiego. Za zobowiązania spółdzielni 

członkowie odpowiadają zadeklarowanymi 
udziałami. Celem spółdzielni jest zaspokajanie 
wspólnymi siłami materialnych i kulturalnych 
potrzeb swoich członków a w działalności swej 
będzie dążyć do zorganizowania produkcji i wy­
miany w myśl interesów spożywców. Dla osią­
gnięcia tego celu spółdzielnia będzie organizo­
wać i prowadzić wszelkiego rodzaju zakłady 
gospodarcze oraz podejmować działalność spo­
łeczno-kulturalną, w szczególności zaś: a) ku­
pować hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać 
artykuły spożycia i przedmioty użytku domo­
wego oraz gospodarczego i odprzedawać je de­
talicznie swoim członkom, b) przyjmować wkła­
dy oszczędnościowe od członków na warun­
kach ustalonych przez radę nadzorczą i w grani­
cach ogólnej sumy zadłużenia, przewidzianej 
statutem, przy wydawaniu wpłacającym imien­
nych dowodów wkładowych, c) prowadzić 
wszelkiego rodzaju działalność kulturalno- 
oświatową i społeczną w zakresie gospodar­
czym. W razach wyjątkowych walne zgroma­
dzenie może zezwolić na sprzedaż towarów i 
nieczłonkom. Udział wynosi 25 zł., w czym 
obowiązkowy wniosek płatny gotówką przy za­
pisaniu się do spółdzielni stanowi pięć zł., po­
została suma winna być wpłacona w ciągu naj­
dalej pięciu lat po 4 zł. (cztery) w ratach rocz­
nych (bądź gotówką, bądź zarachowana zwrota- 
tami od zakupów), Do zarządu wybrano Augu­
sta Lodwiga, Sebastiana Jasińczuka i Jana Gro- 
mika. Czas trwania spółdzielni nieograniczo-
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POŚWIĘCONY PRAKTYCE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
ORGAN „SPOŁEM" ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW R.P.

Proporcjonalizm ekonomiczny
(Prof. Feliks Młynarski — Warszawa, 1937).

Ukazała się pod powyższym tytułem 
bardzo ciekawa książka. Szczególniej 
dla nas—spółdzielców jest ona wielce in­
teresująca zarówno ze względu na treść, 
jak i na osobę autora. Prof. Młynarski, 
były wice-prezes Banku Polskiego, po­
święcił się obecnie pracy naukowej i jest 
jednym z najwybitniejszych ekonomi­
stów nie tylko w Polsce, ale i w świecie. 
Specjalnością jego są sprawy monetarne, 
bankowe i finansowe. Jako wybitny spe­
cjalista zaproszony został, nie jako re­
prezentant państwa, ale z tytułu swoich 
osobistych kwalifikacji, na członka Ko­
mitetu Finansowego Ligi Narodów i zo­
stał tam wkrótce przewodniczącym De­
legacji Złota. Powaga zatem naukowa 
wielka i niezaprzeczona.

W książce pod powyższym tytułem 
próbuje prof. Młynarski dać syntezę 
swych zapatrywań na sprawy ustrojowe. 
Jako monaterysta i finansista podcho­
dzi od tej właśnie strony do krytyki 
obecnego systemu i wyprowadzania wnio­
sków na przyszłość. Jest to podejście 
niewątpliwie ciekawe, jakkolwiek , moim 
zdaniem, zbyt wąskie: system monetar­
ny, kredyt, finanse to są wszystko rzeczy 
niesłychanie ważne, szczególniej w obec­
nej gospodarce narodowej, ale odgrywa­

ją w niej rolę pomocniczą. Wielkie pro­
cesy gospodarcze (system produkcji i wy­
miany) i społeczne (podział dochodu spo­
łecznego) są tymi, które decydują o kie­
runku rozwoju społecznego i wyciskają 
swoje piętno również i na systemie mo­
netarnym, kredytowym i finansowym. To 
też prof. Młynarski szkicując plany no­
wego systemu gospodarki, przechodzi 
wyraźnie w dziedzinę gospodarczo-spo­
łeczną i zarówno główne przesłanki je­
go rozumowania, jak i główne środki za­
radcze należą do tej dziedziny. Pierwszy 
jednak rozdział książki poświęcony jest 
„kryzysowi waluty złotej”. Autor kon­
statuje, że typowy dla liberalnej gospo­
darki kapitalistycznej system czystej wa­
luty złotej w praktyce się nie utrzymał, 
ustępując miejsca we wszystkich niemal 
krajach systemowi „waluty manipulacyj­
nej”. Jest to oczywiście moim zdaniem, 
objaw postępu państwowej gospodarki 
planowej, która nie z dobrej woli i chę­
ci, ale z twardej konieczności ekonomicz­
nej rozszerza wszędzie z dniem każdym 
swój zakres działania.

Do tej „waluty manipulacyjnej", dzia­
łającej niemal we wszystkich państwach, 
trzeba niejako dorobić nowy system gos­
podarki społecznej, który prof. Młynar­



2 S P o-b B K4 • Nr 4

ski nazywa „proporcjonalizmem gospo­
darczym“. Ten nowy system gospodarki 
musi pociągnąć za sobą zmiany ustrojo­
we, a nowy ustrój, odpowiadający „pro- 
porcjonalizmowi gospodarczemu“ prof. 
Młynarski nazwał „federalizmem spo­
łecznym". I w tych właśnie rozdziałach 
dochodzi autor do kapitalnych stwier­
dzeń, na których my—spółdzielcy opiera­
my od dawna naszą, że tak powiem „teo­
rię ekonomiczną“. Stwierdzenia te ukła­
dam nie według planu książki, w której 
one wskutek monetarno - finansowych za­
łożeń nieraz usuwają się na plan dalszy, 
ale wedle przypisywanej im przeze mnie 
wagi.

A więc pisze prof. Młynarski, że „nie 
wystarczy organizacja produkcji, — lecz 
w równej mierze potrzebna jest i orga­
nizacja spożycia, która ślepą produkcję 
dla rynku przekształci na planową pro­
dukcję dla zaspokojenia potrzeb ’). Dla­
tego też prof. Młynarski stwierdza, że 
„punkt ciężkości bez względu na poziom 
cywilizacji gospodarczej i bez względu 
na ustrój społeczny leży w proporcjona- 
lizmie produkcji"2). Stąd już prosty 
wniosek, że trwały „proporcjonalizm 
produkcji" osiągnąć można tylko przy 
produkcji dla zaspokojenia potrzeb, a nie 
dla niezorganizowanego rynku.

Również istotne jest stwierdzenie prof. 
Młynarskiego, że dla ciągłości postępu 
gospodarczego i uniknięcia stałych prze­
sileń, właściwych ustrojowi kapitalistycz­
nemu — „płace robotnicze i pensje pra­
cowników umysłowych powinny podnosić 
się corocznie w proporcji do corocznych 
nadwyżek w dochodzie narodowym" '). 
Jest to „proporcjonalizm w dochodzie 
społecznym", w którym nietrudno dopa­
trzyć się przesłanki przyjętej w naszym 
programie, że siła nabywcza ludności 
pracującej jest podstawą rozwoju pro­
dukcji i postępu gospodarczego *).

Wreszcie stwierdza prof. Młynarski w 
wielu miejscach swej książki, że „ciąg­

’) Str. 133. (Podkreślenie nasze).
-) Str. 20.
s) Str. 28.
4j Str. 105. (Podkreślenie nasze).

łość postępu i równomierność podziału 
nadwyżek dochodu pociągają za sobą ko­
nieczność normatywnej interwencji pra­
wa w miejsce inicjatywy prywatnej 5).

Podkreśliliśmy słowo „normatywnej" 
dla zaznaczenia, że prof. Młynarski jest 
zdecydowanym przeciwnikiem etatyzmu, 
tj. upaństwowienia przedsiębiorstwa (cze­
mu daje wyraz w wielu miejscach swej 
książki), nie sprzeciwia się jednakże pla­
nowej gospodarce państwowej, przepro­
wadzanej w formie interwencjonalizmu 
prawodawczego i administracyjnego. Te­
za ta w znacznej części zgadza się z Pro­
gramem Gospodarczym Spółdzielczo­
ści Spożywców, który w pewnych dzie­
dzinach dopuszcza czasowe choćby upań­
stwowienie warsztatów produkcji pod 
pewnymi warunkami (udział w zarządzie 
spożywców i pracowników). Jak się jed­
nak potem okaże, prof. Młynarski idzie 
dalej niż program spółdzielczy w inter­
wenci onalizmie państwowym, domagając 
się np. przymusu należenia pracowników 
fizycznych do spółdzielni spożywców. 
Jest rzeczą również charakterystyczną, 
że tak umiarkowany ekonomista, jak 
prof. Młynarski, omawiając zmiany, ja­
kie wprowadził postęp społeczny do po­
jęcia prawa własności, w sposób apro­
bujący stwierdza: „W dziedzinie własno­
ści prywatnej czyniła i czyni postępy za­
sada wywłaszczenia w imię dobra ogól­
nego. Z tego punktu widzenia i dziedzi­
czenie ulega daleko idącym ogranicze­
niom lub obciążeniom. Typowym przy­
kładem są ustawy o reformie rolnej"").

Przypomnijmy sobie w tym miejscu, 
jaką to burzę inwektyw wywołała w pra­
sie kapitalistycznej sprawa wywłaszcze­
nia, wysunięta w sposób oględny w Pro­
gramie Gospodarczym Spółdzielczości 
Spożywców.

Wreszcie staje prof. Młynarski dość 
wyraźnie na stanowisku konieczności 

s) Jeszcze wyraźniej wypowiada się w tej' 
sprawie autor na str. 23, pisząc: „Nie ulega dzi­
siaj kwestii dla nikogo, że błędna repartycja 
nadwyżek dochodu społecznego przy stabiliza­
cji cen stała się w Ameryce jedną z ważniej­
szych przyczyn ogólnego kryzysu.

6) Str. 106.
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strukturalnej zmiany ustroju kapitali­
stycznego.

„Nie jest rzeczą przypadku — pisze 
on — że w dobie współczesnej, kiedy 
liberalna forma kapitalizmu zniknę­
ła prawie doszczętnie, gdy ekspery­
ment komunistyczny w Rosji nie zdał 
egzaminu życiowego i gdy świat szuka 
po omacku nowych dróg — zewsząd 
i wszędzie odzywają się głosy za ko­
niecznością nowego ładu społecznego. 
Nie ma zresztą i nie może być ustroju 
tak doskonałego, aby nie ulegał zmia­
nom. Każda epoka historyczna ma so­
bie właściwy ustrój gospodarczy i spo­
łeczny, który czas jakiś jest sprawny, 
później przestaje odpowiadać potrze­
bom. W łonie jego budzą się zawiązki 
ustroju przyszłego, lepszego“ 7).
Jakże więc sobie prof. Młynarski ten 

nowy, przyszły ustrój wyobraża? Prze­
de wszystkim chce dojść do niego nie w 
drodze przewrotu czy rewolucji, ale dro­
gą ewolucji. Największa rola w tej ewo­
lucji ma przypaść „normatywnej inter­
wencji państwa". Pomijam zarządzenia 
natury finansowej, obejmujące reformę 
bankowości centralnej przez oderwanie 
emisji biletów od pokrycia złotem i wpro­
wadzenie ich wymienialności na usługi 
publiczne, przeciwdziałanie ustawowe, 
aby wkłady czekowe nie były używane 
jako dodatkowe źródło dla dodatkowych 
kredytów, reformę kredytu inwestycyj­
nego, długoterminowego, zarówno w kra­
ju, jak i w stosunkach międzynarodo­
wych, w duchu elastyczności oprocento­
wania, oparcie polityki budżetowej ciał 
publicznych na zasadzie elastyczności 
cen usług publicznych, stabilizację cen 
produkcji standartowej w danym kraju 
(np. cen zboża). Przechodzę do postula­
tów ustrojowych.
. ,Prof- Młynarski wychodzi przy swo- 
ic rozważaniach ustrojowych z założe­
nia, ze „istota kapitalizmu wyraża się na- 
jemnictwem“ ”). Jest |o założenie mark- 
sowskie i założenie, moim zdaniem błęd­
ne. Istotę kapitalizmu stanowi produk­

’) Str. 105.
8) str. 127.

cja dla zysku, a nie dla zaspokojenia 
potrzeb lub dla dochodu z pracy. Najem- 
nictwo i wolna umowa najmu cechują 
wszelką wielką produkcję; najemnic- 
twem posługują się przedsiębiorstwa 
państwowe, municypalne i spółdzielcze, 
a nawet państwo komunistyczne. W tym 
ostatnim można by tylko do pewnego 
stopnia zakwestionować wolność umowy 
najmu. Wprawdzie to mylne założenie 
i ograniczenie społecznych niedoma- 
gań kapitalizmu głównie do konflik­
tu kapitału z pracą nie przeszkadza 
prof. Młynarskiemu wyciągnąć wielu ra­
cjonalnych wniosków w stosunku do ka­
pitalizmu i zagadnień ustrojowych, nie­
wątpliwie jednak odbija się na pewnych 
jego koncepcjach. Przede wszystkim 
więc wysuwa prof. Młynarski zasadę 
udziału robotników w zyskach, chcąc w 
ten sposób zapewnić robotnikom stale 
wzrastający udział w dochodzie społecz­
nym. I tu dochodzi do bardzo ciekawych 
i oryginalnych wniosków: udział robot­
ników w zyskach powinien być zdaniem 
jego nie bezpośredni, a pośredni. Przed­
siębiorcy prywatni powinni część zysku 
przypadającego na robotników przeka­
zywać do tak zwanego Funduszu Cen­
tralnego. Fundusz ten przeznaczony był­
by przede wszystkim na wykup likwi­
dowanych lub upadających przedsię­
biorstw kapitalistycznych, a ponadto 
na kapitał obrotowy i inwestycyjny dla 
przedsiębiorstw spółdzielczych. Przy tej 
sposobności daje prof. Młynarski wyraz 
swego wielkiego uznania dla spółdziel­
czości spożywców, pisząc:

„Formuła upaństwowienia zastoso­
wana w Rosji bolszewickiej nie zdała 
egzaminu życiowego. Syndykalizm jest 
zbyt jednostronnym ujęciem zagad­
nienia, a formuły uspołecznienia typu 
Bauera chorują na wewnętrzną 
sprzeczność, łączą sztucznie produ­
centa i spożywcę w kierownictwie 
przedsiębiorstwem. Nie ma takich wad 
i braków spółdzielczość spożywców, 
jako forma uspołecznienia produkcji 
i spożycia. Jest to forma przedziwnie 
mądra i prosta w swej konstrukcji te­
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oretycznej, a egzamin życiowy zdała 
świetnie. Biorąc udział w spółdzielni 
spożywców jednostka ma możność 
oszczędzać przez wydatkowanie ”), 
stwarzać własną produkcję przez or­
ganizację spożycia, wreszcie łączyć 
najemnictwo i pracodawstwo w jed­
nym ręku. Jest to wspaniała synteza 
ustrojowa, zdolna istotnie wybudować 
coś nowego. Im więcej jednostka ku­
puje w swej spółdzielni, tym więcej 
oszczędza pod formą zwrotu nadebra­
nego, a im większe są obroty takiej 
kooperatywy spożywców, tym prędzej 
może ona zdobyć się na uruchomienie 
produkcji własnej dla własnych po­
trzeb. W ten sposób w łonie kapitaliz­
mu buduje się i wznosi stopniowo 
gmach nowej gospodarki, opartej na 
spółdzielczości spożywców i wynikają­
cej z niej własnej produkcji. Wów­
czas zanika pośrednictwo rynkowe w 
kapitalistycznej formie, między spo­
życiem i produkcją następuje współ- 
mierność i harmonia, prywatną wła­
sność środków produkcji wypiera wła­
sność spółdzielcza, zbiorowa, będąca 
nową formą własności. Jeżeli socja­
lizm marksowski upajał się dialektycz­
ną metodą Hegla, to realizację tej me­
tody w ruchu społecznym najlepiej 
spełnia spółdzielczość spożywców. Je­
żeli socjalizm współczesny, bardziej 
ideowo samodzielny, głosi hasło „re­
wolucji konstruktywnej", to hasło to 
od dawna już wciela w życie spół­
dzielczość spożywców, która buduje 
zamiast burzyć, siłą faktów swej twór­
czości wypiera stopniowo kapitalizm 
z jego pozycji" 10).

Z tego też względu wysuwa prof. Mły­
narski koncepcję powierzenia administra­
cji Funduszu Centralnego i przedsię­
biorstw przezeń wykupionych, o którym 
mowa wyżej, centrali spółdzielczości 
spożywców, motywując to w sposób na­
stępujący:

•) Raczej zwiększyć swój udział w dochodzie 
społecznym przez zawładnięcie częścią zysku 
przedsiębiorcy kapitalistycznego.

’») Str. 135 i 136.

„W dotychczasowym ruchu społecz­
nym powstała jedna tylko organizacja, 
która odpowiada potrzebom fachowe­
go i doświadczonego kierownictwa. 
Doświadczenie handlowe i przemysło­
we gromadzi się jedynie w spółdziel­
niach spożywców i w ich związkach. 
Gdyby więc powiązać organizację 
spółdzielczości z organizacją udziału 
w zyskach —administracja funduszem 
centralnym i własnością przy jego 
pomocy uspołecznioną spoczęłaby w 
rękach możliwie kompetentnych, ży­
ciowo doświadczonych i wolnych od 
papierowego biurokratyzmu“11).

Przez stworzenie Funduszu Central­
nego i oddanie go w administrację cen­
trali spółdzielczej spożywców prof. 
Młynarski spodziewa się osiągnąć: a) 
stopniowe uspołecznienie lub uspółdziel- 
czenie przedsiębiorstw kapitalistycznych, 
b) wzmocnienie rozwoju i zakresu dzia­
łania spółdzielczości spożywców, c) 
wypłaty pośrednie udziału robotników w 
zyskach w formie zwrotów nadebranego.

Jak widzimy, jest to bardzo oględna, 
ewolucyjna forpia uspołecznienia pro­
dukcji z dążeniem do uniknięcia etatyza- 
cji przez przyjęcie formy spółdzielczej. 
Te trzy zasady: ewolucyjność, uspołecz­
nienie, antyetatyzm pokrywają się u au­
tora ze stanowiskiem spółdzielczym.

Należy tu podkreślić niezmiernie tra­
fne ujęcie paradoksów podstawowych 
w strukturze kapitalizmu. „Proces 
produkcji — pisze słusznie prof. Mły­
narski — jest procesem społecznym. 
Wbrew temu owoce tego procesu spo­
łecznego stanowią własność wyłącznie 
przedsiębiorcy"12). A w drugim miejscu: 
„Zysk jest produktem społecznym, a po­
dział tego zysku czymś prywatnym"13). 
Prof. Młynarski w pełni zdaje sobie 
sprawę z konieczności usunięcia tych 
paradoksów ustrojowych, a będąc gorą­
cym przeciwnikiem etatyzmu, który zda­
niem jego prowadzi w rezultacie do to­
talizmu — stawia na spółdzielczość spo-

’*)  Str. 151.
,s) Str. 126.
J3J Str. 128 
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żywców. W rezultacie prof. Młynarski 
nawet z punktu widzenia zasad spół­
dzielczych posuwa się zbyt daleko, nie­
jako w swym programie spółdzielczym, 
wysuwając koncepcję ustawowego przy­
musu należenia pracowników fizycznych 
do spółdzielni spożywców.

Zdaniem spółdzielców dobrowolność 
jest jedną z najistotniejszych cech spół­
dzielczości. Bez niej mamy do czynie­
nia może z lepszą, może z gorszą organi­
zacją społeczną, ale w każdym razie 
z inną niż spółdzielczość. Z zasady do­
browolności wypływa świadomość spo­
łeczna członków spółdzielni — podsta­
wa jej siły rozwojowej i wartości spo­
łeczno-wychowawczej. Jeżeli prof. Mły­
narski stwierdza jako cechę dodatnią 
spółdzielczości brak zbiurokratyzowania, 
to niewątpliwie tę cechę należy przypi­
sać właśnie dobrowolności spółdzielni 
i świadomej więzi społecznej, jaka za­
chodzi między członkiem i spółdzielnią. 
Tej świadomej więzi nie zechcą spół­
dzielnie pozbyć się za żadną cenę. 
Trzeba poza tym stwierdzić, że ten przy­
mus nawet przy koncepcji ustrojowej 
prof. Młynarskiego jest, zdaniem moim, 
zbędny. Wychodząc bowiem z założe­
nia, że w ten sposób robotnik ma pośred­
nio zrealizować swój udział w zyskach 
przedsiębiorstwa, wystarczy dać mu pra­
wo tej realizacji; nie trzeba natomiast 
do niej go zmuszać, tym bardziej, że 
należenie nie pociągałoby za sobą przy­
musu kupowania. I niewątpliwie w tych 
warunkach nie trzeba było by robotników 

należenia do spółdzielni zmuszać. 
Nie jest również jasne, dlaczego Szan. 
Autor chce objąć przymusem należenia 
tylko pracowników fizycznych.

Przymus należenia chce prof. Młynar- 
s 1 stosować i w drugim wypadku: mia­
nowicie w stosunku do związków zawo- 
. owych, a to zarówno robotników, jak 
i przedsiębiorców. Obowiązek ten po­
rze ny jest prof. Młynarskiemu do jego 

koncepcji „odgórnego korporacjonizmu“. 
akkolwiek autor zastrzega się przeciw 

lotahstycznemu korporacjonizmowi i 
proponuje jedynie powiązanie central 
zawodowych obu grup w pewnego rodza­

ju korporacyjny samorząd gospodarczy, 
celem wcielenia w życie współodpowie­
dzialności robotników z przedsiębiorca­
mi za losy produkcji, to jednak obie te 
koncepcje przymusu należenia do spół­
dzielni i do związków zawodowych są 
ideowo zbliżone do totalizmu. Godzimy 
się całkowicie z autorem, że skończył się 
okres liberalizmu kapitalistycznego. Go­
dzimy się również, że wzmóc się musiał 
i musi interwencjonizm gospodarczy i 
społeczny państwa, szczególniej w cha­
rakterze działalności normatywnej. Je­
steśmy jednak zwolennikami demokracji 
gospodarczej, będącej antytezą wszel­
kiego totalizmu. Demokracja gospodar­
cza, to nie tylko bezpośrednie władanie 
i kontrola szerokich mas nad życiem go­
spodarczym i społecznym, ale to jedno­
cześnie i swoboda tych mas organizowa­
nia się, rządzenia i gospodarowania. De­
mokracja gospodarcza, to wprawdzie 
ograniczona w sposób naturalny wolność 
gospodarcza jednostki, ale nieograni­
czona z zewnątrz swoboda gospodarcza 
demokratycznych organizacji gospodar­
czych, to planowa gospodarka społeczna 
w przeciwstawieniu czy uzupełnieniu 
planowej gospodarki państwowej, to li­
beralizm społeczny w przeciwstawieniu 
do liberalizmu kapitalistycznego, który 
uznaje wolność walki w wytworzonych 
już warunkach nierówności społecznej 
i gospodarczej. Coś jak w tej piosence 
myśliwskiej:

„Moja szabla, a twój kij,
A teraz się ze mną bij,

Towarzyszu mój!“
Pomijając te wszystkie wypowiedzia­

ne wyżej zastrzeżenia, książka prof. 
Młynarskiego jest i pozostanie wybitnym 
zjawiskiem w naszej literaturze nauko­
wej z dziedziny społecznej i gospodar­
czej. Znakomity fachowiec, uczony eko­
nomista, obiektywny badacz w sposób 
jasny i niedwuznaczny stwierdza we­
wnętrzne sprzeczności strukturalne ist­
niejącego systemu gospodarczego (spo­
łeczne produkowanie i prywatne dyspo­
nowanie), stwierdza, że ta maszyna nie 
da się już naprawić, że trzeba budować 
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nową. Stwierdza doniosłość zasady: 
„produkcja z celem zaspokojenia po­
trzeb, a nie z celem zysku“. Stwierdza — 
co dla nas—spółdzielców jest nie mało 
ważne — znaczenie gospodarki spółdziel­
czej dla tych przemian ustrojowych. Sta­
wia przed światem dwie alternatywy: 
albo „federalizm społeczny", a więc w 
pewnej mierze demokracja gospodarcza 
i spółdzielczość, albo „kapitalizm pań­
stwowy“, a więc totalizm, wszystko jed­
no pod jakim sztandarem: czerwonym, 
białym, czarnym lub brunatnym.

* * *
Mówiąc o książce prof. Młynarskiego, 

niepodobna pozostawić bez odpowiedzi 
niektórych przynajmniej twierdzeń jego 
krytyka z obozu Lewiatana, p. Tadeu­
sza Sławińskiego, który na dwunastu 
dużego formatu stronicach „Przeglądu 
Gospodarczego“ przeprowadza szczegó­
łową analizę twierdzeń prof. Młynar­
skiego. Oczywiście nie będziemy się ba­
wić w szczegółową polemikę z wywoda­
mi p. Sławińskiego. Uczynił to zresztą 
sam prof. Młynarski na łamach tegoż 
„Przeglądu Gospodarczego". Chodzi 
nam tylko o sprostowanie kilku twier­
dzeń p. Sławińskiego, dotyczących na­
szego własnego podwórka, tj. spółdziel­
czości. A więc w pewnym miejscu swej 
recenzji pisze p. Sławiński:

„Przecież i dzisiaj spółdzielnie spo­
żywców pracują w warunkach uprzy­
wilejowanych: korzystają z tańszego 
i łatwiejszego kredytu w publicznych 
instytucjach kredytowych, korzystają 
z uprzywilejowania podatkowego. A 
pomimo tego prywatny handel pro­
speruje jeżeli nie lepiej, to wcale nie 

gorzej od spółdzielczego. I nic nie 
słychać o jakichś ogromnych atrak­
cyjnych wypłatach po zamknięciu bi­
lansów spółdzielni. Natomiast słychać 
od czasu do czasu o upadłościach 
spółdzielni, od czego nawet te przy­
wileje nie mogą spółdzielni zabezpie­
czyć".
Przede wszystkim stwierdzamy, że 

spółdzielnie spożywców w ogóle, a w 
szczególności poza swoją centralą finan­
sową (Bankiem „Społem") prawie wca­
le z kredytów nie korzystają, ponieważ 
i one i ich centrale handlowe stosują w 
możliwie szerokim rozmiarze zasadę 
gospodarki gotówkowej. Te zaś kredy­
ty, którymi one rozporządzają w publicz­
nych instytucjach w rozmiarach ze 
względu na powyższą zasadę o wiele 
mniejszych, aniżeli inne przedsiębior­
stwa — są im udzielane na warunkach 
identycznych ze wszystkimi innymi 
przedsiębiorstwami. Będziemy p. Sła­
wińskiemu mocno obowiązani za wska­
zanie choćby jednego rodzaju kredytu, 
z którego spółdzielnie spożywców ko­
rzystają obecnie na warunkach uprzywi­
lejowanych.

Czas również skończyć z legendą o u- 
przywilejowaniu podatkowym spółdzielni 
spożywców. Uczynił to p. J. Jasiński w 
broszurze p. t. „Czy spółdzielnie spożyw­
ców korzystają z przywilejów podatko­
wych", wydanej w r. 1936.

Radzimy p. Sławińskiemu zaznajomić 
się z nią przed wygłaszaniem twierdzeń 
o uprzywilejowaniu podatkowym spół­
dzielni. Tutaj przypominamy tylko wy­
niki niektórych wyliczeń p. Jasińskiego, 
przeprowadzonych dla r. 1934.

Bilans ulg podatkowych spółdz. z broszurki J. Jasińskiego

OBCIĄŻENIA
(dane dla 1.000 

zl
Opłaty rewizyjne 200.000
Koszty prowadzenia rachunków 350.000

„ ogłoszeń bilansów 30.000
„ ubezpieczeń społecznych 592.000

Działalność wychów, i kształć.
fachowe pracowników 94.000

ULGI 
spółdzielni „Społem", 

zł
Ulgi w świadectwach przemysłowych 5.000 

„ w podatku przemysłowym 368.000
„ „ dochodowym 75.000

- Razem 448.000
Saldo na niekorzyść spółdzielni 818.000

1.266.000 1.266.000
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W wyliczeniach tych autor nie wcho­
dzi zupełnie w sprawę t. zw. „uczciwo­
ści podatkowej", która w spółdzielniach 
jest stuprocentowa, choćby ze względu 
na obowiązkową rachunkowość i kon­
trolę.

Również lepiejby p. Sławiński zrobił, 
gdyby nie poruszał sprawy upadłości 
spółdzielni, dopóki nie obliczył, w jakim 
to stosunku są te upadłości do wszyst­
kich istniejących spółdzielni, i nie zazna­
jomił się z odpowiednimi cyframi, choć­
by dla miłych jego sercu spółek akcyj­
nych i innych spółek kapitalistycznych. 
Pozwolimy sobie ułatwić mu to zadanie 
i przytoczymy te dane za kilka lat osta- 
nich, przy czym zaznaczamy, że obejmu­
ją one wszystkie rodzaje spółdzielni, a 
nie tylko spółdzielnie spożywców, ponie­
waż G. U. St. nie rozróżnia w tej staty­

styce typów spółdzielni. Upadłości spół­
dzielni spożywców są jeszcze o wiele 
rzadsze. Znane nam są w ostatnich 
pięciu latach tylko wyjątkowe wypad­
ki takich upadłości.

1933 1934 1935
Ilość % Ilość % Ilość %

Spółki akcyjne 19 1.68 24 2.13 14 1,34
Spółdzielnie 42 0,18 39 +0.171’) 24 0 11

Również nie wstydzimy się porównać 
wyników gospodarki spółdzielni i spó­
łek akcyjnych w ostatnich latach. 
Straty w stosunku do zysków (—) lub odwrotnie 

(-(-) stanowiły w procentach

M. R.

Spółki akcyjne Spółdz. spoż.
1932 372$ + 145$
1933 - 139% + 303$
1934 170H + 363$
1932 - 141$ + 562$

Sapienti sat.

Zagadnienie bezrobocia
(Ciąg dalszy)

2. Zapotrzebowanie na pracę ze strony 
pozarolnego rynku pracy

Przemysł
Spytajmy z kolei, jak się kształtuje za­

potrzebowanie na pracę ludzką ze strony 
przemysłu, handlu i innych części apa­
ratu gospodarczego współczesnego spo­
łeczeństwa. Zacznijmy od przemysłu.

Rolnictwo, jak to staraliśmy się wyka­
zać powyżej, posiada ograniczoną, w wie­
lu krajach już przekroczoną („zbędni“ 
na wsi) pojemność na pracę ludzką. 
Ogranicza ją przede wszystkim fakt, że 
tylko pewna liczba osób może pracować 
produkcyjnie na hektarze użytków rolni- 
CZ^h nawet Przy największej inten- 
syfikacji produkcji i optymalnej wielko­
ści gospodarstw. Ograniczają ją poza 
tym trudności zbytu. Obecnie stwarza 
je mała siła nabywcza pracującej lud­
ności nierolniczej i głodowe często od­
żywianie się rolniczej. Lecz gdyby na­
wet trudności te, wynikające z nędzy 
szerokich warstw, zostały usunięte, to 

i wtedy, w tych idealnych warunkach, 
wzrost zbytu, a tym samym rozwój pro­
dukcji rolniczej miałby swój kres, wyni­
kający z samego charakteru produktu. 
Przeglądając budżety domowe dobrze 
uposażonych rodzin, przekonywujemy 
się mianowicie, że — powyżej pewnego 
poziomu dochodów — ilości spożywa­
nych przez nie produktów rolniczych 
przestają wzrastać. „Ograniczoność po­
trzeb spożywczych (w ciasnym tego sło­
wa znaczeniu) człowieka — oto owa na­
turalna, choć dziś jeszcze nieaktualna 
granica rozwoju produkcji rolniczej, 
a zarazem granica możliwego zatrudnie­
nia ludności na roli" („Społem" r. 1935).

Nie zna jej przemysł. Potrzeby, któ­
re on zaspokaja—indywidualne, a zwła­
szcza zbiorowe—rosną nieustannie. Bu­
dzi je nauka, wynalazek, postęp technicz­
ny, powołując do życia jednocześnie dla

14) za ten okres brak w G. U. S. ścisłych 
danych.
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ich zaspokojenia nowe gałęzie przemysłu 
(np. samolotową, radiową itp.) i powo­
dując odpowiedni wzrost zapotrzebowa­
nia na surowce, półfabrykaty i fabryka­
ty, a tym samym stwarzając zarówno 
bezpośrednio, jak i pośrednio nowe, do­
datkowe możności zatrudnienia. Pod- 
cazs, gdy w zakresie potrzeb zaspokaja­
nych przez produkcję rolniczą mamy do 
czynienia ze stosunkiem przyczynowym: 
potrzeba — przyczyna, produkcja — 
skutek, to tu, w zakresie potrzeb zaspo­
kajanych przez przemysł (a i przez 
świadczenia prywatne i publiczne) wy­
stępuje raczej stosunek typu funkcjo­
nalnej zależności pomiędzy potrzebą czy 
konsumcją a produkcją, stosunek wza­
jemnego powodowania i wzmagania. 
To też rozwój przemysłu nawet przy 
istniejącym podziale dochodu społecz­
nego wykazuje o wiele większą dynami­
kę niż rozwój produkcji rolniczej. Oto 
podczas gdy np. światowa produkcja 
stali w okresie 1881/85 — 1929 wzrosła 
z 6 mil. ton na 120 mil. ton, to światowa 
produkcja pszenicy w tym okresie nie 
zdołała się nawet podwoić, a żyta 
zwiększyła się o 35%. Niemiecki Insty­
tut Koniunktur (dr. Rolf Wagenführ) 

dukcji przemysłowej dla lat 1901/13 
jako — 100 oblicza, że w 1860 r. wy­
nosił on 17,0 w 1913 121, a w 1929—176. 
Oznacza to, że w ciągu ostatnich 70 lat 
światowa wytwórczość przemysłowa 
wzrosła przeszło dziesięciokrotnie 18).

Tak potężnie rozwijający się prze­
mysł chłonął naturalnie zdolną do pra­
cy ludność.

To też jeżeli obecnie niektóre, wysoko 
uprzemysłowione kraje reagraryzują się 
ze względów wojennych, to uprzemy-

10) Załączona tablica obrazuje rozwój prze­
mysłowej produkcji w kilku ważniejszych kra­
jach w okresie 1860 — 1913 (1913 — 100).
Rok Niemcy Anglia Francja Rosja St. Zj. Włochy 
1860 14 34 26 8 8 —
18R0 25 53 43 17 17 23
1900 65 79 66 61 54 56
1913 100 ICO 100 100 100 100

Co do wielkości produkcji przemysłowej spo­
śród czterech najważniejszych krajów (Anglia, 
Francja, Stany Zjedn. i Niemcy) początkowo 
przoduje Anglia, potem w latach 1880—90 od- 
daje pierwszeństwo Stanom Zjedn., za którymi 
podążają Niemcy i na 3-im miejscu Anglia.

Należy przy tern zauważyć, że poszczególne 
kraje w okresie 1860 — 1913 wykazują tym 
wolniejsze tempo wzrostu przemysłu, im są ka­
pitalistycznie starsze, t.j. im wyższy poziom in­
dustrializacji osiągnęły już w początku da-

Ilość (1913 — 100) Wartość w miliardach marek
Rok Ogółem Przemysł Rolnictwo Ogółem Przemysł Rolnictwo
1860 21 14 37 5,0 2,2 3,4
1890 47 40 63 12,0 6,9 5,1
1913 100 100 100 29,0 20,0 9,0

oblicza wzrost w Niemczech produkcji 
przemysłowej (bez rzemiosła) i rolniczej 
w sposób wskazany w wyżej załączonej 
tabeli:

Podczas więc gdy produkcja rolnicza 
w okresie 1860—1913 wzrosła mniej niż 
trzykrotnie, to przemysłowa — przeszło 
sześciokrotnie. Amerykańscy badacze 
szacują wzrost światowej produkcji rol­
niczej w okresie 1865—1913 jako trzy­
krotny, surowców mineralnych jako 
przeszło ośmiokrotny, a Niemiecki In­
stytut Koniunktur (dr Wagenführ) przyj­
mując wartość wskaźnika światowej pro- 

nego okresu, czyli około 1860 r. W omawia­
nym okresie wybitnie przodująca przemysłowo 
Europa (około 75% światowej produkcji) po­
woli zmniejsza swój udział na rzecz Północnej 
Ameryki która podnosi go z 22% światowej 
produkcji na 42% przed wojną. Po wojnie szyb­
ko uprzemysławiające się pozaoceanowe kra­
je: Japonia, Indie brytyjskie, Australia, połud­
niowo-amerykańskie państwa, ze znikomego — 
w połowie zeszłego stulecia — udziału w prze­
mysłowej produkcji światowej podnoszą go już 
przed kryzysem do 11,3; Północna Ameryka 
wykazuje największy udział, bo 47%, a Euro- 
na 41,7%. Uprzemysławianie się Rosji, i środ­
kowo - europejskich krajów rolniczych może 
w tej ewolucji udziału poszczególnych części 
świata w procesie jego industrializacji przy­
nieść znaczne zmiany.
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stawiały się i uprzemysławiają wszy­
stkie nie tylko z powyższych względów, 
lecz i dlatego, źe rozwój przemysłu — 
obok podniesienia dochodu społeczne­
go i stopy cywilizacyjnej — niesie za­
trudnienie dla przyrastającej ludności, 
wzmaga pojemność aparatu gospodar­
czego na pracę.

Takie było działanie rozwoju przemy­
słu w zachodniej i środkowej Europie 
w ciągu ubiegłego wieku. Przyrost lud­
ności zatrudnionej w przemyśle nie tyl­
ko wyprzedzał przyrost naturalny, lecz 
i stosunkowo większy jeszcze przyrost 
zawodowo-czynnej ludności. W Niem­
czech na przykład z przyrostu tej ludno­
ści, wynoszącego (Tabl. IV-ta z Nr. 3-go) 
w okresie 1882 — 1907 — 8,3 miliony, 
przemysł wraz z górnictwem wchłonął— 
4,0 mil., w Anglii z pięciomilionowego 
przyrostu zawodowo-czynnej ludności 
w latach 1881—1911 przemysł i górnic­
two zatrudniły — 3,2 mil. osób; z 662 
tys. osób, o które wzrosła gospodarczo 
aktywna ludność Belgii w okresie 
1890—1910, do przemysłu i górnictwa 
poszło 528 tysięcy! Nawet w rolniczej 
Danii w okresie 1890—1916, lub w Ho­
landii w okresie 1882—1909 przeszło 
40% przyrostu ludności zawodowo-czyn­
nej znalazło zajęcie w omawianej dzie­
dzinie gospodarstwa społecznego. Śmia­
ło więc powiedzieć możemy, źe rozwija­
jący się przemysł był przed wojną 
głównym pracochłonnym odcinkiem apa­
ratu gospodarczego. Wchłaniał on nie 
tylko nowe pokolenia ludności robotni­
czej, ale w olbrzymiej większości i przy­
rost ludności rolniczej, której liczeb­
ność, jak widzieliśmy, spadała.

Ale równocześnie z rozwojem prze­
mysłu —- dzięki postępom techniki i me­
chanizacji lu) — podnosiła się i wydaj­
ność pracy ludzkiej. A dzięki wzrosto- 
wi wydajności pracy produkcja powięk- 
szafa się szybciej niż liczba zatrudnio­

. ł \ L'czba koni parowych przypadająca na
o o nika zatrudnionego w przemyśle wzrosła: 

w Angin z 1,56 w 1907 r. na 2,10 w 1924 r.; 
w Niemczech z 0,63 w 1907 r. na 1,41 w 1925 r. 
czy* ° 124%; w Stanach Zjednoczonych z 1,90 
w 1899 na 4,30 w 1924 roku.

nych20). I tu dochodzimy do centralne­
go punktu, miarodajnego dla sprawy 
pracochłonności nie tylko przemysłu, 
ale i innych dziedzin życia gospodar­
czego, a mianowicie do stosunku pomię­
dzy wzrostem produkcji i wzrostem 
wydajności pracy. Stosunek ten decydu­
je o tym, czy wraz z rozwojem danej 
dziedziny czy gałęzi życia gospodar­
czego, wraz ze wzrostem jej produkcji 
(w najszerszym tego słowa znaczeniu), 
zwiększa się pojemność tej dziedziny 
na pracę ludzką, czy nie. Oczywistym 
jest bowiem, źe jeżeli wielkość produk- 
cii szybciej wzrasta niż wydajność pra­
cy, to pojemność na pracę danej dzie­
dziny, gałęzi czy zawodu rośnie, w prze­
ciwnym zaś razie — maleje.

Mamy w tym wypadku do czynienia 
z jedną z głównych21) postaci struktu­
ralnego bezrobocia — o ile źródeł jego 
będziemy szukali w aparacie gospodar­
czym — a mianowicie z bezrobociem tak 
zw. technologicznym.

O przyczynach je wywołujących i o 
tempie wzrostu ich natężenia świadczy 
zestawiona przez Jerome‘a w książce

20) Według zestawień amerykańskiego Con­
ference Board w przemyśle przetwórczym Sta­
nów Zjednoczonych liczby: zatrudnionych ro­
botników, przepracowanych tygodniowo godzin 
pracy, wielkości produkcji i wydajności pracy 
w bieżącym stuleciu, kształtowały się, jak na­
stępuje:

A więc wydajność przeliczona na robotnika 
wzrosła w ciągu 36 lat w przemyśle Stanów 
blisko dwukrotnie, a wydajność na godzinę 
przeszło dwa' i pół krotniel

Rok Produk. Robotn. 
w tys.

Godziny 
pracy

Wydajn. Wydajn
na rob. na g. pr

1900 100 4,926 56,7 100 100
1910 151,8 6,902 54,4 108,9 112,9
1920 230,4 9,024 48,2 125,8 148,0
1930 255,5 7,646 44,1 164,6 211,7
1936 282,4 7,677 38,9 181,3 264,2

21) Innym źródłem strukturalnego bezrobo­
cia jest „starzenie się" t.j. zwalnianie tempa 
rozwoju a nawet zamieranie pewnych gałęzi 
przemysłu czy zawodów, jak np. zmniejszanie 
się nieomal powszechne liczby robotników 
rolnych, lub produkcji fortepianów, czy pro­
dukcji srebrnej i cynkowej rudy np. w Niem­
czech, wypieranie danego produktu przez za­
stępczy lub importowany it.d.
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„Mechanization in Industry“ tablica 
ilości koni parowych, przypadających 
na zatrudnionego robotnika w głównych 
gałęziach przemysłu, górnictwa, rolnic­
twa i kolei parowych w Stanach Zjed­
noczonych w 1909 i 1929 roku. Oto ona:

Rok Procentowy wzrost
Dziedzina: 1909 1929 1909-19 1919-29
Przemysł 2,82 4,86 14,9 49,5
Rolnictwo 2,51 4,10 63,3 62,2
Górnictwo 3,64 5,52 51,6 60,3
Koleje 30,21 65,82 25,1 74,2

Jak widzimy, siła mechaniczna w co­
raz większym stopniu i w coraz szyb­
szym tempie zastępuje w uprzemysło­
wionych krajach siłę ludzką. (Podobne 
choć nie tak pełne zestawienia można 
ułożyć dla innych krajów europejskich). 
Należy przytem pamiętać, że obok me­
chanizacji oszczędność pracy ludzkiej, 
a tym samym wzrost wydajności po­
woduje zwłaszcza po wojnie — tak zw. 
racjonalizacja procesów wytwórczych. 
Jeden z ekonomistów amerykańskich 
(Weintraub) obliczył, że w przetwór­
czym przemyśle Stanów Zjednoczonych 
mechanizacja i racjonalizacja pracy u- 
czyniła w okresie 1900 — 1929 zbędną 
pracę 48% zatrudnionych. Taką jest wiel­
kość działania wspomnianych przyczyn, 
powodujących technologiczne bezrobo­
cie, a właściwie wielkość tego możliwe­
go bezrobocia. Jeżeli się ono faktycznie 
nie ujawniło, to zawdzięczać to należy 
kolosalnemu przeszło dwu i półkrotne- 
mu wzrostowi produkcji, ciągłemu po­
wstawaniu nowych jej gałęzi i skróceniu 
czasu pracy przeciętnie o 31,4%. Dzia­
łanie tych czynników, a zwłaszcza wzro­
stu produkcji, skompensowało działanie 
czynników, wywołujących technologicz­
ne bezrobocie, i usunęło wpływ jego na 
rynek pracy.

Ale niech osłabnie, a tym bardziej 
zaniknie z ogólno-gospodarczych po­
wodów, np. trudności zbytu, tak silne 
tempo wzrostu produkcji, niech prze­
wyższy przeciętną roczną stopę przyro­

stu produkcji taka sama stopa przyrostu 
wydajności pracy, nie w jednej, lecz w 
większości gałęzi przemysłu czy zawo­
dów, lub niech zwiększy się przyrost 
ludności zdolnej do pracy i jej poszu­
kujących, względnie niech osłabnie tem­
po zwalniania miejsc pracy np. wsku­
tek zmniejszenia śmiertelności doro­
słych, a bezrobocie ujawni się w całej 
pełni. Nie potrzebują zresztą współ­
działać wszystkie te czynniki. Dla zwal­
niania pracowników z jednej dziedziny 
życia gospodarczego wystarczy, aby — 
jak wspominaliśmy — stopa przyrostu 
wydajności pracy wyprzedziła stopę 
wzrostu produkcji. (Tak było naprzy- 
kład w Stanach Zjednoczonych w okre­
sie „prosperity" tj. w latach 1923—1929).

Przed wojną we wszystkich krajach 
wzrost produkcji był większy niż wzrost 
wydajności pracy. Pojemność przemy­
słu na pracę zwiększała się i dlatego 
wchłaniał on — jak to widzimy na ta­
blicy IV-ej z Nr. 3-go—znaczną a często 
większą część przyrostu ludności zdolnej 
do pracy. Zajmowała ona nie tylko miej­
sca opuszczone przez umierających lub 
odchodzących, lecz znajdowała nowe. 
Ten mechanizm wzrostu przedstawia 
poniżej załączona tablica, zestawiona 
przez znanego statystyka Woytin- 
sky‘ego na podstawie obliczeń urzędów 
statystycznych Anglii, Stanów Zjedno­
czonych i Niemiec, a zmodyfikowana 
przez nas tylko dla Stanów Zjednoczo­
nych na podstawie zestawienia Millsa.

TABLICA V

Przeciętny roczny przyrost: 1) całej ludności, 
2) ludności czynnej zawodowo, 3) robotników 
zatrudn:onych w przemyśle, 4) produkcji prze­
mysłowej, 5) wydajności pracy robotnika przed 

wojną.
Kraj Anglia N'emcy St-ny 7j dn.
Lata 1861 — 1882— 1859— 1899—

—1911 — 1907 — 1899 -1913
Przeciętny roczny

przyrost w '<
1) całej ludności 0,9 1,3 2,3 2,0
2) zawod.-czynnej 1,2 1,6 —- —
3) zatr. w przemyśle 1.3 2,2 3,2 2,2
4) produkcji p zem. 1 85 4,3 3,9
5) wydajności pracy 0,59 2,1 2,3 1.7
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Po wojnie w wysoko-kapitalistycznych 
krajach ten stan rzeczy zmienił się rady­
kalnie. Wielkość ich produkcji przesta­
ła wzrastać w tak zawrotnym tempie, 
jak miało to miejsce przed wojną. Wy­
stąpiły chroniczne trudności zbytu. 
W 1913 r. 49% światowej produkcji 
przemysłowej przypadało na Europę bez 
Rosji w 1928/29 — tylko 42%. Podczas 
gdy przeciętna roczna stopa wzrostu 
produkcji przemysłowej wynosi w tym 
okresie (1913—29) dla świata 2%, dla 
pozaeuropejskich krajów w jedność 
ujętych — 3,1%, dla Europy — spada 
ona do 1%. Najważniejsze kraje euro­
pejskie wykazują znikome w porówna­
niu z przedwojennym tempo rozwoju 
przemysłu: Anglia — 0,2% rocznie, 
Niemcy — 0,8, Francja — 0,5, Bel­
gia — 1,9. Jakżeż daleko jesteśmy od 
czasów przedwojennych, dla których 
znany ekonomista Cassel ustalał ja­
ko normę postępu gospodarczego trzy­
procentowy przeciętny roczny przyrost 
ogólnej (a więc i rolniczej, z reguły 
mniejszej) produkcji, a dla krajów za­
chodnio - europejskich — 3,2%! Jak 
zwolniliśmy w Europie tempo rozwoju 
przemysłowego od okresu przedwojen­
nego, gdy wzmagało się ono w Niem­
czech (1882 — 1907) o 4,3%, w Szwecji 
o 3,2%, w Anglii o blisko 2%.

Nastąpiło głębokie przekształcenie w 
strukturze gospodarczej świata. Europa 
przestała być jego sercem przemysło­
wym. Powstały poza nią inne, nowe 
ośrodki przemysłowe: Japonia, Indie 
brytyjskie, Kanada, Brazylia, Chili, Au­
stralia *2) it.d. Powstały nawet poza 
etanami Zjednoczonymi. Te zaczęły się 
już >,starzeć“. Bo oto, jak wykazują obli­
czenia Komisji Hoovera, ogłoszone w 
^29-ym r., przeciętny roczny przyrost 
produkcji przemysłowej Stanów Zjedn. 
nawet w okresie osławionej „prosperi- 
y j- w latach 1923-29 wynosi tylko 
A wobec 3,9% przed wojną, a wzmo-

Wskaźnik produkcji przemysłowej 1913= 
100 wynosił w 1935-ym roku w Japonii 465, 

ladiach - 202, w Chili - 174, w Kanadzie- 
. w Austrji 139, a w przemysłowych kra- 

jach Europy — 106. 

żona mechanizacja i racjonalizacja pod­
nosi taki przyrost wydajności pracy z 
przedwojennych 1,7% aż na 3,3%, czyli 
powyżej wzrostu produkcji o 1,3%. 
O taki sam procent w ,,prosperity“ 
spadła liczba robotników zatrudnionych 
w przemyśle przetwórczym. Analogicz­
ne, choć nie tak jaskrawe zjawisko ob­
serwujemy i w zachodnio - europejskich 
krajach przemysłowych. I one, zwłasz­
cza Niemcy, inwestowały, modernizowa­
ły, mechanizowały, racjonalizowały. 
Gwałtownie podniosły zdolność produk­
cyjną swych warsztatów wytwórczych, 
nieomal potroiły wydajność swego ro­
botnika, lecz nie znalazły zbytu dla swej 
możliwej produkcji. Emancypujące się 
gospodarczo kraje rolniczej Europy i 
kraje pozaoceanowe otoczyły się chiń­
skim murem celnym, kontyngentowym, 
zakazowym23) it.d. a utrzymany po­
dział dochodu społecznego nie dopuścił 
do zwiększenia rynku wewnętrznego.

Obecne ożywienie, w dużym stopniu 
zresztą sztuczne, bo częściowo spowodo­
wane inwestycjami i robotami publiczny­
mi oraz zbrojeniami, poprawia niewąt­
pliwie sytuację wysoko - kapitalistycz­
nych krajów europejskich i Stanów 
Zjednoczonych. Nie hamuje ono jednak 
tych zmian strukturalnych, które od 
dawna narastały jako wynik rozwoju 
wzgl. ekspansji kapitalizmu zachodnio­
europejskiego, a po wojnie jaskrawo 
się ujawniły. Jeżeli weźmiemy za punkt 
wyjścia rok 1925, kiedy odbudowa po­
wojenna została ukończona i kiedy za­
częło się ożywienie gospodarcze w Eu­
ropie, a jako rok końcowy r. 1936-ty, to 
okaźe się, że w tym jedenastoletnim 
okresie, który obejmuje dwa ożywienia 
i jedną depresję, przeciętna roczna sto­
pa przyrostu produkcji wynosiła dla 
Europy zaledwie 1,8% a nie 3%, jak te­
go wymaga „normalna stopa postępu 
gospodarczego" Cassela. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa, jeżeli uwzględ- 
nimy tylko jeden cykl całkowity, t,j. 

23) Stosunek wskaźnika handlu światowego 
do wskaźnijca produkcji światowej równy 100 
w 1913 w 1936-ym r. wynosił 77.
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jedną depresję i jedno ożywienie, czyli 
okres od 1929 r. do 1937 r. Wtedy okaże 
się, jak to wynika z danych Ligi Naro­
dów, że przy 1929 = 100 wskaźnik 
przemysłowy produkcji dla Europy wy­
nosił w 1936-ym r. 99,8 (czyli, że w sto­
sunku do 1929-go r. nastąpił nawet drob­
ny spadek produkcji), a wskaźnik za­
trudnienia — 92,1.

Przemysł europejski wskutek nie- 
zwiększenia się produkcji w stosunku 
do 1929-go r. a z drugiej strony wsku­
tek wzrostu wydajności pracy robotnika 
o 8% 2’) musiał zwolnić osiem procent 
zatrudnionych w 1929 r. robotników.

Z pobieżnych tych rozważań możemy 
wysnuć następujące wnioski:

1) Przemysł ( a w znacznie większym 
stopniu dotyczy to górnictwa), który w 
staro - kapitalistycznych krajach za­
chodniej Europy i w Stanach Zjedno­
czonych był w ubiegłym wieku i w bie­
żącym do wojny wybitnie pracochłonną 
częścią ich aparatu gospodarczego, po 
wojnie powoli nią być przestaje. Jest to 
spowodowane zwolnieniem tempa wzro­
stu produkcji przemysłowej w tych kra­
jach, a z drugiej strony zwiększeniem 
tempa wzrostu wydajności pracy robot­
nika. Pierwsze ma swe źródło w trud­
nościach zbytu wskutek zmian w struk­
turze gospodarczej świata i w przesta­
rzałym a trzymającym się systemie po­
działu społecznego w staro - kapitali­
stycznych krajach; drugie — w postę­
pach wiedzy i techniki. Jeżeli tedy nie 
nastąpią zasadnicze przeobrażenia, prze­
mysł swej naturalnej pracochłonności 
nie odzyska, a pojemność jego na pracę 
ludzką będzie mogła być tylko podnie- 

2*1 Wydajność pracy przeliczona na robot­
nika i godzinę pracy wzrosła w tym okresie 
o 13,9%. Wskutek głównie tak zw. „świętówek" 
a po części i ustawowej redukcji czasu pracy 
zmniejszył się on blisko o 6%. Te same przy­
czyny w Stanach Zjedn. zmnie szyły czas pra­
cy w latach 1929 — 36 przeszło o 19%, co po­
zwoliło na niewiele tylko większą redukcję 
zatrudnienia niż wyniósł spadek produkcji, po­
mimo wzrostu wydajności pracy na gjdznę 
o 25,2%.

eona sztucznymi środkami, jak roboty i 
inwestycje publiczne, zbrojenia it.p., 
które w krajach tych już dobrze zago­
spodarowanych do nieskończoności pro­
wadzone być nie mogą.

2) W krajach obecnie się uprzemy­
sławiających pojemność przemysłu na 
pracę ludzką będzie się zwiększała, o 
ile przeciętna stopa przyrostu produkcji 
przemysłowej będzie wyższa niż prze­
ciętna stopa przyrostu wydajności pracy 
Musimy jednak zaznaczyć, że wprawdzie 
istotnie „wyżej przemysłowo rozwinię­
ty kraj pokazuje mniej rozwiniętemu 
tylko obraz własnej jego przyszłości“ 
(Marks), ale że tempo osiągnięcia czy 
zrealizowania tego „obrazu", tej wizji 
w krajach później zaczynających się in- 
dustrializować jest o wiele szybsze: naj­
nowsze instalacje i metody produkcji są 
przez nie równie szybko przejmowane, 
jak najnowsze formy organizacyjne 
(Polska, Japonia it.p. są np. krajami 
stosunkowo b. wysoko zmonopolizowa­
nymi). Wobec najbardziej współczesne­
go zainstalowywania się przemysłowego 
obecnie industrializujące się kraje nie 
będą mogły — jak się zda je — liczyć na 
to, aby rozwijający się ich przemysł w 
całej pełni odegrał taką rolę pochłania­
cza przyrostu ludności zdolnej do pra­
cy, jaką odgrywał w ciągu ubiegłego 
wieku powoli się mechanizujący prze­
mysł staro - kapitalistycznych krajów.

3) Na tle naszkicowanych w tym roz­
dziale tendencji rozwojowych przemy­
słu, z punktu widzenia jego pracochłon­
ności, zachodzą, jak na tle wszelkich 
„trendów", wahania koniunkturalne i se­
zonowe. Wahania te jednak, o ile nam 
się wydaje, nie są w stanie zmienić za­
sadniczych linii rozwojowych, mogą je 
najwyżej mniej lub więcej uwypuklić 
wzgl. zatuszować. O ile więc nie zajdą 
jakieś zmiany natury ustrojowej, ewolu­
cja pojemności przemysłu na pracę lu­
dzką w obydwóch rodzajach krajów nie 
ulegnie głębszym przekształceniom.

Dr. H. Kołodziejski 
(Dok. nast.).
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Nasza praca w Małopolsce Wschodniej
Wychodzące we Lwowie „Słowo Na­

rodowe" w N-rze z dn. 28 stycznia r. b. 
zamieściło atakujący nas artykuł pod 
obiecującym wiele rozkoszy duchowej 
swoim czytelnikom tytułem „Socjaliści 
do spółki z Ukraińcami chcą opanować 
gospodarczo Małopolskę Wschodnią“. 
Czyż nie jest bowiem prawdziwą rozko­
szą dla pewnego typu umysłów przyj­
mowanie do wiadomości nieco skompli­
kowanych prawd narodowych w sposób 
tak niesłychanie uproszczony i autory­
tatywny, zwłaszcza jeżeli się z góry re­
zygnuje z badania prawdziwości przy­
taczanych argumentów.

Nie mamy zamiaru zajmować się tą 
brutalną w swojej gwałtowności napa­
ścią, jesteśmy już bowiem aż nadto o- 
trzaskani z tą swoistą metodą oszała­
miania przeciwników wrzaskiem. Gro­
źne wyroki, jak np. „Nie wolno „Spo­
łem" założyć ani jednej placówki na 
wsi małopolskiej", budzą w nas uśmiech 
politowania i wzruszenia ramionami. 
Nie, na pewno listu żelaznego dla wkro­
czenia na teren Małopolski Wschodniej, 
na którym zresztą od dawna już pracu­
jemy, od redakcji „Słowa Narodowe­
go" brać nie będziemy. Polemizować 
możemy tylko z ludźmi dobrej wiary, 
której w tym wypadku nie znajdujemy. 
Jeżeli z powodu artykułu „Słowa Naro­
dowego" stracimy nieco czasu i miejsca 
pa wyjaśnienie pewnych spraw, nazbyt 
już przez nie pogmatwanych i znie­
kształconych, uczynimy to dla wyjaśnie­
nia szerokim masom naszych sympaty­
ków i członków spraw, które im się mogą 
wydawać po tej systematycznej kampa­
nii oszczerstw mniej jasne.

Na wieś małopolską, jak na każdą in- 
wieś polską, pójdziemy nie 

Y o dlatego, że nas tam coraz natar­
czywiej wzywają, ale i dlatego, że tam 
jesteśmy istotnie potrzebni — w okre- 
sie, gdy coraz większy odsetek ludno­
ści, siedzącej na karłowatych gospodar­
stwach lub bezrolnej, musi kupować nie­
mal wszystko to, co jej jest do wyży­

wienia potrzebne. Nie o wykwintne my­
dełka i konserwy tam chodzi, ale 
o przedmioty naj codzienniejszego użyt­
ku na razie.

2e przy tej sposobności ucierpieć mo­
gą interesy prywatnego handlu, to pew­
na, nie czujemy się jednak powołani do 
ich obrony, ani do roztkliwiania się nad 
nimi, skoro uważamy tę formę rozdzia­
łu za zbyt kosztowną i zbędną. 2e ucier­
pią tylko polscy kupcy, interesy zaś kup­
ców żydowskich będą przez nas chronio­
ne, to bzdura, na którą szkoda słów. 
My, spółdzielcy, nie jesteśmy bojowymi 
antysemitami, rozbijającymi sklepy i 
głowy żydowskie, ale doprowadziliśmy 
do zamknięcia więcej sklepów żydow­
skich niż wszystkie Słowa Narodowe 
z ich wrzaskliwą i ludożerczą propa­
gandą. Przyczyniliśmy się do zamknię­
cia również i pewnej ilości sklepów pol­
skich, wolno jednak mniemać, że było 
ich mniej niż żydowskich, po prostu 
dlatego, że drobny handel nie jest dzie­
dziną, w której Polacy znajdowaliby się 
w większości. Równie sensownym i spra­
wiedliwym jest zarzut, że „Społem" dla 
swojej potrzeby nabywa towary u 2y- 
dów. W istocie rzeczy nabywa je 
z pierwszych rąk w kilkunastu krajach, 
a jeżeli w kraju musi się niektóre to­
wary kupować nie tam, gdzie byśmy 
chcieli, to dzieje się tak dlatego, że 
większość przemysłu polskiego znajduje 
się, niestety, dotychczas w rękach na­
rodowo obcych, a nawet często w rę­
kach cudzoziemców, traktujących nas 
gorzej niż kolonie, bo ostatecznie wła­
sna kolonia, to krowa, która daje mle­
ko, ale kapitał z obcego kraju po do­
szczętnym wyssaniu go przenosi się po 
prostu gdzie indziej. Kto tego nie wie, 
niech by się może lepiej nie plątał do 
dyskusji w sprawach, o których nie ma 
pojęcia.

2ałośnie humorystycznym jest po­
mawianie „Społem" o kumanie się 
z Ukraińcami dla oddania Małopolski 
Wschodniej w niewolę żydowską. 
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O układach z Ukraińcami, mających na 
celu przeprowadzenie tego planu, do­
wiemy się zapewne od „Słowa Narodo­
wego" na rozprawie sądowej. Na razie 
poprzestańmy na stwierdzeniu, że przed­
wstępnych rozmów pp. Dippla i Thugutta 
z przedstawicielami spółdzielczości 
ukraińskiej nie było. Robotę spółdziel­
czą Ukraińców cenimy istotnie wysoko 
i przyglądamy się jej uważnie. Mało 
nam zależy na tym, czy ujawnione przez 
nas publicznie uznanie dla tej pracy wy­
wołuje czy nie wywołuje depresji wśród 
kupców polskich. Co do nas, czujemy się 
dość mocni, aby stwierdzić wartość cu­
dzych wysiłków, i w depresję z tego po­
wodu nie wpadamy. Stwierdźmy przy 
tej sposobności, że podstawianie w za­
rzutach socjalizmu zamiast spółdzielczo­
ści jest tyleż nonsensem, co nieprawdą. 
„Społem", aczkolwiek założone przez 
Abramowskiego, Mielczarskiego, Woj­
ciechowskiego — nie miało i nie ma 
żadnej barwy politycznej. Gdyby nawet 
w szeregach spółdzielczych była więk­
szość socjalistów, nie mielibyśmy powo­
du wstydzić się przynależności ich do 
partii, której tylu członków dało wyraz 
swojej miłości do Polski katorgą, krwią 
i śmiercią.

Jedynym argumentem, który mógłby 
odgrywać pewną rolę, byłby wzgląd na 
kółka rolnicze. Jesteśmy ich gorącymi 
zwolennikami, jako organizacji szerzą­
cej wśród drobnych rolników wiedzę fa­

chową i przyzwyczajającej ich do wspól­
nego działania. Jeżeli chodzi o ich 
działalność handlową, nie zdały one 
egzaminu, co zostało już stwierdzone 
przed wojną przez wybitnych działa- 
czów i badaczy życia wiejskiego. Mimo 
to jesteśmy bardzo dalecy od podsu­
wania jakichś radykalnych rozwiązań 
w postaci usuwania tych sklepików siłą; 
radzilibyśmy co najwyżej, aby ich nie 
oddawano w dzierżawę prywatną, bo 
ostatecznie pachciarz jest zawsze pach- 
ciarzem, niezależnie od rasy i wyznania. 
Stajemy natomiast — i do tego czujemy 
się uprawnieni — do lojalnej emulacji 
z nimi na gruncie: która z tych form — 
sklepik czy spółdzielnia — okaże się 
bardziej życiową i pożyteczną ta się o- 
stanie w życiu.

Z pola mimo wszelkie machania nam 
kijem przed nosem nie zejdziemy. 
Oszczerstwami gardzimy, patriotyzmu 
swojego nie będziemy stemplowali w u- 
rzędach partyjnych. Wzmagając swą 
pracę na terenie Małopolski Wschod­
niej, mamy na celu nie tylko poprawę 
bytu tamtejszej ludności, ale i wzmoc­
nienie polskiego stanu posiadania przez 
lepsze zorganizowanie. Wierzymy w to 
zresztą mocno, że krzepko na nogach 
stojąca spółdzielnia lepiej tam potrafi 
chronić i reprezentować polskość niż do­
tychczasowi jej powołani i niepowołani 
obrońcy, jeżeli nie faktorzy interesu na­
rodowego.

PORADNIK DLA NOWYCH SPÓŁDZIELNI

Rada nadzorcza
Zgodnie z § 24 statutu co rok powin­

na ustąpić 1/3 członków rady nadzor­
czej. Ponieważ statut zezwala na po­
nowny wybór ustępujących, istnieją ta­
kie spółdzielnie, gdzie skład rady, przez 
okres kilku lat nie ulega prawie żad­
nym zmianom, oraz takie, gdzie na 
każdym dorocznym zgromadzeniu od­
świeża się całkowicie jej zespół. Oczy­

wiście i jeden i drugi wypadek, jako 
przykład krańcowy, nie jest zjawiskiem 
dodatnim, gdyż pożądane jest, aby co 
rok następowało pewne odnowienie ra­
dy. W ten sposób umożliwiamy większej 
ilości członków zapoznanie się bliżej ze 
sprawami własnej spółdzielni.

Zaraz po ukończonym walnym zgro­
madzeniu, jeżeli ono nie trwało zbyt 



Nr 4 S P O t e K4 J 15
długo, względnie w najbliższą niedzielę 
po nim, powinno się odbyć zebranie ra­
dy w celu jej ukonstytuowania, czyli 
inaczej mówiąc, dla dokonania wyboru 
prezydium i poszczególnych wydziałów.

Porządek dzienny takiego zebrania 
powinien być następujący:

1) zagajenie i zapoznanie się z regu­
laminami,

2) wybór prezydium,
3) podział na wydziały,
4) ustalenie stałych terminów posie­

dzeń.
P. 1. Zebranie powyższe zagaja do­

tychczasowy przewodniczący rady, któ­
ry jednocześnie powinien zapoznać no- 
wowybranych członków z ogólnymi obo­
wiązkami rady nadzorczej. Najlepiej bę­
dzie gdy odczyta on odpowiedni roz­
dział ze statutu o radzie nadzorczej 
oraz obowiązujące ją regulaminy.

Odczytanie i statutu i regulaminów 
będzie nie tylko z pożytkiem dla nowo- 
wybranych, ale również i dla „sta­
rych“ radnych, którym pewne szczegó­
ły mogły przecież wyjść z pamięci.

P. 2. Po każdych wyborach do rady, 
choćby skład jej nie uległ żadnym zmia­
nom, następuje ponowny wybór prezy­
dium, t.j.: przewodniczącego, zastępcy 
i sekretarza.

Przed wszystkim powołuje się prze­
wodniczącego, a jego trafny wybór ma 
duże znaczenie dla dalszych prac rady.

Kogo wybierać na przewodniczącego 
rady?

Oczywiście powinien być to człowiek 
nieposzlakowany moralnie, cieszący się 
zaufaniem swoich sąsiadów, a przede 
wszystkim dobry spółdzielca.

Niewskazane jest natomiast wybie­
ranie na przewodniczącego kogoś z tak 
zwanych „dygnitarzy". Ludzie tacy 
albo są już przeciążeni rozmaitymi god­
nościami, albo mają zupełnie inne zain­
teresowania, a pracę w radzie będą 
traktowali wyłącznie jako godność ho­
norową. Przewodniczący, który nie ma 
czasu dla spółdzielni, może zahamować 
cały bieg pracy rady. Wyboru przewod­
niczącego dokonuje się za pomocą 
tajnego głosowania, przez składanie 

kartek z nazwiskami kandydatów. Ten 
kandydat, który otrzymał większość od­
danych głosów, przejmuje dalszy ciąg 
przewodnictwa zebrania z rąk dotych­
czasowego prezesa rady.

Za pomocą również tajnego głosowa­
nia wybieramy zastępcę oraz sekreta­
rza. Zazwyczaj największa jest trud­
ność z wyborem tego ostatniego, gdyż 
każdy z radnych wykręca się od takiego 
obowiązku. Najpraktyczniej jest funk­
cję taką powierzać jednemu z najmłod­
szych radnych.

P. 3. Z kolei przystąpić należy do obsa­
dzenia następujących wydziałów: rewi­
zyjnego, gospodarczego i społeczno-wy­
chowawczego. Ponieważ w niewielkich 
wiejskich spółdzielniach rada składa się 
zazwyczaj z 9 osób, najpraktyczniej bę­
dzie jeżeli do wydziałów rewizyjnego i 
społecznego wejdzie po trzy osoby, a do 
gospodarczego — 2. Przewodniczący w 
takim wypadku mógłby nie wchodzić 
oficjalnie do żadnego z wydziałów, miał­
by jednakże już nie prawo, ale obowią­
zek zainteresowania się pracą każdego 
z nich.

Podziału na wydziały nie można trak­
tować, „aby zbyć", względnie „na od- 
czepnego" dla lustratora, aby ten już 
„nie urągał" w protokóle.

Jeżeli w radzie znajdzie się jakiś bar­
dziej wyrobiony społecznik — kierować 
go do wydziału wychowawczego; tego, 
który prowadzi u siebie rachunkowość 
rolniczą — do wydziału rewizyjnego; 
wreszcie, jeżeli trafi się w radzie ko­
bieta — do wydziału gospodarczego.

P. 4. Rada, szczególniej w nowej 
spółdzielni, nie powinna zbierać się do­
rywczo od wypadku do wypadku, ale 
z góry ustalać terminy posiedzeń. Po­
siedzenia takie należało by odbywać 
przynajmniej raz na miesiąc, najlepiej 
w każdą pierwszą niedzielę miesiąca. 
W jakimś nagłym wypadku rada powin­
na się zebrać natychmiast nie czekając 
ustalonego terminu.

W ten sposób zostałby wyczerpany 
porządek powyższego zebrania.

Najpraktyczniej będzie, jeżeli sekre­
tarz wpisze od razu protokół do księgi 
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protokółów rady nadzorczej. W tym 
wypadku po ukończonym zebraniu pro­
tokół powinien być odczytany i przez 
wszystkich obecnych podpisany.

Zaznaczyć należy jeszcze, że uchwa­
ły powyższego zebrania tylko wówczas 
będą prawomocne, gdy weźmie w nim 
udział więcej niż połowa członków rady.

Rola jednak rady nie może się ogra­
niczyć tylko do posiedzeń, choćby na­
wet jak najstaranniej protokołowanych. 
Art. 41 ustawy o spółdzielniach wy­
maga „aby rada nadzorcza z całą staran­
nością czuwała nad prowadzeniem inte­
resów przez zarząd, w szczególności ba­
dała zamknięcia rachunków, a wyniki 
badań przedstawiała walnemu zgroma­
dzeniu".

Statut oraz opracowane przez Wydz. 
Lustracyjny regulaminy rozszerzają 
jeszcze kompetencje (uprawnienia) ra­
dy, to też aby mogła ona należycie wy­
wiązywać się ze wszystkich swoich obo­
wiązków, podział na wydziały staje się 
nie formalnością, ale koniecznością.

Nie będziemy tutaj przytaczali regu­
laminów, jakie obowiązują i radę i jej 
poszczególne wydziały, gdyż każda 
spółdzielnia powinna posiadać je u sie­
bie, a w razie zagubienia (co się nieste­
ty zdarza), może je w każdej chwili o- 
trzymać (darmo) z Wydziału Lustracyj­
nego.

Musimy jednak zwrócić uwagę na 
istotną rolę rady w życiu spółdzielni.

Rada nadzorcza nie powinna rządzić 
spółdzielnią, bo od tego jest zarząd.

Rola rady sprowadza się do nadzoru 
nad czynnościami zarządu i wyrażania 
o nich swojej opinii, oraz do współpra­
cy z zarządem na polu propagandy. W 
praktyce, jeżeli składa się ona z ludzi 
obznajmionych ze sprawami spółdzielni, 
opinia jej hędzie zawsze dla zarządu 
miarodajna. Zresztą zarząd nie powi­
nien sobie pozwolić na lekceważenie 
opinii rady, choćby z tego względu, że w 
każdej chwili może być przez nią za­
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wieszony w czynnościach (art. 41 ust. o 
sp.). Tego groźnego oręża rada powin­
na używać z wielkim umiarem i tylko w 
wyjątkowych wypadkach.

Jednym słowem, chociaż rola rady 
musi być z konieczności inna niż zarzą­
du, obydwa te organy powinny z sobą 
zgodnie współpracować, a pracy poży­
tecznej i twórczej jednym i drugim na 
pewno nie zbraknie.

Działalność rady, jeżeli ma być na­
prawdę pożyteczna, powinna przede 
wszystkim ujawniać się w pracy po­
szczególnych wydziałów, które na każ­
dym pełnym zebraniu rady (t. zw. ple­
num), obowiązane są składać sprawo­
zdanie ze swoich czynności. Pamiętać 
należy, aby żaden z wydziałów nie wy­
dawał na swoją rękę poleceń ani człon­
kom zarządu, ani pracownikom sklepo­
wym.

Swoje spostrzeżenia czy wnioski wy­
działy przedkładają na posiedzeniu ple­
num, gdzie odbywa się nad nimi dysku­
sja i głosowanie. Dopiero taki wniosek, 
który otrzymał większość głosów, staje 
się miarodajną opinią rady.

Każdy z wydziałów powinien mieć 
swoją własną księgę (względnie zeszyt) 
do wpisywania protokółów. Żeby dzia­
łalność wydziałów była sprawniejsza, i 
żeby mona było ustalić, kto za zanied­
bania ponosi winę, najlepiej, aby każdy 
z wydziałów miał swojego przewodni­
czącego i sekretarza. Jeden z nich bę­
dzie wówczas pilnował, aby posiedzenia 
wydziału odbywały się, drugi — aby 
został napisany protokół z dokonanych 
czynności.

Oczywiście, ani praca rady, ani jej 
wydziałów nie może być od razu spraw­
na. Pewnych rzeczy musimy się uczyć. 
Słusznie. Ale jeżeli już uczymy się, 
przyzwyczajajmy się od początku do 
pewnego porządku, który nam bez­
względnie ułatwi pracę w przyszłości.

O działalności rady i jej wydziałów 
napiszemy osobno.

B. Paździor
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Propaganda idei spółdzielczej na walnych zgromadź.
W okresie odbywanych obecnie wal­

nych zgromadzeń musimy pamiętać, że 
mają one do spełnienia dwa zadania: 
gospodarcze i wychowawcze. Na walnym 
zebraniu członkowie mają z jednej stro­
ny możność zaznajomić się że sprawo­
zdaniem finansowym, ustalić podział 
nadwyżki i zatwierdzić plan pracy 
i budżet na rok następny oraz dokonać 
wyboru nowych władz, z drugiej jednak 
strony walne zgromadzenia są jedną 
z nielicznych w naszych warunkach 
okazji skupienia większej ilości człon­
ków.

Okazję tę należy bezwzględnie wyko­
rzystać dla celów propagandy idei spół­
dzielczej poprzez odpowiednie przemó­
wienia i rozpowszechnianie wydawnictw 
spółdzielczych.

Zająć się tym musi zarząd wspólnie 
z wydziałem społeczno - wychowaw­
czym rady posługując się pomocą miej­
scowego koła kooperatystek i zorganizo­
wanej młodzieży.

Propaganda idei spółdzielczej za po­
mocą wydawnictw powinna polegać na:

1. urządzaniu wystawki książek spół­
dzielczych oraz

2. sprzedaży ich przy wejściu na salę 
obrad.

Jeśli chodzi o wybór odpowiednich 
na walne zebrania wydawnictw do kol­
portażu, to wymienić należy najważniej­
sze z nich:

Abramowski E. — Idee społeczne 
kooperatyzmu — 1 zł.

Dominko J. — Czy jesteś już człon­
kiem sp. sp. — 0,04 zł.

Dąbrowski S. — Program spółdziel­
czy R. Mielczarskiego — 0,10 zł.

Jasiński J. — Rola spółdz. w rozb. 
gosp. naród, w Polsce — 0,50 zł.

Mielczarski R. — Cel i zadania stów, 
spoż. — 0,10 zł.

M. R. — Położenie spożywcy — 
0,50 zł.

M. R. — Co to jest spółdzielczość — 
0,40 zł.

Poźniak T. i Dobrowolska H. — Ster­
dyń, spółdzielcze miasteczko na Podla­
siu — 0,50 zł. (wieś).

Rapacki M. — Program gospodarczy 
spółdz. spoż. — 0,15 zł.

T. R. — Trzy armie świata pracy (te­
ren robotniczy) — 0,05 zł.

Thugutt St. — Romuald Mielczarski 
0,10 zł.

Thugutt St. — Współzawodnictwo 
czy współdziałanie — 0,20 zł.

W dużych spółdzielniach pożądane 
jest zakupienie większej ilości odpowie­
dnich broszur i rozdawanie ich członkom.

Organizatorzy kolportażu wydawnictw 
mogą również na walnym zgromadzeniu 
wykorzystać nastrój zainteresowania 
spółdzielnią i sprzedawać wydawnictwa 
wśród ludności niezorganizowanej spół­
dzielczo.

Ponadto pożądane jest, szczególnie w 
spółdzielniach, które osiągną znaczniej­
szą nadwyżkę, przeznaczenie pewnej 
sumy na urządzenie w spółdzielni bi­
blioteki.

Ważnym momentem walnego zgroma­
dzenia jest wytworzenie uroczystego na­
stroju, który osiągnąć możemy w pierw­
szym rzędzie przez odpowiednie ozdo­
bienie sali obrad.

Zdawać sobie musimy sprawę, że w 
trosce o rozwój ruchu spółdzielczego 
należy bezustannie czuwać nad pogłę­
bianiem uświadomienia spółdzielczego 
członków, wykorzystując wszelkie moż­
liwości.

K. Lichaczewska

Oli A La km zawiera wiadomości niezbędne 
|\||||XU|T| dla władz spółdzielni, pragnęcych 

udoskonalić jej działalność
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Obniżenie komornego w domach podlegajgcych 
ustawie o ochronie lokatorów
(Dz. Ustaw R. P. Nr. 8 z 1938 r. 
poz. 45).

Na mocy dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej z 14.XI.1935 r. w sprawie obniżenia 
komornego oraz zmiany ustawy o ochro­
nie lokatorów (Dz. U. R. P. Nr. 82 poz. 
504), przewidziane w tym dekrecie ob­
niżki komornego przestały obowiązy­
wać z dniem 30 listopada 1937 r.

Uchwałą sejmową ustanowione w 
tym dekrecie obniżki zostały przedłużo­
ne do 31.XII.1938 r. z tym, że począw­
szy od dn. 1.IV.1939 r. wysokość komor­
nego wzrastać będzie co kwartał o 2,5% 
podstawowego komornego aż do otrzy­
mania wartości pełnego podstawowego 
komornego.

Na okres więc do 31.XII.1938 r. zo- 
staje obniżone podstawowe komorne 
mieszkań i lokali, podlegających usta­
wie o ochronie lokatorów wg zasad na­
stępujących:

1) dla mieszkań 3-izbowych (2 poko­
je z kuchnią) i mniejszych — o 15%,

2) dla mieszkań większych oraz loka­
li przemysłowych i handlowych — 
o 10%.

Komorne za przedmiot najmu, który 
lokator w całości lub części oddał w 
podnajem, ulega obniżeniu w tym sa­
mym stosunku, co komorne, płacone 
przez lokatora, czyli, że i sublokator 
korzysta z dobrodziejstwa dekretu. Nie 
ulega obniżeniu komorne, którego wyso­
kość została ustalona w umowie, zawar­
tej w myśl art. 3 ustawy o ochronie lo­
katorów.

Powołany art. 3 brzmi:
„Wynajmującemu i lokatorowi wolno 

jest zawrzeć na zasadzie wzajemnego 
porozumienia umowę co do wysokości i 
sposobu zapłaty, nie inaczej jednak, jak 
na piśmie i na czas nie krótszy, niż na 
jeden rok. Nie dotyczy to jednak miesz­

kań do czterech pokojów włącznie. Je­
żeli jednak umowa nie dojdzie do skut­
ku lub nie będzie odnowiona, to wynaj­
mującego i lokatora obowiązywać będą 
z mocy samego prawa normy ustawo- 
we".

Przypominamy, że nie mają zastoso­
wania przepisy o ochronie lokatorów w 
stosunku do:

1. mieszkań, złożonych z sześciu po­
kojów i większych oraz mieszkań mniej­
szych, powstałych z przebudowy tych 
mieszkań, dokonanej po dniu 1 grudnia 
1935 roku;

2. lokali przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, z wyjątkiem lokali za­
jętych przez przedsiębiorstwa, które zo­
stały zaliczone na rok 1935 do przedsię­
biorstw przemysłowych VII i VIII ka­
tegorii lub przedsiębiorstw handlowych 
IV kategorii;

3. budynków lub ich części, wynaję­
tych po dniu 31.XI 1.1937 r. Z dobro? 
dziejstwa ochrony korzystają więc tyl­
ko lokatorzy, zajmujący lokale przed 
dniem 31.XII.1937 r.

Z dniem 1 stycznia 1938 r. wszedł w 
życie przepis, mocą którego nowi na­
jemcy lokali w starych domach nie 
korzystają z ochrony lokatorów.

W związku z eksmisją z lokali han­
dlowych i przemysłowych został ogło­
szony dekret Prezydenta Rzplitej (Dz. 
L. R. P. Nr. 74/36 poz. 525), mocą któ­
rego sąd na wniosek najemcy — uwzglę­
dniając stosunki gospodarcze najemcy i 
wynajmującego, w szczególności poło­
żenie najemcy, w jakim znalazłby się w 
razie zastosowania eksmisji, czas trwa­
nia najmu, wysokość płaconego czynszu 
oraz wysokość żądanej przez wynajmu­
jącego podwyżki czynszu, może odro­
czyć termin wydania przedmiotu najmu 
na okres nie dłuższy niż do dnia 31 mar­



Nr 4 SPO+EV4! 19

ca 1939 r. Na wniosek najemcy, który 
w okresie od 15 listopada 1932 r. do dn. 
15 listopada 1935 r. dokonał w lokalu 
inwestycji, zwiększających wartość te­
go lokalu, a które jeszcze nie zamorty­
zowały się, sąd obowiązany jest odro­
czyć termin wydania przedmiotu najmu. 
Odroczenie nastąpi na okres potrzebny 
do amortyzacji tych inwestycji — nie 
dłużej jednak, niż do dn. 31.III.1939 r. 
Najemca traci prawo do odroczenia, je­
żeli wynajmujący zapłaci mu ustaloną 

przez sąd wartość niezamortyzowanych 
inwestycji.

Odroczenie terminu wydania przed­
miotu najmu może być udzielone przez 
sąd tylko jeden raz.

W okresie do dn. 31.III.1939 r. wypo­
wiedzenie najmu lokali handlowych i 
przemysłowych, których najem trwał 
nie krócej niż 5 lat, może nastąpić przez 
wynajmującego jedynie na 6 miesięcy 
naprzód na koniec kwartału kalendarzo­
wego.

Udowodnienie strat na wierzyfel. nieściqgalnych
Jak wiadomo, odpisane straty nieścią­

galnych należności od dłużników przed­
siębiorstwa uważa się w rozumieniu u- 
stawy o podatku dochodowym za wy­
datek potrącalny od ogólnego zysku 
brutto.

Bardzo często jednak urzędy skarbo­
we kwestionują zmniejszenie nadwyżki 
podatkowej przez odpisy na straty na­
leżności, pochodzącej nie z danego okre­
su gospodarczego, a z okresów poprzed­
nich, wychodząc z założenia, że tylko 
straty z bieżącego okresu gospodarcze­
go, jako związane z tym okresem, mogą 
być w rozumieniu ustawy podatkowej 
odliczone.

W tej niebywale ważnej i zasadniczej 
sprawie wypowiedział się N. T. A. w 
wyroku z 9.X.1939 r. L. Rej. 3127/34, 
ustalając tezę, że:

„dowody strat na wierzytelnościach 
nieściągalnych winny dotyczyć okolicz­
ności tego okresu operacyjnego, w któ­
rym odpisanie na straty zostało usku­
tecznione; nie oznacza to jednak, że do­
kumenty, uzasadniające spisanie na 
straty, winny pochodzić z tegoż okresu; 
dokumenty te mogą pochodzić z czasu 
przed okresem operacyjnym lub po tym 
okresie, byleby tylko treść ich służyła 
do stwierdzenia stanu rzeczy właśnie w 
tym okresie".

Jeżeli więc zadłużenie odbiorcy spół­
dzielni powstało np. w 1935 r., a o nie­
ściągalności spółdzielnia przekonała się 
dopiero w 1937 roku, to całe zadłużenie 
może spisać na straty do bilansu za 
1937 rok i władze skarbowe nie będą 
mogły doliczyć tego odpisu dla ustale­
nia zysku podatkowego.

PRACE ORGANIZACYJNE I PROPAGANDOWE

Zasięg spółdzielczości spożywców 
na terenie miejskim w Polsce

eren miejski z natury swojej powi­
nien yc najbardziej podatny dla roz­
woju . spółdzielczości spożywców. Bo 
przecież miasto jest dużym, często wiel- 

im zbiorowiskiem ludzi w większości 
słabych ekonomicznie, w którym stosun­
kowo łatwiej może znaleźć się gromada 

osób, teoretycznie i praktycznie przygo­
towanych do prowadzenia społecznego 
przedsiębiorstwa gospodarczego.

A jednak istnieje u nas w Polsce bar­
dzo wiele miast, gdzie nie ma jeszcze 
spółdzielni spożywców.

Unaocznia nam to poniższa tabelka.



20 S P o-b E i Nr 4

Województwa Ilość miast 
w ogóle

Ilość miast 
posiad. 

sp. spożyw.

Ilość miast 
z filiami 

niesamodz.

Miasta 
bez spółdz.

Miasta 
w których Bp. 
są w likwid.

Centralne:
Warszawa 1 1
Warszawskie 59 28 1 28 2
Łódzkie 46 20 3 20 3
Kieleckie 40 25 — 15 —
Lubelskie 33 21 3 9 —
Białostockie 49 23 8 16 2

Razem 228 118 15 88 7
Miast skooper. 58$ 133 95

Wschodnie:
Wileńskie 15 6 — 9 —
Nowogródzkie 10 4 — 6 —
Poleskie 14 9 1 4 —
Wołyńskie 22 7 — 15 —

Razem 61 26 1 34 —
Miast skooper. 44$ 27 34

Zachodnie:
Poznańskie 118 7 25 84 2
Porno skie 34 3 — 30 1
Śląskie 17 2 8 —

Razem 169 17 27 122 3
Miast skooper. 26$ 44 125

Południowe:
Krakowskie 54 14 — 39 1
Lwowskie 61 6 1 53 1
Stanisławowskie 28 5 — 23 —
Tarnopolskie 35 3 — 32 —

Razem 178 28 1 147 2
Miast skooper: 16$ 29 149

Ogółem w Polsce 636 189 44 391 12
Miast skooper- 36,6$ 233 4j3

Jak widzimy, na 636 miast w Polsce 
tylko 189 miast posiada spółdzielnie 
spożywców. W 44 miastach innych 
istnieją sklepy spółdzielcze, ale założo­
ne jako filie przez spółdzielnie, posia­
dające swoje centrale gdzie indziej (np. 
..Zgoda" w Poznaniu posiada swoje fi­
lie w bardzo wielu miastach wojewódz­
twa poznańskiego). Razem więc skle­
py spółdzielcze istnieją w 233 miastach, 
czyli w 36% ogółu osiedli miejskich w 
Polsce. W pożostałych miastach albo 
w ogóle spółdzielni nie ma, albo — co 
jeszcze gorzej — pozostają w stadium 
likwidacji.

Jednak statystyka zbiorowa naszych 

spółdzielni wykazuje 325 czynnych 
spółdzielni spożywców, w których 
większość członków stanowią robotni­
cy i urzędnicy. Skąd różnica między 
tą ilością spółdzielni a liczbą skoope- 
ratyzowanych miast? Okazuje się, że 
w 30 miastach jest 85 spółdzielni spo­
żywców, t.j. o 55 spółdzielni ponad 
jedną w każdej miejscowości. Poza tym 
82 spółdzielnie istnieją w osiedlach ro­
botniczych, nie uznawanych oficjalnie 
jako miasta.

Najwięcej spółdzielni spożywców 
miejskich istnieje w województwach 
centralnych (w 58% miast), tj. na tere­
nach, które przed wojną stanowiły tak 
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zwaną Kongresówkę. Widać tu wpływ 
wybitnego uprzemysłowienia tej poła­
ci kraju i rezultat pracy przedwojen­
nych pionierów naszego ruchu, organi­
zatorów Związku „Społem".

Z kolei idą województwa wschodnie 
(44% miast), a to dzięki silnemu w osta­
tnich czasach ruchowi założycielskie­
mu, który ogarnął tam nie tylko wsie, 
ale i miasta.

Województwa zachodnie nie znajdu­
ją się na szarym końcu tylko dzięki 
licznym miejskim filiom Spółdzielni 
„Zgoda” w Poznaniu.

Najmniej miast ze spółdzielniami spo­
żywców wykazuje tabela w wojewódz­
twach południowych, bo tylko 16%. Tak 
to jednak pozornie wygląda. Wiemy bo- 
w miastach posiadających spółdzielnie 
ukraińskie nie było warunków do po­
wstania polskich spółdzielni spożywców. 
Liczna tamtejsza ludność polska nie jest 

zorganizowana spółdzielcoz i wcześniej 
czy później będzie musiała założyć wła­
sne spółdzielnie spożywców.

Liczby wyżej przytoczone orientują 
nas, ile jeszcze mamy w Polsce do zro­
bienia na terenie miast w dziedzinie 
założycielskiej, poza rozszerzaniem 
zasięgu organizacyjnego i gospodar­
czego już istniejących spółdzielni. Nie­
wątpliwie zagadnieniem organizowania 
spółdzielni w miastach nieskooperaty- 
zowanych zainteresują sie działacze 
spółdzielczy, organizacje robotnicze i 
pracownicze, a przede wszystkim rady 
okręgowe. Pierwszym krokiem w tym 
kierunku winny być odczyty informa­
cyjne i kursy dla działaczy z terenów, 
gdzie jeszcze spółdzielni spożywców 
brak. Jak takie kursy zorganizować 
i poprowadzić, pisaliśmy w numerze 
2-gim „Społem” z r. b.

J. Dominko

Współpraca spółdzielni ze 
Pracowników Umysłowych

Doceniając znaczenie wspólnej dzia­
łalności i wzajemnego popierania się 
ideowo pokrewnych organizacji, Oddział 
„Społem” oraz Robotnicza Spółdzielnia 
Spożywców w Ostrowcu nawiązały kon­
takt ze Związkiem Zawodowym Pra­
cowników Umysłowych i z Radą Okrę­
gową Unii Związków Prac.

Na początek urządzono kilka wieczo­
rów dyskusyjnych na tematy spółdziel­
cze. Wieczory te miały przebieg bardzo 
Uekawy. W dyskusji wiele osób zabie- 
fało głos, co przyczyniło się do wzajem­
nego zbliżenia.
. P° Pewnym czasie kierownik Oddzia- 
u 1 $P- Sp. został powołany na

prezesa Związku Pracowników Umysło­
wych,. co jeszcze bardziej zacieśniło więź 
organizacyjną. Na skutek wspólnych 
Starań odbyło się kilka odczytów, które 
między innymi wygłosili; T. Janczyk i 
J- Dominko z Warszawy oraz E. Zalew­
ski z Radomia.

Zwiqzkiem Zawodowym 
w Ostrowcu
Na Dzień Spółdzielczości Związek 

Prac. Umysł, wyraził gotowość delego­
wania do spółdzielni swych prelegen­
tów, jednakże wobec małej ilości zgło­
szeń propozycja ta nie została wyko­
rzystana w całości. Tylko Okręgowa 
Spółdzielnia w Wierzbniku zaprosiła se­
kretarza Rady Unii, Gackiego, który 
wygłosił odczyt wobec licznego audy­
torium.

Konkretnym wynikiem akcji organi­
zacyjnej jest zapisanie się wielu pra­
cowników spółdzielczych do Związku 
Prac. Umysłowych i odwrotnie — człon­
ków Zw. Prac, do spółdzielni. Kilku z 
nich weszło nawet do rady nadzorczej 
Robotniczej Spółdzielni Spoż. w Ostro­
wcu i do Spółdzielczej Rady Okręgo­
wej.

W okresie strajku urzędników w Za­
kładach Ostrowieckich Robotnicza 
Spółdzielnia Spoż. zaopatrywała rodzi­
ny strajkujących w towary. Po zlikwi­
dowaniu strajku Związek Pracowników
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Umysłowych uregulował należność w 
sumie kilku tysięcy złotych.

Walne zgromadzenia Robotniczej 
spółdzielni Spoż. są licznie obsyłane za­

równo przez pracowników fizycznych, 
których w 1936 r. należało do spółdziel­
ni 486 (70%), jak i umysłowych — 209 
(30%).

Nowa metoda prowadzenia 
konferencji pracowników w Katowicach

Śląska Rada Okręgowa urządza co pe­
wien czas konferencje kształceniowe 
dla pracowników spółdzielni, tak zresz­
tą, jak to się dzieje w innych okręgach. 
Nie jest to więc żadną osobliwością, lecz 
na podkreślenie zasługuje fakt, że refe­
raty na te konferencje przygotowują sa­
mi pracownicy. Już w kwietniu 1937 r. 
próbowali swoich sił: p. Nowaczyński z 
Konsumu Śląskiego, który opracował 
temat: „Rola pracownika w 3-letnim pla­
nie rozwojowym spółdzielczości“, oraz 
p. p. Siwiec z Konsumu Kolejowego 
i Czernecki z Konsumu Śląskiego, wy­
głaszając referaty o spółdzielczej pro­
dukcji. Całość wypadła dodatnio, co za­
chęciło do powtórzenia tego ekspery­
mentu na konferencji zimowej, która od­
była się 8.XII. ub. roku. Omawiano na 
niej następujące zagadnienia: 1) „Walka 
ze sprzedażą na kredyt" (referat p. 
Krawczyka z Konsumu Śląskiego) i 2) 
„Werbowanie nowych członków do spół­
dzielni“ (pp. Siwiec z Konsumu Kolejo­
wego i Smykowski z Konsumu Śląskiego). 
Drugą konferencję uważać należy rów­
nież za zupełnie udaną. Liczba uczestni­
ków bywa zawsze duża (120—150 osób), 
pilność słuchaczy wzorowa, ale najważ­
niejsza, że wszyscy prelegenci stoją na 
wysokości zadania. Tematy opracowane 
starannie i ciekawie.

Z terenu
Z WARSZAWY

W dniach 28 i 29 grudnia 1937 r. na Żoli­
borzu w sali Szklanych Domów odbył się kurs 
spółdzielczy dla nauczycieli opiekunów spół­
dzielni uczniowskich z terenu miasta Warsza­
wy. Kurs zorganizowała Warszawska Spółdziel­
nia Księgarska na Żoliborzu.

W kursie wzięło udział 24 osoby. Zaintere-

Parogodzinne konferencje niedzielne 
po całotygodniowej orce są zawsze nu­
żące i trzeba dużej zręczności mówców, 
aby zaciekawić audytorium i wciągnąć 
do dyskusji. Osoba prelegenta ma tutaj 
ogromne znaczenie. Ujęcie przez pra­
cownika tych spraw i bolączek, które 
go bezpośrednio trapią, będzie miało 
zawsze inny język, niż teoretyczne wy­
wody bardziej utalentowanych wykła­
dowców. Pomiędzy słuchaczami a kole­
gą - prelegentem wytwarza się żywszy 
kontakt, toczy się łatwiej i zrozumiałej 
dla nich dyskusja.

Tak sobie te rzeczy Rada Okręgowa 
tłumaczyła, kiedy decydowała się po­
wierzyć opracowanie pogadanek samym 
pracownikom. Zresztą ma to i inną do­
brą stronę. Przyzwyczajamy pracowni­
ków do samodzielnego badania i głęb­
szego studiowania zagadnień, które ich 
interesują, no i zaprawiamy ich do wy­
stąpień publicznych. To ostatnie ma swój 
sens, skoro w pracownikach naszych 
chcemy widzieć nie tylko sprzedawców, 
ale pełnych inicjatywy i rozumnych pro­
pagatorów spółdzielczości.

Pierwsze próby powiodły się i Śląska 
Rada Okręgowa ma zamiar kontynu­
ować tę metodę samokształcenia pracow­
ników na jednodniowych konferencjach.

Sowanie spółdzielczością duże. Prelegentami 
byli: J. Dominko, St. Rżysko, E. Osóbka i Ła- 
doszowa.

Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO
We Wrońsku powiatu łask;ego odbył się 

miesięczny kurs dla młodzieży wieskiej zorga­
nizowany przez Łódzki Związ. Młodz. Wiej- 
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sklej. Kurs ten miał charakter wojewódzkiego. 
Na kursie prowadzone były wykłady dotyczące 
spółdzielczości, obejmujące 25 godzin. Wykła­
dy dotyczyły rachunkowości, zasad ideowo 
wychowawczych spółdzielczości, jak organizo­
wać i jak prowadzać spółdzielnie spożywców. 
Obecnych na kursie było 32 słuchaczy.

Z CZĘSTOCHOWY.

Częstochowska Rada Okręgowa przy wydaj­
nej pomocy kierownika Oddziału p. A. Łoziń­
skiego, zdobyła się na duży wysiłek, organizu­
jąc w czasie od dn/a 21 do 23 stycznia b. r. na­
stępują jce trzy rodzaje kursów: dla opieku­
nów spółdzielni uczniowskich, dla władz spół­
dzielni spożywców i dla pracowników sklepo­
wych. Szczęśliwym pomysłem było zakwatero­
wanie wszystkich uczestników kursu w jednym 
gmachu S. S. Szarytek, gdzie jednocześnie od­
bywały się ; wykłady. Mieszkanie pod jednym 
dachem oraz wspólne posiłki przyczyniły s:ę 
niewątpliwie do zacieśnienia więzów współży­
cia pomiędzy słuchaczami To tez Dom Reko­
lekcyjny S. S. Szarytek, gc/szczący zazwyczaj 
przeważnie pątników, stał się na pewien czas 
prawdziwym i ożywionym „obozem przysposo­
bienia spółdzielczego".

Uczestnicy napracowali się niezgorzej na kur­
sie (wykłady trwały po 8 g.l, ale poruszane 
sprawy nie musiały być dla nich ani obojętne, 
ani nudne, czego najlepszym dowodem były o- 
źywione dyskusje, prowadzone do późnego 
wieczora przez większe lub mniejsze grupy. Dy­
skutowano n'e tylko nad poruszonymi zajadami 
ideologii spółdzielczej i możliwościami jej szyb­
kiego realizowania, ale również nad sprawami 
gospodarczymi i finansowymi, a nawet nad spo­
sobami prowadzenia rachunkowości.

Obecnie wypada o każdym z tych kursów po­
dać kilka szczegółów.

Kurs dla opiekunów spółdzielni uczniowskich 
(trzydniowy) był stosunkowo najliczniejszy; 
wzięło w nim bowiem udział 56 nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich, w tym ;eden 
ksiądz i dwie zakonnice. Specjalnie dopisała 
prowincja. Z samej bowiem Częstochowy bvło 
ucz®stników stosunkowo niewielu. Wszystkie 
wykłady budziły bardzo duże zainteresowanie, 
a niektórzy uczestnicy szczerze przyznawali się, 

nie na to, iż w ciągu tak krótkiego
czasu dowiedzą się tylu ciekawych i pożytecz­
nych rzeczy a nawet nauczą się rachunkowości.

Innymi oczyma patrzę cbecnie na spółdziel- 
t ?sc oświadczył jeden z uczestn ków. — 
j ■ SZ7f“a' że dopiero teraz, poznałem spół- 
knra”°J ~ mówił drugi. Nastrój na kursie był 

Przyjemny, jeżeli już nie powiedzieć — 
serdeczny Pewnym niedoc^gnięciem, dającym 
ię specja nie odczuć na zajęciach praktycz- 
X? Z ,r,CjUnkowości był brak odpowiednie) 

i" i wy Jadowej.. Poza tym organizacja kursu 
bez zarzutu

Kurs dla władz spółdzielni spożywców (dwu­

dniowy) odbywał się jednocześnie z kursem dla 
nauczycieli. Udział w nim wz.ęło 40 osób. Dzię­
ki temu, że wykłady były umiejętnie wybrane 
i żywo wypowiedziane, wywołały one wśród 
słuchaczy tak duże zainteresowanie, że doma­
gali się oni przedłużenia wykładów do godainy 
22 wieczorem. Wykonanie tego projektu okaza­
ło się niemożliwe ze względu na zbyt mało licz>- 
bę wykładowców. Widać jednak z tego, że 
tamtejsze społeczeństwo spółdzielcze odczuwa 
brak wiedzy i pragnie się uczyć.

Kurs dla pracowników sklepowych odbył się 
w dniu 23 stycznia (niedziela), gromadząc 25 
osób. Sklepowi mieli możność omówienia swoich 
bolączek oraz otrzymali odpowiednie informa­
cje, które powinny ułatwić im pracę na przysz­
łość.

Na wszystkich tych kursach wykładali: A. 
Łoziński, J. Laniewski, B. Paźdz or, A. An­
druszkiewicz, Dyderko i K. Piaścik.

Ukoronowaniem wysiłków Rady Okręgowej 
było zwołanie w niedzielę w sali kina „Atlan- 
tfc“ olbrzymiego zebrana propagandowego, w 
którym wzięło udział koło 120 osób. Na zebra­
niu tym przemawiali. Dziekan i Andruszkie­
wicz.

Z GRÓJECKIEGO

W dn. 7 — 9 stycznia b.r. odbył się w War­
szawie w lokalu Z. N. P. Nauczycielski Kurs 
Spółdzielczy dla opiekunów spółdzielni ucz­
niowskich z terenu powiatu grójeckiego.

W kursie wzięło udział 51 osób.
Wykłady prowadzili: red. T. Janczyk i St 

Rżysko — kierownik kursu.
Uczestnicy zrobili wycieczkę do „Społem". 

Zwiedzili magazyny, dział wydawnictw. Wyciecz­
kę prowadził i o produkcji Związku mówił E. 
Andruszkiewicz.

Z ŁUCKA

W dn. 29 i 30 stycznia br. odbył się w Łucku 
2-dniowy kurs dla członków zarządów i rad 
nadzorczych spółdz. spoż. z terenu pow. łuc­
kiego.

W kursie wzięło udział 29 delegatów z 16 
spółdzielni.

Wykładowcami na kursie byli: kierownik 
oddziału St. Pieczyński, lustrator St, Binder 
i A. Zywiałowski.

Na kursie wyświetlane były przezrocza 
„Spółdzielczość za granicą".

Z ŁUKOWA

W dniu 27/1. b. r. przy udziale 30 delegatów 
z 14 spółdz. spoż. odbyły się w składnicy „Spo­
łem" w Łukowie narady gospodarcze, poświę­
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cone sprawom: produkcji „Społem", podniesie­
nia szlachetnych obrotów i racjonalizacji pracy 
gospodarczej spółdzielni. Dyskusja była oży­
wiona, wykazała duże zrozumiene i dobrą wo­
lę delegatów, którzy postanowili: 1) zakupy 
czynić przede wszystkim we własnej składnicy; 
2 nie prowadzić artykułów tych wytwórni, któ­
re produkują asortyment „Społem"; 3) powo­
łać komisję do zakupu żelaza i 4) urządzać 
przynajmniej 3 razy do roku podobne narady. 
W naradach wzięli udział: E. Andruszkiewicz 
z ramienia Centrali i Michalski — z Oddziału 
w Siedlcach.

Z GARWOLINA
W dniu 30'1 b.r. przy udziale 16 delegatów 

z 10 spół. spoż. odbyły się narady gospodarcze- 
podczas których omówiono sprawy: podniese- 
nia szlachetnych obrotów z nowootwartą 
składnicą „Społem", wprowadzania artykułów 
z marką „Społem" i możliwości zwiększania 

obrotów. Dyskusja wykazała dużą dozę dobrej 
woli kierowników spółdz., którzy postanowili na 
wzór spółdz. w Rykach nie prowadzić innych ar­
tykułów prócz „Społem", oraz zaopatrywać 
się przede wszystkim w źródłach spółdziel­
czych.
Z PUŁTUSKA

W dn. 2.II. b. r. przy udziale 26 osób z 11 
spółdz. sp. odbyła się narada gospodarcza, po­
święcona sprawie produkcji „Społem", wzmo­
żenia obrotów z hurtownią i rozszerzenia asor­
tymentu. Z ramienia Centrali wziął udział w 
naradach E. Andruszewicz.
RZESZÓW

W dniach 26—30 stycznia b. r. odbył się 
kurs dla organizatorów spółdzielni spożywców 
w Strzyżewie pow. Rzeszów.

W kursie wzięło udział 39 uczestników.
Wykłady prowadzali M. Chrystowski, W. 

Wieruszewski i lustrator Mazurkiewicz.

Z Ligi Kooperałysłek
PRACE KULTURALNO - ROZRYWKOWE 
KÓŁ W LIDZIE I CZĘSTOCHOWIE

Koło Kooperatystek w Lidzie zorganizowało 
i wykonało samodzielnie „teatr kukiełek". Przed­
stawienie teatru kukiełek obejrzało około 1.000 
dzieci w Lidzie. Poza tym członkinie koła w 
Lidzie — organizatorki i wykonawczynie zosta­
ły zaproszone do Szczuczyna przez miejscowe 
koło kooperatystek, gdzie również odbyło się 
przedstawienie.

W najbliższym czasie teatr kukiełek zapro­
szony przez Kuratorium Wileńskie wyjeżdża 
do Wilna, ażeby dać możność obejrzenia ku­
kiełek dziatwie szkolnej wileńskiej.

Koło w Częstochowie urządziło piękną zaba­
wę sylwestrową „Powitanie Nowego Roku". W 
dniu 9 stycznia odbył się w świetlicy koła uro­
czysty opłatek dla członkiń koła oraz przedsta­
wicieli miejscowych organizacji spółdzielczych. 
W dniu 16 stycznia odbyła się choinka dla dzie­
ci. Po deklamacjach i tańcach św. Mikołaj ob­
darzył dzieciarnię paczkami ze słodyczami i 
owocami oraz książeczkami spółdzielczymi.

PRACA NA TERENIE WIEJSKIM
W listopadzie i grudniu na terenie woj. kra­

kowskiego odbyły się spółdzielcze kursy dla 
przewodniczących sekcji kobiecych Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Znicz". Kursy objęły na­
stępujące powiaty: dębicki, tarnowski, bocheń­
ski, krakowski, myślenicki, limanowski, nowo­
sądecki. Kursów przesłuchało ponad 300 osób. 
Wykłady na kursach przeprowadziła instruk­
torka Związku S. Roln. i Zar. Gosp., B. Duszo- 
wa.

W dniu 29 grudnia instruktorka B. Duszowa 
wzięła udział w kursie powiatowym dla zarzą­
dów K. G. W., wygłaszając wykłady z zakresu 

spółdzielczości. Wykładów przesłuchało 46 u- 
czestniczek.

CZĘSTOCHOWA

Organizacfę koła w Częstochowie rozpoczęto 
od specjalnych zebrań kobiecych, które odby­
ły się przy 40 sklepach „Jedności". Po zakoń­
czeniu cyklu zebrań zorganizowano 3-dniowy 
kura dla kandydatek do koła Ligi.

Praca Koła Częstochowskiego szła w kie­
runku:

1. współpracy z miejscowymi organizacjami 
spółdzielczymi. Przedstawicielki koła weszły 
do rady nadzorczej „Jedności", Rady Okręgo­
wej Częstochowskiej, Komisji Spółdzielczej 
przy Inspektoracie Szkolnym okręgu często­
chowskiego oraz Komitetu Społecznego do 
spraw oszczędnościowych świata pracy.

2. Wspólnie z miejscowymi organizacjami 
spółdzielczymi koło zorganizowało Dzień Spół­
dzielczości i wzięło w nim żywy udział, uczest­
nicząc w akademii oraz dekorując własny wóz 
do barwnego korowodu. W grudniu członkinie 
koła objęły stałe dyżury w ciągu 20 dni przy 
stoiskach spółdzielczych na Wystawie Gospo­
darstwa Domowego w Związku Pań Domu, 
udzielając objaśnień zwiedzającym, których 
było przeszło 3.000 osób.

Koło bierze również udział w pracach propa­
gandowych na terenie. Delegatki kół uczestni­
czyły w pięciu zebraniach propagandowych: 
w Dobryszycach, Rakowie, Krzepicach, Mstowie 
i Puszczewie.

W okresie jesiennym koło zorganizowało 
cykl pokazów naparzania herbaty i kawy 
w 36 sklepach „Jedności". W zebraniach tych 
uczestniczyło 1188 osób. Rezultaty łej propa­
gandy są następujące:
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listopad 1936 r.
Sprzedano kawy „Mieszanki 170 paczek, 
Sprzedano herbaty 61.20 kg.

listopad 1937 r.
Sprzedano kawy „Mieszanki" 1185 paczek
Sprzedano herbaty 87.35 kg.
4. Koło zorganizowało w swej świetlicy kurs 

gotowania, w którym wzięło udział 26 słucha­

czek. Co poniedziałek odbywają się zebrania 
świetlicowe, na których są wygłaszane referaty 
treści spółdzielczej.

5. Sekc:a imprezowa koła organizuje weso­
łe herbatki, a na Sylwestra urządziła uroczy­
ste powitanie Nowego Roku. W styczniu koło 
Ligi urządziło uroczysty opłatek dla swych 
członkiń oraz choinkę dla dzieci. Wszystkie 
imprezy organizowane przez koło cieszą się 
ogromną popularnością i sympatią.

Ze Zwiqzku Spółdzielni Roln. i Zarobk.-Gospod.
Na posiedzeniu Rady Głównej Związ­

ku Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych w dn. 21 b. m. na preze­
sa Związku został ponownie wybrany

Odczyt w Polskim Radio
W dn. 28 marca r. b. o godz. 19.30 

Polskie Radio nadaje w dziale „Dysku­
tujmy a dialog St. Thugutta p. t. „Wy­
twórca czy spożywca".

Tematem dialogu będzie zagadnienie, 
kto ma rządzić światem — wytwórca 
czy spożywca. Wytwórcy przypisują wy­
łącznie sobie to prawo, wszystko bo­
wiem, co istnieje na świecie jako pro­
dukt pracy rąk ludzkich, jest ich dzie­
łem, powstało dzięki ich pomysłowości, 
energii i wysiłkowi — spożywanie na­
tomiast jest aktem biernym, pozbawio­
nym twórczej wartości. Spożywcy odpo­
wiadają na to, że spożywanie jest celem 

dr. Włodzimierz Seydlitz, dotychczaso­
wy prezes.

Stanowisko naczelnego dyrektora nie 
zostało jeszcze obsadzone.

ostatecznym twórczości. Chodzi więc o 
to, komu ma przysługiwać przeważają­
cy głos przy organizacji produkcji i 
rozdziale wytworzonych dóbr.

Po skończonym odczycie zostaną, jak 
zwykle, podane pytania do dyskusji.

Ze względu na wielką atrakcyjność 
poruszonego w dialogu tematu wszyscy 
spółdzielcy powinni w dn. 28 marca za­
rezerwować sobie czas dla wysłuchania 
go i przemyślenia bądź indywidualnie, 
bądź zbiorowo.

Spostrzeżenia swoje i wnioski należy 
nadsyłać do Polskiego Radia — War­
szawa, Mazowiecka 5.

kronika

Z Towarzystwa Kooperatyslów
8 i arauiem T-wa zorganizowany został w dn. 
jvr c, n- ,r- wieczór dyskusyjny z odczytem 
w a P- t. „O plan pracy spółdzielczej
sch ir .l/P0 SCe ‘ Referent rozpoczął odczyt od 
dział,, * Ł vtZ?Wan'a stanu ludności oraz jej po­działu w Małopolsce Wschodniej.

- wschodnie, obejmujące 
n 2 1 L-2 Wa • Y?wskie, stanisławowskie i tar- 
w (P° S o a P°.®Ja^al9 6,2 milionów mieszkańców, 
w tym 2,9 milionów Polaków tj. 42,6%. Na zie- 

lstn*eją 122 miasta o ludności 1,3 
,llona i 540 gmin wiejskich, posiadających 4,9 

mil. mieszkańców. Żywioł polski, skupiony w 
miastach, wynosi 771 tys., a pracujący na roli 
2.125 tys. ludności.

Ogólna liczba gospodarstw rolnych wynosi 
w Małopolsce Wschodniej 883 tysiące. Z tego 
przypada na gospodarstwa rolne do 2 ha 57% 
(506 tys. gospodarstw) a od 2 — 5 ha 31°/o (276 
tys. gospodarstw). Razem Małopolska Wschod­
nia liczy 782 tys. (88°/o) drobnych gospodarstw 
rolnych.

Żyjący z gospodarstw tych małorolni stanowią 
typ drobnego rolnika, zajmującego się głównie 
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produkcją hodowlaną, a jednocześnie reprezen­
tują, łącznie z bezrolnymi, typ konsumenta 
wiejskiego, który musi nabywać większość ar­
tykułów codziennej potrzeby. Typ to najbar­
dziej podatny dla organizowania się gospodar­
czego w formie spółdzielczej. Również 1.014 
tysięcy chrześcijańskiej ludności miejskiej po­
winno szukać samoobrony gospodarczej w ruchu 
spółdzielczym.

Organizacje spółdzielcze wszelkich typów li­
czą na terenie Małopolski Wschodniej 1.017.000 
członków. Z liczby tej przypada na spółdzielnie 
polskie 419 tys. członków, a na spółdzielnie 
ukraińskie i ruskie — 598 tys. członków. Cy­
fry te nie dają jednak właściwego obrazu, ile 
rodzin zostało wciągniętych w orbitę spółdziel­
czej pracy gospodarczej. Na 1.017.000 członków 
spółdzielni wszystkich typów przypada z górą 
850 tys. rolników, którzy należą przeważnie do 
dwóch, a nawet trzech typów spółdzielni i za- 
rachowywani są w ogólnej statystyce spół­
dzielczej dwu i trzykrotnie. Nie można przeto 
z danych powyższych wyprowadzić wniosku, 
że w Małopolsce Wschodniej 65% ludności jest 
skooperatyzowanej, jakby to wynikało z rachun­
ku arytmetycznego: 1.017.000 członków X 4 = 
4.068.000 = 65%. Stopień kooperatyzacji lud­
ności nie przekracza zapewne 25%.

Dane, dotyczące wszystkich typów spół­
dzielni, reprezentują ogólną siłę ruchu spół­
dzielczego na terenie Małopolski Wschodniej. 
Wśród spółdzielni polskich dominują spółdziel­
nie kredytowe; wśród spółdzielni ukraińskich 
spółdzielnie zaopatrzenia oraz skupu. Porów­
nanie ogólnego stanu posiadania spółdzielni pol­
skich i ukraińskich oraz ruskich daje obraz na­
stępujący: Liczba wszystkich spółdzielni pol­
skich stanowi 23%, a ze sklepami kółek rolni­
czych — 39% ogólnej liczby porównywanych 
spółdzielni polskich i ukraińskich, działających 
na terenie Małopolski Wschodniej; spółdzielnie 
polskie zrzeszają 43% ogółu członków porówny­
wanych spółdzielni; kapitał udziałowy ich wy­
nosi 71%, a fundusze społeczne — 53% fundu­
szów społecznych porównywanych spółdzielni; 
67% wkładów oszczędnościowych ulokowanych 
jest w spółdzielniach polskich; obroty towarowe 
spółdzielni polskich wynoszą, łącznie z obrota­
mi towarowymi sklepów kółek rolniczych, 39% 
obrotów towarowych porównywanych spół­
dzielni. Czysta nadwyżka spółdzielni polskich 
oraz sklepów kółek rolniczych stanowi 58% 
nadwyżki, wykazywanej przez wszystkie spół­
dzielnie polskie i ukraińskie, działające na te­
renie Małopolski Wschodniej.

Zgoła inaczej przedstawia się porównanie 
stanu gospodarczego spółdzielni zaopatrzenia, 
skupu i zbytu oraz rolniczo-handlowych, pol­
skich i ukraińskich. Spółdzielnie te głęboko 
wrzynają się w życie gospodarcze wsi i dlatego 
posiadają wyjątkowe znaczenie na terenie Ma- 
łopolskiWschodniej. Liczba spółdzielni polskich 
stanowi tutaj zaledwie 4%, a ze sklepami kó­
łek rolniczych — 30% ogólnej liczby spółdzielni 
polskich i ukraińskich tego typu; liczba człon­
ków spółdzielni i sklepów kółek rolniczych wy­

nosi 16% ogółu członków, zrzeszonych w spół­
dzielniach polskich i ukraińskich tego typu; ka­
pitał udziałowy 37%, a fundusze społeczne 35% 
ogólnej sumy funduszów społecznych, obroty 
towarowe spółdzielni 20%, a łącznie z obrota­
mi sklepów kółek rolniczych — 36% obrotów 
spółdzielni spożywców, skupu i zbytu oraz rol­
niczo-handlowych polskich i ukraińskich, dzia­
łających na terenie Małopolski Wschodniej. 
86% spółdzielni polskich i 76% spółdzielni 
ukraińskich pracuje z nadwyżkami; czysta nad­
wyżka spółdzielni polskich wynosiła w 1936 r. 
51% nadwyżki, wykazywanej przez wszystkie 
spółdzielnie polskie i ukraińskie tego typu. 
W trzech województwach południowo-wschod­
nich znajduje się obecnie 71 spółdzielni spożyw­
ców, należących do Związku „Społem". Spo­
śród spółdzielni tych 23 działa na terenie wła­
ściwej Małopolski.

O prężności rozwojowej spółdzielni spo­
żywców, działających na terenie Mało­
polski Wschodniej, a należących do Związku 
„Społem" świadczą dane następujące: W ciągu 
ostatniego pięciolecia (1933—1937) liczba spół­
dzielni wzrosła z 10 na 23; liczba sklepów tych 
spółdzielni z 47 na 85; członków z 5637 na 
11.295; suma rocznych obrotów towarowych 
podniosła się z zł. 3.704 tysięcy na zł. 6.870 tys. 
Są to dane najświeższe, obejmujące już rok 
1937. Pozostałe dotyczyć będą okresu lat 
1932—1936: fundusze własne tych spółdzielni 
(kapitał udziałowy i fundusz społeczny) wzro­
sły ze zł. 536 tys. na zł. 920 tys. Stosunek 
środków obrotowych własnych do obcych ukła­
da się obecnie jak 2 : 1. Dochodowość spół­
dzielni, po nieznacznym spadku w latach 1933, 
1934 i 1935, przekracza 3% w stosunku do roku 
1937.

W zakończeniu prelegent wyprowadził na­
stępujące wnioski ogólne:

1. Ludność polska, zamieszkująca ziemie po­
łudniowo-wschodnie Rzeczypospolitej, musi szu­
kać, na równi z ludnością ukraińską, samo­
obrony i samopomocy gospodarczej w ruchu 
spółdzielczym. Wszędzie tam, gdzie istnieją 
obiektywne warunki gospodarcze oraz społecz­
ne dla powstania i rozwoju spółdzielni, powin­
na być pobudzona inicjatywa lokalna, zmierza­
jąca do założenia organizacji spółdzielczej. 
W akcji propagandowej należy się oprzeć prze­
de wszystkim na elementach wiejskich, mło­
dych.

2. Rozwój ruchu spółdzielczego w Małopol­
sce Wschodniej powinien być oparty na czy­
stych formach spółdzielczych; organizacje spół­
dzielcze muszą operować w swej pracy meto­
dami ściśle spółdzielczymi.

3. Organizowanie ekonomiczne wsi należy 
zaczynać od zakładania spółdzielni spożywców, 
jako najprostszej formy gospodarczej, nie wy­
magającej wiele kapitału, względnie łatwej do 
prowadzenia, nie przedstawiającej dużego ry­
zyka handlowego i znajdującej oparcie handlo­
we w silnej hurtowni o dużej sieci swych pla­
cówek, jaką jest Związek „Społem".

4. Dopiero w miarę doświadczenia handlowe­
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go, zdobywanego przez spółdzielnie spożywców 
oraz przeszkolenia gospodarczego wsi — moż­
na i należy przechodzić do wyższych i trud­
niejszych form pracy spółdzielczej, obejmującej 
skup płodów rolnych i artykułów hodowlanych 
oraz zbyt ich, w oparciu o rozwinięte i silne 
finansowo centrale gospodarcze.

5. Należy powiązać wymianę i skup, prowa­
dzone przez spółdzielnie wiejskie, z działalno­
ścią spółdzielni rolniczo-handlowych, jak rów­
nież ze spółdzielniami spożywców w ośrodkach 
miejskich oraz ich gospodarczą centralą.

6. W akcji zmierzającej ku dalszej koope- 
ratyzacji Małopolski Wschodniej należy opie­
rać się na istniejącej umowie między Związ­
kiem „Społem" a Związkiem Spółdzielni Rol­
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych w sprawie 
przynależności spółdzielni pod względem rewi­
zyjnym. Z uwagi na wielkie rozmiary pracy w 
zakresie spółdzielczym, jakie leżą przed ludno-

PRZEGLĄD CZASOPISM 

ścią polską w Małopolsce Wschodhiej, należy 
zapobiefać wszelkimi siłami destrukcyjnym roz­
grywkom o prymat na wsi tej czy innej formy 
organizacji spółdzielczej.

7. Organizacje spółdzielcze muszą powsta­
wać z woli członków jako wyraz dojrzałej po­
trzeby i tej woli zbiorowej muszą być pod­
porządkowane. Nie mogą być instrumentem po­
litycznym, ale zawsze zmierzają do gospodar­
czego związania swoich członków i podniesie­
nia ich dobrobytu. Przez swą działalność two­
rzą nowe podstawy gospodarki narodowej, o- 
partej na samopomocy i współdziałaniu, a te 
zasady muszą obowiązywać nade wszystko przy 
ustalaniu dróg rozwoju ekonomicznego Mało­
polski Wschodniej.

Odczyt ilustrowany pięknie wykonanymi wy­
kresami i tablicami wzbudził duże zaintereso­
wanie, co wyraziło się w olbrzymiej frekwencji 
słuchaczy oraz w długiej i ożywionej dyskusji.

I KSIĄŻEK

Przegląd prasy polskiej
Już o tym pisaliśmy poprzednio w „Prze- 

glądzie^ prasy", że lwowskie pismo „Wola 
i Czyn ‘ udzieliło swoich łamów na dyskusję, 
mającą wyświetlić rolę Związku „Społem" 
w organizowaniu gospodarczym wsi. Dyskusja 
ta różne dla nas przybiera postacie: raz głos 
zabierają przeciwnicy naszego Związku i wtedy 
górze nam! Drugi raz znów przyjaciele wystę­
pują w namiętnej obronie naszego stanowiska. 
W jednym z poprzednich numerów lwowskiego 
pisma umieszczono wywiad z dyr. St. Dipplem, 
tłumaczący nasze dążenia, które można by stre­
ścić krótko: chcemy pracować dla dobra pol­
skiej wsi.

W ostatnim numerze „Woli i Czynu" zabiera 
głos ktoś podpisany pseudonimem „T. Obalt". 
Ten głos w dyskusji jest o tyle ciekawy, że 
sprawy stawia w odmienny sposób. Dotychczas 
napadano na „Społem" albo wychwalano je; 
obecnie mówi się w ogóle o spółdzielczości na 
wsi w ten sposób: „Wszystkie kierunki spół­
dzielczości propagowane po wsiach nie odpo­
wiedziały zadaniu".

Jesteśmy więc na równych prawach z inny- 
™‘ rodzajami spółdzielczości — szkoda tylko, 
ze równość ta została ulokowana w negacji.

aczego zaś p. T. Obalt neguje spółdzielczość
We wstęp>e, dowiadujemy się z dalszego ciągu:

- *1'4 zdołały bowiem zorganizować wsi pod 
wzg ę em rolniczo-handlowym i przekonać wie­
śniaka, ze stosując zasady handlu spółdzielcze­
go produktami rolnymi lokalizuje zasięg po­
średnictwa, uzyskując lepsze warunki zbytu 
produktów rolnych, a równocześnie pomaga 
sobie 1 współmieszkańcom wsi, lepszą wywal­
czając dolę .

„Dotychczasowa działalność organizacji spół­
dzielczych na wsi spowodowała raczej niechęć 
do handlu spółdzielczego i poderwała zaufa­
nie rolnika we własne siły".

„Przyczyną tego, zresztą dość niezwykłego 
przejawu, stało się sklepikarstwo spółdzielcze, 
tak gęsto rozpowszechnione dzisiaj po wsiach".

„Sklepiki takie, noszące niejednokrotnie 
szumne nazwy spółdzielni rolniczo-handlowych 
nie starają się nawet w drobnej części spełnić 
zadania, nakreślonego im przez organizatorów. 
Zamieniają się one w drobnych dostawców dla 
wsi piwa, mydełek, perfum i błyskotek które 
powinny być ubocznie sprzedawane, poza pod­
stawowymi działami handlu produktami rol­
nymi".

I w ten sam sposób dalej.
Musimy stwierdzić, że sposób ujęcia sprawy 

nie jest zbyt szczęśliwy. Autor używa swojej 
nomenklatury, zamiast uznanej przez społe­
czeństwo od wielu lat, dla określenia rodzajów 
spółdzielczości. Nie wiadomo, czy chodzi mu 
w artykule o sklepy przy kółkach rolniczych, 
czy o spółdzielnie rolniczo-handlowe, czy też 
o spółdzielnie spożywców. Odsądzając w czam­
buł spółdzielczość od jakichkolwiek zasług na 
terenie wiejskim, nie chciał zapewne nikogo 
specjalnie urazić. W rezultacie uraził wszyst­
kich i nikogo, nic w dodatku nie wyjaśniając. 
W ten sposób dyskusja nie posunęła się wiele 
naprzód, bo ogólnikowa negacja czegoś w sen­
sie „to wszystko do niczego", nie ma wielkiego 
znaczenia wobec odmiennej rzeczywistości, znaj­
dującej wyraz w sprawozdaniach związków 
spółdzielczych, statystykach oficjalnych it.d.

0 dobrej woli autora świadczy ostatni ustęp 
artykułu:
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„...Kierunki rolniczo-handlowe nie mogą się 
licytować na terenie spółdzielczości, raczej po­
winny współdziałać, obejmując uzgodnione od­
cinki pracy spółdzielczej celem oparcia swej 
działalności na pewnych i dobrze zorganizo­
wanych zasadach zbytu produktów rolnych".

Pozostawiając na boku sprawę przestawienia 
w tym zadaniu słów „rolniczo-handlowe" 
i ,.spółdzielczości", przyznajemy całkowicie ra­
cję autorowi. Gdyby i inni też mu to przyznali, 
nie było by zapewne bezsensownych ataków na 
„Społem" w niektórych pismach lwowskich 
z tego tylko powodu, że chce ono budować orga­
nizacje spółdzielcze na terenie Małopolski 
Wschodniej.

Do niezwykłych sytuacji dochodzi na tle po­
wszechnego obecnie czynienia zarzutów w pra­
sie z powodu kupowania u Żydów. Ukazuje się 
we Lwowie tygodnik „Prawda Narodowa", w 
którym znajdujemy taką notatkę:

„Swój — do Żyda. Tego wzniosłego hasła 
trzymają się ks. Franciszkanie, którzy prowadzą 
we Lwowie ekspozyturę i kolportaż katolickie­
go i antyżydowskiego pisma, jakim jest „Mały 
Dziennik".

„Oto we czwartek dnia 3 b. m. około godziny 
1-szej w południe byliśmy świadkami, jak przed 
żydowski sklep Pinkusa Haubena przy ul. Ko­
ścielnej zajechało auto z napisem „Mały Dzien­
nik", skąd wynoszono do auta skórę podeszwo- 
wą, jaką lwowski zakon O. O. Franciszkanów 
dla użytku swego klasztoru zakupił u Żyda.

„Tak to wygląda w praktyce owe hasło 
,,swój do swego"! Szermuje się nim na prawo 
i na lewo, a swoją drogą po zakupy idzie się 
sznurkiem do Żyda" — pisze „Prawda Naro­
dowa".

Rzeczywiście, zwykle w takich wypadkach 
bierze się auto niefirmowe.

W „Polsce Zachodniej“ dzienniku wydawa­

nym w Katowicach, ukazał się reportaż o ru­
chu spółdzielczym na Śląsku. Spółdzielczość 
spożywców została tam wspomniana przelotnie, 
w powiedzeniu, że wszystkie formy spółdziel­
czości na Śląsku są w powijakach, z wyjątkiem 
starej spółdzielczości spożywców.

W reportażu tym znajduje się wzmianka 
o bardzo ciekawych poczynaniach robotników 
śląskich:

„W Gierałtowicach, w nieczynnej od lat fa­
bryce, założona została spółdzielnia produktów 
żelaznych, wyrabiająca na razie noże, widelce 
i inne nakrycia stołowe. W Pszczynie, gdzie 
mamy około 800 kobiet, wyrabiających guziki, 
powstała spółdzielnia guziczarek. W Małej Dą­
brówce, w nieczynnej kopalni „Jerzy , powstała 
spółdzielnia metalowa, która ma już znaczne 
obroty. W Rudzie Śląskiej, w zlikwidowanej 
fabryce margany „Unikar", założona została 
spółdzielnia garbarska. Garbarnia rudzka jest 
dzisiai jedną z najlepiej urządzonych w Pol­
sce. Spółdzielnia robotnicza w Michałkowicach 
prowadzi introligatorstwo. koszykarstwo, cie­
sielstwo, stolarstwo, ogrodownictwo i inne jesz­
cze działy; zatrudnia najwięcej młodzieży. 
Spółdzielnia mechaniczna, zatrudniająca też 
przeważnie młodzież, założona została w ub. 
roku w Rydułtowach, przy kopalni „Charlotte", 
w unieruchomionym szybie. W Dąbrówce ma­
my spółdzielnię ceramiczną".

„Te wszystkie spółdzielnie założone zostały 
w ciągu ostatnich trzech lat. Traktując sprawy 
pod kątem czasu, dojdziemy do przekonania 
że ruch przemysłowo - spółdzielczy na Śląsku, 
chochiaż jest jeszcze w powijakach, jest zdro­
wy i ekspansywny. Tym zdrowszy, jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że żadna spółdzielnia nie po­
wstała ze snobizmu „spółdzielczego" takiego 
czy innego magnata kapitalistycznego, ale zro­
dziła się z twórczej inicjatywy robotniczej".

Pokłosie prasy zagranicznej
Dlaczego Żydzi stronią od spółdzielni spo­

żywców? Nad tym pytaniem zastanawia się 
The Cooperative Review. Liczba Żvdów w ca­
łej Wielkiej Brytanii i Północnej Irlandii wy­
nosi 335.000 (bez mała tyle co w samej 
Warszawie). Tylko bardzo nieliczny odse­
tek tej ilości czyni swe zakupy w sklepach 
spółdzielczych. Przyczynę tego widzą Anglicy 
we względach religijnych, nie pozwalających 
Żydom na spożywanie niektórych artykułów, nie 
zaś w ich organicznej niechęci do spółdzielczo­
ści. Żydzi bowiem w swej ojczyźnie pokazali, 
że mogą przełamać wiekową tradycję kramów 
i sklepików i potrafią stworzyć silne organiza­
cje .spółdzielcze. W Palestynie żydowskiej ruch 
spółdzielczy osiągnął nadzwyczajne sukcesy 
i obecnie nie tylko nadzoruje organizację roz­
działu towarów w całym kraju, lecz także od­
grywa poważną rolę w produkcji.

Walne zgromadzenia w obecnej chwili 

ośrodek zainteresowań wszystkich czynnych 
spółdzielców, są szeroko omawiane w wielu 
pismach zagranicznych. Ciekawy artykuł poświę­
ca im organ spółdzielni słowackich Hospo- 
darsky Obzor (Bratisława). Mówiąc o organi­
zacji walnego zgromadzenia H. O. poleca prze­
prowadzenie odpowiedniej propagandy, która by 
pozwoliła, aby każdy członek wiedział, „że 
walne zgromadzenie odbędzie się, oraz kiedy 
i gdzie będzie miało miejsce". W dalszym cią­
gu czytamy:

„Każdy członek władz spółdzielczych uświa­
damia sobie, że żaden człowiek nie żyje wiecz­
nie. Jednak ludzie na świecie zawsze będą, dla­
tego pragniemy spółdzielczość tak utrwalić, aby 
przeżyła wieki. Kiedy więc zdarzy się, że star­
szego członka władz spółdzielni zastąpi młod­
szy, nowowybrany, nie powinien się ten star­
szy, dla spółdzielni zasłużony członek użalać.
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Przeciwnie, powinien się cieszyć, że do pracy 
przychodzą ludzie młodsi.

„Celem walnych zgromadzeń jest zapoznanie 
członków z całoroczną działalnością spółdziel­
ni, jak ona pracuje, czy da je nadwyżki, czy też 
straty, jakie ma plany na przyszłość i co trzeba 
wykonać, aby plany te zostały zrealizowane. 
Na walnych zgromadzeniach powinni członko­
wie mówić, co podoba im się w spółdzielni, a 
co nie. Zdrowa krytyka zawsze będzie na miej­
scu. Członek władz spółdzielni nie może się 
przeto obrażać z tego powodu, lecz dążyć do 
tego, aby uchybienia naprawić i gospodarkę 
spółdzielni udoskonalić.

„Zastrzegamy jednak, że na walnym zebraniu 
może mieć miejsce tylko słuszna krytyka, nie 
zaś ataki i sprawy osobiste z istotą pracy spół­

dzielczej niewiele mające wspólnego". I potem 
rzecz charakterystyczna, bardzo często u nas w 
Polsce spotykana: nie należy niesłusznie kry­
tykować w spółdzielni polityki cen, w wy­
padku, kiedy właśnie na skutek działal­
ności spółdzielni spadły ceny we wszyst­
kich sklepach np. o 20%. Ponieważ każ­
dy prywatny sklep robi konkurencję spółdzielni 
sprzedając towar lichej jakości, nie można w 
niej doprowadzać do tego samego poziomu ce­
ny towarów dwakroć lepszych.

„Walne zgromadzenie trzeba przygotować sta­
rannie. Do zebranych trzeba wyjść ze sprawo­
zdaniem jasnym i ścisłym, rzeczy skompliko­
wane należy dokładnie wyjaśnić, na każde py­
tanie odpowiedzieć wyczerpująco i nie zapom­
nieć o apelu do członków, aby w pracy spół­
dzielczej brali żywy udział".

Z książek
Informator Spółdzielczy — Warszawa, 1937. 

Wydawnictwo Spółdzielczego Instytutu Nauko­
wego (Biblioteka Spółdzielcza Nr. 30). Str. 143.

Nowe wydanie Informatora Spółdzielczego 
(poprzednie ukazało się w 1932 r.) zostało do­
stosowane do nowych warunków wobec nowe­
lizacji ustawy o spółdzielniach, wydania sze­
regu nowych prac o spółdzielczości itd. „Infor­
mator ’ daje to, co obiecuje w tytule. Informuje 
o całości ruchu spółdzielczego w Polsce, przy­
taczając najważniesze dane ó stanie międzyna­
rodowego ruchu spółdzielczego,

W części I, poświęconej spółdzielczości w 
Polsce, informuje i omawia: — Prawo spół- 
dzielcze, Ważniejsze wydarzenia ruchu
spółdz. w P„ Statystykę, Organizację i stan 
szkolnictwa, Bibliografię, Prasę. W czę­
ści II — daje wykaz międzynarodowych insty­
tucji spółdzielczych, wydawnictw periodycz­
nych, oraz zestawia dane statystyczne ruchu.

„Informator" będzie dobrze służył tym wszy­
stkim, którzy ze względów społecznych czy za­
wodowych stykają się ze spółdzielczością. Za­
warte w nim informacje sa wszechstronnie, 
szczegółowe, podane w lapidarnej formie

Gdybyż z „Informatora" chmieli korzystać 
publicyści z prasy pozaspółdzielczej! Znaleźli­
by wiele dla siebie nowych i ciekawych rze­
czy, unikniięliby wielu dziwacznych biędów 
i nieporozumień, spotykanych na szpaltach go­
spodarczych czasopism.

Jesteśmy w Warszawie. Przewodnik literacki 
po stolicy. Praca zbiorowa wydana staraniem 
Związku Zawodowego Literatów Polskich. Skład 
Główny: Biblioteka Polska. 1938. Str. 304.

Wybitni pisarze polscy w wielu rozdziałach 
opowiadają o Warszawie — tak, jak ją widzą. 
Nazwiska Goetla, Uniłowskiego, Wohnouta, 
Wielopolskiej, Miłaszewskiego, Sieroszewskiego, 
Kadena-Bandrowskiego, Lorentowicza, Gojawi­
czyńskiej, Irzykowskiego i wielu innych mówią 
° wartości książki

Nas interesuje ona przede wszystkim dlatego, 

że znalazł się w niej rozdział „Spółdzielczość 
w Warszawie" pióra Marii Dąbrowskiej. W spo­
sób prosty Mania Dąbrowska pisze o pracach 
spółdzielczych w stolicy. Stawiając na pierw­
szym miejscu nasz Związek. opowiada po kolei 
o innych centralach spółdzielczych, spółdziel­
niach i osiedlach skooperatyzowanych a koń­
czy w ten sposób: „Tak oto pizedstawia się 
drobny dorobek spółdzielczy Warszawy. Jego 
rozwój zależy od dobrej woli, rozumu i zarad­
ności warstw pracujących umysłowo i fizycz­
nie, które zawiesiwszy jałowe spory i zawie­
rzywszy płodnej idei spółdzielczości, razem, 
bez względu na takie czy inne poglądy osobi­
ste. mogłyby e twórcze dzieło do rzeczywistego 
triumfu doprowadzić".

Bez wątpienia, umieszczenie rozdziału w tej 
książce o spółdzielczości zawdzięczamy Marii 
Dąbrowskiej. Wielka pisarka nie zapomina 
o ruchu, tak często zapominanym przez inteli­
gencję.

Przewodn:k dla sołtysów i radnych gromadz­
kich na rok 1938. Nakładem Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządu Terytorialnego 
w Warszawie. Str. 224.

W obszernym li gruntownie opracowanym 
przewodniku, omawiającym wiele zagadnień 
społecznych, gospodarczych, administracyjnych 
itp„ wiążących się z życiem gromady wiejskiej, 
na czołowym miejscu został umieszczony roz­
dział p. t. „Spółdzielczość na wsi", napisany 
przez Tadeusza Pożniaka. W sposób przystęp­
ny, zwięzły a wyczerpujący omawia autor po­
trzebę organizowania się wsi w ramach spół­
dzielczych, wskazuje możliwości na tej drodze, 
daje odpowiednie informacje. W ten jeszcze 
sposób wiadomości o ruchu spółdzielczym 
przenikają na wieś polską. Jest to niewątpliwie 
zasługą redaktorów „Przewodnika", że w ksiiąż- 
ce, której przeznaczeniem jest informować gro­
mady wiejskie, znalazły się dobre wiadomości 
o wielkiej dźwigni kultury wsi polskiej — spół­
dzielczości.
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WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE
Wskaźniki kosztów utrzymania w Warszawie. 1928 = 100.

Grupa wydatków
1937 1938

II III VI IX XII

Według budżetu rodzin robotniczych
Ogólny 63,8 65,3 65,3 65,6 65,1 64,2

Żywność 52,5 54.7 54.7 54,8 53,9 52,7
Alkohol i tytoń 94 1 94,1 94 1 94.1 94,1 94,1
Opał i światło 73.1 73 1 73.1 72,4

135 6
72.4 72,4

Komorne 135,6 135.6 135,6 135,6 135,6
Odzież i obuwie 59,8 60,0 60,4 62,7 62,7 62,7
Inne 90,9 90,7 90,6 90,3 90.3 90,3
Wg budżetu rodzin prac, umysłowych

Ogólny 67,6 68,4 68,0 68,7 68,8 68,3
Żywność 50,7 52,6 51,9 53,1 53 4 52,3
Alkohol i tytoń 97.7 97,7 97,7 97,7 97,7 97,7
Opał i światło 70 9 70 9 70,9 70,2 70,2 70,2
Komorne 125,3 125.3 125,3 125,4 125,4 125,4
Odzież i obuwie 56 5 56.6 56.9 57,5 57,6 57,6
Higiena i zdrowie 68,7 70,1 70.0 69,7 69,7 69,7
Inne 83,9 82,8 82,8 82,6 82,6 82,6

Wskaźniki kosztów utrzymania i kosztów żywności w niektórych krajach. 1928 — 100.
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Wskaźnik kosztów utrzymania
XII 1936 62,4 91,0) 97,2) 94,4 90.2 104,0 I 88,2 51,3 I 72,0 81,9 1 85,8 82,0 83,5 86,5
XII 1937 65,1 95,8| 96.9, 96,9 96,4 121,4')| 99,1 54,7s) | 81,0 82,3 1 88,2 85,7 88,2s) 98,8

Wskaźniki kosztów żywności
XII 1936 50,3 86,6 84,9! 78,5 76,7 104,3 1 90,6 42,5 ! 64,0 79,1 80,2 78,3 69,1 81,6
XII 1937 53,9 92,4j 83,2j 78,9 83,3 120,4') | 97,5') 46,4*) 1 70,0 79,2 79,9 82,8 74,4s) 93,8
') we wrześniu, 2) w listopadzie.
Handel Polski z poszczególnymi krajami w tys. zł. 1937 r.

Kraje Przywóz Wywóz Saldo 
+•-

Kraje Przywóz Wywóz Saldo

Ogółem 1.254.298 1.195,551 — 58.747 Kraje pozaeuropej. 452.334 245.289 -207.045
Kraje pozaeuropej. 801.964 950.262 +148.298
W tym: Argentyna 34.708 20.764 — 13 944
Anglia 149.204 219.241 -- 70037 Australia 38 084 491 — 37.593
Austria 57.819 58.667 828 Brazylia 19.059 8.800 — 10 259
Belgia 56.319 68.989 -- 12.670 Chili 9.652 31 — 9.621
Czechosłowacja 41 970 51.949 -- 7.979 Egipt 18.091 9 071 9 0’0
Dania 16.917 15,318 — 1 599 Indie Brytyjskie 44 507 9 212 - 35 295
Francja 40.691 49 213 -- 8 522 Indie Holenderskie is.^so 2.758 — 16 192
Hiszpania 4.822 6.764 -- 1942 Kanada 6 316 1 005 — 5.311
Holandia 57.683 61 175 -- 3.492 Kolumbia 7.719 3.646 — 4 073
Jugosławia 5 359 6.111 752 Nowa Zelandia 8 773 249 — 8.524
Niemcy 182.166 167.416 — 14.750 Palestyna 6.318 9.521 + 3.203
Norwegia 19 328 22.100 + 2.772 Stany Zjednoczone 149.145 100.922 - 48.223
Szwajcaria 17,113 21.503 + 4.390) Związek Płd. Afryk 11,020 6.518 — 4.502
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WIADOMOŚCI HANDLOWE

Ceny orientacyjne ziemiopłodów i ich przetworów przy kupnie w ładunkach wagonowych 

w dn. 23.2.1938 r.

Kasza manna .................................. 44 — Kasza krakowska */o.......................... 46.—
Mąka pszenna gat. I 0—65°/o . 39.— „ jaglana Ig.................................. 34.-

„ żytnia 0 — 50 % Sokołów . . 33 — Groch Victoria Ig.................................. 29.50
Kasza jęczm. łam. Ig.......................... 28.— .. II i...............................28.50

fi 11 11 11 g> • • • • 24.— „ polny........................................ 25 —
„ perłowa Ig................................. 37.— Fasola czyszcz. mechanicz. 27.50
„ gryczana biała cała 29.50 „ przebier. ręcznie .... 30.50
» „ palona .... 28.50 Otręby żytnie........................................ 13.—
<> „ „ łam. 28.— „ pszenne.......................... « 16.—

Ceny hurtowe artykułów krajowych w dniu 23.2.1938 r.

Ryż Burma II za 100 kg. 64.—
•

Mydło „Społem“ za skrzynię 40 kg. 51.—
n Patna 2 .. 100 kg. 72.— Nafta (zależnie od miejscowości) . 33.-

Smalec ..... „ 1 kg. 2.30 Zapałki białe skrz............................ 357.—
Słonina .... „ 1 kg. 2.— ilustrow. skrz. . 357.—
Masło wyborowe » 1 kg. 3.80 „ czerw, skrz................................. 345,—

„ lekkosol. „ 1 kg. 3.50 „ „ płaskie skrz. 325.—
Jaja świeże . , « 1 kg. 1.50 „ „ liliputy skrz. 310.—
Ser litewski za 1 kg. . 2.55 „ kresowe.................................

„ popularne ....
182.—
225.—

Ceny hurtowe artykułów zagranicznych w dniu 23.2.1938 r.

Herbata O. P. C. . luźna za kg.
„ Sumatra O. P. . „ „ „

Mieszanka popularna za kg.
Kawa sur. Rio............................  „

« „ Santos I gat ...............
v •' •• „ II gat. „ „ ,.
Kakao I gat............................................
-. U. gał...........................„oh

e angielskie
Pieprz cz. Tellicherry . „ „ „

•• Lampong............................
{-Vnamon zwykły...................................
Liście bobkowe...........................  „

14.50
13.75
13.75
3.45
4.35
4.30
4.75
3.60
6.60
3.55
3.25
6.50
1.75

Śliwki bośniackie 80-tki „ „ „
Śliwki bośniackie 70-kiw workach 

„ kalif. 40/50 .............................
Śledzie jarmuckie Matties za 

beczkę ‘/i ....
Śledzie szkockie Matful za 

beczkę ........................................
Śledzie szkockie Matties za 

beczkę ‘/i..................................
Śledzie szkockie Matties za 

beczkę */j..................................
Śledzie islandzkie Matj es za 

beczkę *7i...................................

1.35
1.45
1.70

73.—

100.—

96.

49.—

66.-

Stan notowań z dnia 21 lutego 1938ziemiopłody

a 1 PM«nicy uległy przed tygodniem 
trwiłe P°Pray'e, w rezultacie dość krótko- 
nnwn ' 1 ^41,UŻ paru dniach nastąpiła po- 
"“ o^a- ,W porównaniu do notowań 

p prze niego okresu ceny dzjsieisze żyta są 
° °'50' Pzaś - wyż

i i, Z -ai 5 na kwintalu. Tendencja bieżąca— lekko zmzkowa.

Warszawa
Poznań 
Lwów 
Lublin 
Równe

Mąka żytnia i

Żyt" 
zł 21,25-21,50 
„ 20,15 — 2040 
„ 20,25—20,50 
„ 21,---- 21,25
„ 19,25—19,50

Pszenica 
zł 29,25—29,75 
„ 26,’5 —26,75 
„ 26,75-27,— 
„ 28,-28,25 
„ 27,---- 27.50

większych zmian
pszenna notowana jest bez
w porównaniu do cen z pier­

wszej dekady lutego
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Kasze gryczane całe i łamane oraz krakow­
skie notowane są bez zmian. Z kasz jęczmien­
nych staniały o zł 1 kasze perłowe. Zniżce ró­
wnież o zł 1 uległy kasze i płatki owsiane, 
sprzedawane luzem. Kasze jaglane notowane 
są bez zmian.

Strączkowe. Groch polny uległ wydatniej­
szej obniżce. Giełda Warszawska notuje go po 
cenach od zł 24 do zł 26. Groch „Victoria" 
staniał o zł .0.50 na kwintalu. Niżej też o zł. 
1 na kwintalu notowana jest fasola wołyńska 
zwykła, natomiast ceny fasoli z Małopolski 
Wschodniej zmianie nie uległy.

TOWARY KOLONIALNE

Herbata. W ostatnich tygodniach zaobser­
wowaliśmy na zagranicznych rynkach pewnego 
rodzaju stagnację w handlu herbatą. Tenden­
cja mocna, o której niejednokrotnie uprzednio 
informowaliśmy, doznała zahamowania w sto­
sunku do herbat gatunkowo słabszych i śred­
nich. Natomiast gatunki wyższe sprzedawane 
były w dalszym ciągu przy tendencji mocniej­
szej.

Ostatnio zaofiarowanie herbat indyjskich na 
aukcji londyńskiej (w ciągu tygodnia od 7 do 12 
lutego) wyniosła ogółem 61456 skrzyń, zaś her­
baty ceylońskiej — 18.083 skrzyń).

Mimo pewnego osłabienia tendencji, zbyt 
wystawionych na aukcji ilości herbaty indyjskiej 
i ceylońskiej był stosunkowo łatwy. Podobna 
sytuacja panowała w zakresie sprzedaży her­
bat z Indii Holenderskich, a zwłaszcza Jawy 
i Sumatry.

Na rynku krajowym sytuacja jest nadal nie­
zmieniona. Zaofiarowanie poszczególnych ga­
tunków herbat jest większe od zapotrzeba- 
wania.

Kawa. Mimo wstrzymania wydawania no­
wych promes na przywóz kaw brazylijskich 
i środkowo-amerykańskich (w transakcjach 
wiązanych), które to zawieszenie obowiązuje 
od lipca ub. roku, nie odczuwa się w handlu 
kawą na rynku krajowym żadnych braków. 
Przeciwnie, zaofiarowanie jest nawet duże 
i przewyższa popyt. Okazuje się bowiem, iż 

transakcje wiązane na przywóz kawy, zawarte 
w pierwszej połowie roku ub. były tak poważ­
ne, iż sprowadzone na zasadzie tych transakcji 
kawy do kraju mogą pokryć zapotrzebowanie 
rynku krajowego na okres z górą jednego 
roku.

Z tych względów nastrój na rynku krajowym 
jest słaby i napotyka się na trudności przy lo­
kowaniu większych partii kaw. Ceny utrzy­
mują się na poziomie tygodnia poprzedniego.

Owoce południowe świeże. W dniu 18 b. m. 
nadszedł do Gdyni dalszy statek z pomarań­
czami palestyńskimi, t.j. s/s „Brageland", któ­
ry wyładował kilkanaście tysięcy skrzyń. Mi­
mo to, tendencja w zakresie cen na pomarań­
cze jest raczej zwyżkowa, a sprzedaż na auk­
cjach owocowych dochodzi do skutku po zł. 
1,10 i wyżej za pomarańcze palestyńskie.

Na rynku gdyńskim oczekiwane jest z wiel­
kim zainteresowaniem przybycie transportu 
pomarańcz hiszpańskich. Brak jednakże do­
kładniejszych danych o terminie nadejścia stat­
ku, jak również co do wielkości transportu.

Nadejście pomarańcz hiszpańskich spowodo­
wałoby niewątpliwie osłabienie tendencji moc­
nej, jaką odczuwaliśmy w ub. tygodniu.

ARTYKUŁY KRAJOWE

Ryby wędzone. Dowóz szprotów ze Szwecji 
jest nadal dostateczny i pokrywa całkowicie 
zapotrzebowanie przemysłu rybnego w kraju.

Cena w ostatnim tygodniu cokolwiek spa­
dła, Przem. Zakł. Rybne w Gdyni dostarczają 
je po cenie zł z,76—0,78 za kg.

Dowóz sztrómlingów (sielawek) w dalszym 
ciągu jest nieregularny, a więc i dostawa to­
waru wędzonego może być uskuteczniane je­
dynie w miarę nadchodzących transportów.

W związku z nadchodzącym postem staje się 
aktualna dostawa dorszy mrożonych bałtyc­
kich na co spółdzielnie powinny zwrócić uwa­
gę-

Wapno. Ze względu na zbliżający się sezon 
świąteczny (bielenie domów i mieszkań) czas 
najwyższy zamawiać wapno. Zlecenia należy 
kierować do oddziałów Związku „Społem".

Każda spółdzielnia zwiqzkowa poza egzemplarzem oficjalnym powinna 
prenumerować „Społem" dla członków rady i zarzgdu.

Prenumerata całoroczna 24 złote, kwartalna 6 złotych. Numer pojedynczy 1 zł.
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SPÓŁDZIELCZEGO 
INSTYTUTU NAUKOWEGO

• UKAZAŁY SIĘ OSTATNIO 
Informator Spółdzielczy — sir. 160................2. —
Prof. B. Lavergne — Pierwszeństwo spożywcy

sir. 56........................................................ .... 1. —
Inż. Ignacy Solarz - Historia powstania

spółdzielni zdrowia w Markowej, sir. 20 0.50
Va'ino Tanner —Miejsce spółdzielczości w róż­

nych systemach gospodarczych, str. 28 0.50
Struktura zatrudnienia pracowników spół­

dzielni związkowych Cz. I i II...........20. —
Karol Fourier — w setną rocznicę zgonu, str 16 0.50 
B. Przegaliński — Międzynarodowy Kongres

Spółdzielczy w Paryżu 6 — 9 września 
1937 r„ str. 16................................................ • 0.50

WYDAWNICTWA OTRZYMANE NA SKŁAD
Rus-Kusztelan — Ksiądz Patron Augustyn Sza­

marzewski, pionier spólniciwa ludowego 
Poznań, 1918. Sir. 20 nlb, 205 .............  3. —

Rus-Kusztelan — Rodowód spółek ludowych 
Poznań, 1926. Sir. 61.............................  0.30

Wydawnictwa do nabycia w Instytucie, 
w związkach spółdzielczych i księgarniach

SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT NAUKOWY 
WARSZAWA, UL. WARECKA Nr. lla.

Konto P. K. O. 14.250. Rachunki w Banku »Społem« 
i w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych



ny. Pismem przeznaczonym do ogłoszeń jest 
czasopismo „Społem" w Warszawie. Rok ka­
lendarzowy obrachunkowy. Zarząd składa się 
z 3 osób. Zarząd jest organem kierowniczym 
i wykonawczym spółdzielni, wystawia i przyj­
muje weksle oraz inne zobowiązania w grani­
cach sumy zadłużenia, ustanowionej uchwalą 
walnego zgromadzenia, zawiera umowy i kon­
trakty w granicach statutowej działalności spół­
dzielni, zastępuje spółdzielnię w sądach, w 
urzędach i wobec osób trzecich. Oświadczenie 
woli w imieniu spółdzielni składają i za spółdziel­
nię pod stemplem firmy podpisują łącznie dwaj 
członkowie zarządu. Zawierane przez zarząd 
w imieniu spółdzielni kontrakty w sprawach 
kupna, zastawu lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą 
i dopiero przy zachowaniu tego warunku obo­
wiązują spółdzielnię. 92

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łucku jako Rejestrowego w dniu 29 stycznia 
1938 r. Nr. RS. X. 880/3, przy firmie: „Spółdziel­
nia Spożywców w Białopolu z odpowiedzialno­
ścią udziałami" wpisano: Dnia 20 stycznia 1938 
roku do zarządu wybrano Wasyla Kresaka, An­
drzeja Kiczułę i Kuźmę Sachraniuka. 93

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. Do rejestru 
spółdzielni nr. 152 przy firmie Spółdzielnia Spo­
żywców „Społem“ z odpowiedzialnością udzia­
łami w Bydgoszczy wpisano dnia 29 stycznia 
1938, że w miejsce członka zarządu Józefa Do- 
rosińskiego wybrano Franciszka Kwiatkow­
skiego. 94

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. Do rejestru 
spółdzielni nr. 77 a. (Ino) przy firmie Zgoda w 
Inowrocławiu Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
ograniczoną, Inowrocław, wpisano dnia 1 lutego 
1938, że w miejsce ustępującego członka za­
rządu Andrzeja Lewandowskiego powierzono 
tymczasowe zastępstwo Ignacemu Lewandow­
skiemu. 95

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. Do rejestru 
spółdzielczego 178 wpisano dnia 26 stycznia 
1938 firmę „KaDeHa“ Harcerska Spółdzielnia 
z odpowiedzialnością udziałami w Poznaniu 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 26. Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni 
zadeklarowanymi udziałami. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie interesu 
handlowego w dziedzinie wszelkich artykułów 
harcerskich i sportowych, udział w przedsię­
biorstwach , które artykuły takie wytwarzają 
oraz stwarzanie i prowadzenie własnych przed­
siębiorstw w tym zakresie. Udział wynosi 100 
złotych, płatnych w całości przy wstąpieniu. 
Członkiem zarządu jest Antoni Nowak. Czas 
trwania spółdzielni jest nieograniczony. Pismo 
przeznaczone do ogłoszeń jest organ Związku 
Spółdzielni Spożywców R. P. „Społem", a gd/- 
by pismo to przestało wychodzić, Dziennik Urzę­
dowy Ministerstwa Skarbu. Rok obrachunkowy 
jest od 1 stycznia do 31 grudnia. Zarząd składa 
się z jednego lub więcej członków, Do oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni potrzebne jest, 
o ile zarząd składa się z jednego członka za­
rządu, oświadczenie tego jednego członka.

O ile jest oprócz tego zamianowany drugi czło­
nek zarządu, to wystarczy również oświadcze­
nie woli przez tego drugiego członka. O ile zaś 
zarząd składa się z kilku członków zarządu, to 
do oświadczenia woli w imieniu spółdzielni po­
trzebne jest zawsze współdziałanie co najmniej 
dwóch członków zarządu. Jeżeli spółdzielnia 
posiada jednego zastępcę, to wówczas wystar­
cza oświadczenie woli jednego zastępcy, jeżeli 
zaś jest kilku zastępców, to do oświadczenia 
woli w imieniu spółdzielni potrzeba współdzia­
łania 1 członka zarządu i 1 zastępcy. 96

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Pińsku w dniu 4 lutego 1938 r. za Nr. R. S. 43 
wciągnięto XII wpis, dotyczący: Spółdzielni 
Spożywców „Zjednoczenie“ z odp. udz. w 
Brześciu n. B.: Obecnie firma brzmi: Spółdziel­
nia Spożywców „Zjednoczenie" z odpowiedzial­
nością udziałami w Brześciu n. B. 97

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Pińsku w dniu 8 lutego 1938 r. za Nr. R. S. 
448 wciągnięto III wpis, dotyczący: Spółdzielni 
Spożywców z odpowiedzialnością udziałami w 
Kosowie - Poleskim: Z dniem 14 grudnia 
1937 r. Zarząd stanowią: Paweł Ostojski, He­
lena Chodakowska i Aleksander Grzyb. 98

Sąd Okręgowy w Gdyni jako Sąd Rejestro­
wy. Do rejestru spółdzielni nr. 51 przy Spół­
dzielni Spożywców Pracowników Administra­
cji Morskiej i Portowej w Gdyni-Port z odpo­
wiedzialnością udziałami, 12 stycznia 1938 do­
pisano: Uchwałą rady nadzorczej z 27 paździer­
nika 1937 wybrano Teodora Rudzkiego i Ste­
fana Szpaka, w miejsce Ignacego Wietrzyńskie- 
go i Wiktora Klossego, którzy z zarządu ustą­
pili. Zarząd obecnie stanowią: Sylwester 
Konwiński, Teodor Rudzki i Stefan Szpak.

99
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Pińsku w dniu 4 lutego 1938 r. za Nr. R. S. 
338 wciągnięto IX wpis, dotyczący: Spółdzielni 
Spożywców „Praca“ z odp. udz. w Stołpach: 
Z dniem 10 stycznia 1938 r. zarząd stanowią: 
Jan Bieluk, Artemiusz Kasiutycz, Doroteusz 
Kasiutycz, zastępcy Demian Szubski i Ignacy 
Kasiutycz. 100

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Zamościu pod Nr. 487 wpisano następującą 
firmę dn. 25 stycznia 1938 r.: „Spółdzielnia 
Spożywców „Rozwój" w Starej Hucie z odpo­
wiedzialnością udziałami". Siedziba w Starej 
Hucie, gm. Krasnobród, pow. Zamość. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest: kupować hur­
towo, przerabiać oraz wytwarzać artykuły spo­
życia i przedmioty użytku domowego oraz go­
spodarczego i odsprzedawać je detalicznie 
swoim członkom; przyjmować wkłady oszczęd­
nościowe od członków w granicach ogólnej su­
my zadłużenia; prowadzić działalność kultu- 
ralno-oświadtową i społeczną. Udział wynosfi 
25 zł., płatny przy zapisaniu się w kwocie 10 
złotych, a pozostała suma w ciągu najdalej pię­
ciu lat w ratach rocznych. Zarząd stanowią: 
Stanisław Gancarz, Michał Pomazanka i Jan 
Gancarz. Ogłoszenia umieszczone będą w 



czasopiśmie „Społem" w Warszawie. Zarząd 
składa się z trzech członków. Oświadczenie 
woli w imieniu spółdzielni składają i za spół­
dzielnię pod stemplem firmy podpisują łącznie 
dwaj członkowie zarządu. Zawierane przez 
zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty w spra­
wach kupna, zastawu lub najmu nieruchomo­
ści wymagają zatwierdzenia przez radę nad­
zorczą. 101

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Zamościu pod Nr. 502 wpisano następującą 
firmę dn. 25 stycznia 1938 r.: „Spółdzielnia 
Spożywców „Jutrzenka“ w Wronowicach z od­
powiedzialnością udziałami". Siedziba w Wro­
nowicach, gm. Miętkie, pow. Hrubieszów. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: kupować 
hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać artykuły 
spożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odsprzedawać je detalicznie 
swoim członkom; przyjmować wkłady oszczęd­
nościowe od członków w granicach ogólnej 
sumy zadłużenia; prowadzić działalność kultu­
ralno-oświatową i społeczną; zakup i wy­
miana płodów rolnych. Udział wynosi 25 zł., 
płatny przy zapisaniu się w kwocie 10 zł., a 
resztę w ciągu najdalej pięciu lat po 3 zł. w 
ratach rocznych. Zarząd stanowią: Michał 
Kwaśny, Józef Gmitruk i Jakób Rybczyński. 
Ogłoszenia umieszczane będą w czasopiśmie 
„Społem". Zarząd składa się z 3-ch członków. 
Oświadczenie woli w imieniu spółdzielni skła­
dają i za spółdzielnię pod stemplem firmy pod­
pisują łącznie dwaj członkowie zarządu. Za­
wierane przez zarząd w imieniu spółdzielni 
kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub naj­
mu nieruchomości wymagają zatwierdzenia ra­
dy nadzorczej. 102

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Zamościu pod Nr. 490 wpisano następującą 
firmę dnia 25 stycznia 1938 r.: „Spółdzielnia 
Spożywców „Dobrobyt“ w Cichoburzu z od­
powiedzialnością udziałami". Siedziba w Ci­
choburzu, gminy Mieniany, pow. Hrubieszów. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: kupować 
hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać artykuły 
spożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odprzedawać je detalicznie 
swoim członkom w granicach ogólnej sumy za­
dłużenia; prowadzić działalność kulturalno- 
oświatową i społeczną; zakup i wymiana pło­
dów rolnych. Udział wynosi 25 zł., płatny przy 
zapisaniu się w kwocie 5 zł., a resztę w ciągu 
najdalej pięciu lat po 5 zł. w ratach rocznych. 
Zarząd stanowią: Bolesław Jabłoński, Marcin 
Mikitiuk i Michał Antoniuk. Ogłoszenia 
umieszczane będą w czasopiśmie „Społem" 
Zarząd składa się z 3-ch członków. Oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię pod stemplem firmy podpisują 
łącznie dwaj członkowie zarządu. Zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają zatwierdzenia rady nad­
zorczej. 103

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­

gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
15 listopada 1937 r. Przy nr. 350,4641. „Ra­
domska Spółdzielnia Mieszkaniowo Pracowni­
ków Miejskich z odpowiedzialnością udziała­
mi w Radomiu“. Uchwałami nadzwyczajnych 
walnych zgromadzeń członków spółdzielni z 
dnia 13 i 27 lipca 1936 r. spółdzielnia została 
rozwiązana i zarządzona jej likwidacja, dla 
przeprowadzenia której zostali ustanowieni: 
Stefan Pietrzykowski i Walenty Filia. 123

Dnia 11 stycznia 1938 Sąd Okręgowy w Stry­
ju w wydziale I cywilnym w osobie sędziego 
S. O. Jarosiewicza w obecności protokolanta 
apl. Różyckiego po rozpoznaniu w dniu 10 sty­
cznia 1938 sprawy Spółdzielni „Oszczędność“ 
w Rypnem o wpisaniu do rejestru zmiany sta­
tutu postanawia wpisać do reejstru spółdzielni 
numer reejstru I RS. III 309 następujące dane: 
Nazwa rubryki, numer kolejny wpisu, treść 
wpisu: walne zgromadzenie spółdzielni odby­
te w dniu 8 grudnia 1937 przyjęło nowy statut, 
który wprowadza następujące zmiany: całko­
wita suma zadeklarowanych udziałów musi 
być wpłacona w całości nie później jak w cią­
gu 2 lat od chwili zapisania się na członka. 
Zarząd składa się z trzech osób, jest on or­
ganem kierowniczym, wykonawczym i repre­
zentacyjnym spółdzielni, którą podpisuje w ten 
sposób, że pod stemplem firmy podpisują się 
łącznie dwaj członkowie zarządu. 105

Do Rejestru Handlowego Spółdzielni, Wy­
działu Zamiejscowego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego w Częstochowie, przy firmie: 
Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Ogniwo“ z odpowiedzialnością udziałami w 
Staro-Krzepicach. pow. częstochowskiego, zar. 
pod Nr. R. S. 122/P., w dniu 10 lutego 1938 
roku wpisano: Spółdzielnię wykreślono z reje­
stru handlowego zgodnie z art. 75 ust. 4 usta­
wy o spółdzielniach. 106

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Równem przy firmie: „Samowystarczalność" 
Spółdzielnia Spożywców z odp. udz. w Liba- 
nówce Nr. RS. 951/2, dnia 9 lutego 1938 r. wpi­
sano wpis treści następującej: Na miejsce ustę­
pujących członków zarządu Mikołaja Łyczyka 
i Filipa Szmida zostali wybrani Józef Koma- 
rek i Aleksander Kunaszek. 107

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Kaliszu wpisano dnia 17 lutego 1938 r. S. 407. 
Chrześcijańska Spółdzielnia Pracy Szewców z 
odpowiedz, udziałami w Kaliszu. Członkowie 
odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zade­
klarowanymi udziałami. Przedmiot: Podejmo­
wanie wykonywania pracy szewckiej dla osób 
trzecich, dzierżawienie, nabywanie i budowa­
nie nieruchomości, prowadzenie z zachowaniem 
przepisów obowiązujących działalności spół- 
dzielczo-wychowawczej, związanej z potrzebami 
członków oraz zatrudnionych spółdzielni i ich 
rodzin, jak również z szerzeniem w społeczeń­
stwie idei spółdzielczości pracy, udzielanie po­
mocy potrzebującym członkom i ich rodzinom 
z funduszów specjalnie na to przeznaczonych 
zgodnie z § 22 statutu oraz podejmowanie z za­
chowaniem przepisów obowiązujących wszel­



kich czynności, zmierzających do urzeczywist­
nienia zadość spółdzielni. Udział wynosi pięć­
dziesiąt złotych, przy czym 5 złotych płatne 
przy przystąpieniu do spółdzielni, zaś reszta 
płatna w dziewięciu ratach równych miesięcz­
nych po pięć złotych każda, licząc od dnia przy­
stąpienia. Zarząd stanowią: Jan Kolasiński, Jó­
zef Sadowski, i Józef Strojwąs, jako członkowie 
oraz Antoni Kranc jako zastępca. Czas trwania 
spółdzielni nieograniczony. Pisma przeznaczone 
do ogłoszeń: Czasopismo „Społem"; c) rok ob­
rachunkowy — kalendarzowy; d) zarząd składa 
się z trzech członków i jednego zastępcy. Ko­
respondencję bieżącą oraz pokwitowania spół­
dzielni podpisuje pod jej stemplem jeden z 
członków zarządu. Natomiast do ważności 
wszelkiego rodzaju weksli, pełnomocnictw, u- 
mów i zobowiązań niezbędne są podpisy dwóch 
członków zarządu pod stemplem spółdzielni 
e)—f)—g) w razie uchwalenia likwidacji walne 
zgromadzenie wybiera trzech likwidatorów, któ­
rzy sporządzają bilans. Jednocześnie ustają peł­
nomocnictwa zarządu. Likwidatorzy za pomo­
cą ogłoszeń w piśmie, przeznaczonym do ogło­
szeń spółdzielni, wzywają wierzycieli spółdziel­
ni, przedsiębiorą kroki w celu zupełnego ich 
zaspokojenia, realizują majątek spółdzielni, za­
wierają umowy i polubowne układy z osobami 
trzecimi w granicach upoważnienia, udzielone­
go im przez walne zgromadzenie. Dopiero po 
zaspokojeniu wszystkich wierzycieli następuje 
wypłata udziałów, po potrąceniu przypadają­
cych na nie ewentualnych strat. Pozostały ma­
jątek spółdzielni przekazany zostaje na cele 
pokrewne z celami spółdzielni, i w żadnym ra­
zie nie może być podzielony pomiędzy człon­
ków. 108

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Równem przy firmie: „Promień“ Spółdzielnia 
Spożywców z odp. udz. w Teremnem“ Nr. RS. 
939/2, dnia 10 lutego 1938 r. wpisano wpis tre­
ści następującej: Na miejsce ustępującego 
członka zarządu Władysława Kaczyńskiego 
został wybrany Leon Groblicki, 109

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Pińsku dnia 14 lutego 1938 r. pod Nr. RS 530 
przy Spółdzielni Spożywców Zjednoczenie w 
Zabczycach wpisano: z dniem 8 marca 1937 r. 
zarząd stanowią Zygmunt Szczepański, Kazi­
mierz Jaworski i Mikołaj Pąsowieć. 110

Do Rejestru spółdzielni Sądu Okręgwegoo w 
odzi pod Nr. 579/SP, wciągnięto dnia 14 gru­

dni 1937 roku następujący wnis: „Czapnicza 
Spółdzielnia Pracy z odpow udziałami w Ło­
dzi,“ ul. Główna 7. Członkowie odpowiadają 
za zobowiązania spółdzielni do wysokości za­
deklarowanych udziałów. Przedmiotem spół­
dzielni jest: podejmowanie wykonywania pra­
cy czapniczej, wytwarzanie wszelkich przed­
miotów z zakresu swej specjalności, dzierża­
wienie, nabywanie i budowanie nieruchomości 
oraz prowadzenie działalności spółdzielczo 
wychowawczej. Udział wyncsi 50 złotych płat­
ny 5 zł przy przystąpieniu dc spółdzielni, a re­
szta w 15 ratach miesięcznych po 3 zł. Zarząd 
stanow;ą: Jadwiga Maciaszczyk, Sławomira- 
Zofja Swinarska i Zofja Kowalska. Wszelkie 

ogłoszenia umieszczane będą w czasopiśmie 
„Społem". Zarząd składa się z 3-ch członków 
i 1 zastępcy. Weksle, pełnomocnictwa, umowy 
i zobowiązania podpisują dwaj członkowie za­
rządu łącznie pod stemplem firmy. Natomiast 
korespondencję bieżącą i pokwitowania pod­
pisuje każdy członek zarządu samodzielnie. 
Likwidacja spółdzielni prowadzona będzie zgo- 
rnie z ustawą o spółdzielniach. 111

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łodzi pod Nr. 483/SP. wciągnięto dnia 14 gru-- 
dnia 1937 roku przy firmie Spółdzielnia Spo­
żywców na m. Kutno i okolice z siedzibą 
w Kutnie z odpow. udziałami następujący wpis: 
Spółdzielnia znajduje się w likwidacji. Likwi­
datorami sa: Władysław Rymkowski i Adolf 
Czerwiński. 112

Do rejestrs spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łodzi pod Nr. 460/Sp. wciągnięto dnia 20 li­
stopada 1937 roku przy firmie Spółdzielnia O- 
szczędnościowa Kredytowa Pracowników Pań­
stwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w 
Łodzi z odpow, ogranicz, następujący wpis: 
Zarząd stanowią: Mikołaj Urbaniak, Kazimierz 
Holi i Józef Maj oraz zastępcy: Irena Sobcza- 
kówna, Janina Czarnecka i Stanisław Nowak.

113

Ro rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łodzi pod Nr. 562/Sp. wciągnięto dnia 20 li­
stopada 1937 roku przy firmie „Chrześcijańska 
Spółdzielnia Szewców i Cholewkarzy z odpow. 
udziałami w Łodzi“ następujący wpis: Zarząd 
stanowią: Stanisław Michalski, Piotr Binda- 
rzewski i Robert Hajzler. 114

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łodzi pod Nr. 569/SP. wciągnięto dnia, 30 paź­
dziernika 1937 roku przy firmie Zespół Tech­
niczny Spółdzielnia Pracy z cdpow. udz;ałami 
w Łodzi następujący wpis: Siedziba spółdziel­
ni mieści się przy ul. Głównej 7 m. 10 w Ło­
dzi. U3

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Łodzi pod Nr. 576/SP. wciągnięto dnia 4 gru­
dnia 1937 roku przy firmie Spółdzielnia Pracy 
Strażnik, z odpow. udziałami w Łodzi nastę­
pujący wpis: Spółdzielnia Pracy Strażnik i 
Dezynfektorów z odpowiedzialnością udziała­
mi w Łodzi. Przedmiotem spółdzielni jest: po­
dejmowanie wykonywania pracy strzeżenia 
i odkażania dla osób trzecich, dzierżawienie, 
nabywanie i budowanie nieruchomości oraz 
prowadzenie działalności spółdzielczo wyko­
nawczej. Ub

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Łomży wpisano dnia 26 stycznia 1938 roku 
przy firmie „Spółdzielcze Stowarzyszeni Spo­
żywców w Czerwinie z odpowiedzialnością 
udziałami" pod Nr. 118/VIL „Zarząd obecnie 
stanowią: Jakub Kozłowski — gospodarz. Ma­
rian Lasota — skarbnik i Zygmunt Maliszew­
ski — rachmistrz, wszyscy zam. w Czerwinie. 
Zastępca Tadeusz Mierzejewski zam. w Czer­
winie". 61



Do Rejestru Spółdzielni RS. XV. 1921. Sądu 
Okręgowego w Warszawie, dn. 20 grudnia 
1937 roku wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie: „Zjednoczeni Dozorcy Nocni, Spół­
dzielnia Pracy z odpowiedzialnością udziałami 
w Warszawie", Firma obecnie brzmi: „Straż 
Ochrony M’etria Spółdzielnia Pracy członków 
Związku Rezerwistów R. P. z odpowiedzialno­
ścią udziałami w Warszawie". Siedziba spół­
dzielni mieści się obecnie przy ulicy Chłodnej 
Nr, 22 m. 30. Zarząd jbecnie stanowią: Alek­
sander Szymanowski, Wacław Zawadzki i Hen­
ryk Tokarski, Zastępca. Władysław Grzybicki. 
Na walnym zgromadzeniu z dnia 28 listopada 
1937 roku zmienione zostały §§ 1, 6, 12 i 37 
statutu", 65

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 czerwca 1936 r. Przy nr. 177/2852. „Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców „Plon‘‘ 
w Obrazowie z odpowiedzialnością udziałami". 
Na wniosek Rady Spółdzielczej spółdzielnia 
została wykreślona z rejestru handlowego.

117

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
13 października 1937 r.Przy nr. 598/6255. „Pol­
ska Spółdzielnia Krawiecka Zarobkowo-Wy­
twórcza z odpowiedzialnością udziałami w 
Sandomierzu“. Siedziba spółdzielni mieści 
się w mieście Sandomierzu, woj. kieleckiego. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni tylko zadeklarowanymi udziałami. Ce­
lem spółdzielni jest zatrudnienie zarobkowe 
członków swoich w zespole spółdzielczym w 
charakterze krawców w sposób jak najbardziej 
pożyteczny dla nich i dla społeczeństwa z wy­
kluczeniem wyzysku, poniżenia i znieprawie- 
nia pracy. Poza tym spółdzielnia ma na celu 
doskonalenie zawodowe swych członków, pro­
pagandę spółdzielczości pracy w społeczeń­
stwie oraz udzielanie pomocy potrzebującym 
członkom i ich rodzinom. Dla osiągnięcia te­
go celu spółdzielnia' a) podejmuje wykonywa­
nie pracy krawieckiej dla osób trzecich i wy­
twarza wszelkie przedmioty z zakresu swej 
specjalności na zamówienia lub na sprzedaż, 
b) dzierżawi, nabywa, buduje nieruchomości, 
c) prowadzi z zachowaniem obowiązujących 
przepisów działalność spółdzielczo-wychowaw- 
czą, związaną z potrzebami członków oraz za­
trudnionych w spółdzielni osób i ich rodzin, 
jak również z szerzeniem w społeczeństwie 
idei spółdzielczości pracy, d) udziela pomocy 
potrzebującym członkom i ich rodzinom z fun­
duszów specjalnie na to przeznaczonych, e) 
podejmuje w ogóle z zachowaniem obowiązują­
cych przepisów wszelkie czynności zmierza­
jące do urzeczywistnienia jej zadań i f) przy­
stępuje na zasadzie uchwał walnego zgroma­
dzenia do odpowiednich związków rewizyj­
nych i central. Udział członkowski wynosi 
300 zł., z których 50 zł. winny być płatne przy 
Przystąpieniu do spółdzielni, a reszta w 13 ra­
tach miesięcznych po 20 zł. Zarząd stanowią:

Tomasz Nowacki, Marian Gorycki i Stefan 
Sieradzki, a zastępcą ich jest Wincenty Leś­
niewski. — a) Czas trwania spółdzielni — nie­
ograniczony, b) organ do ogłoszeń czasopismo 
„Społem" w Warszawie, c) rok obrachunko­
wy spółdzielni — kalendarzowy, d) członków 
zarządu trzech i zastępca. Wszelkiego rodzaju 
weksle, pełnomocnictwa, umowy i zobowiąza­
nia winny być podpisywane pod stemplem fir­
my przez conajmniej dwóch członków zarzą­
du; natomiast korespondencja bieżąca i po­
kwitowania mogą być podpisywane pod stem­
plem spółdzielni przez jednego członka zarzą­
du spółdzielni, e) ograniczeń zarządu poza- 
ustawowych — nie ma, f) postanowień o za­
stępcach - pełnomocnikach — nie ma, g) likwi­
dacja — zgodnie z ustawą o spółdzielniach.
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Do Rejestru Handlowego Działu Spół­

dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 października 1937 r. Przy nr. 61/2401. „Spół­
dzielnia Spożywców „Wygoda“ w Skaryszo- 
wie z odpowiedzialnością udziałami". Z za­
rządu wystąpił Stefan Dziura, a na jego miejsce 
został powołany Feliks Rychlicki. 119

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto nastę­
pującą firmę i uzupełnienie: 30 października 
1937 r. Przy nr. 62/2402. „Spółdzielcze Stowa­
rzyszenie Spożywców w Odrowążu z odpow. 
nością udziałami". Zarząd spółdzielni obecnie 
stanowią: Stanisław Jankowski, Jacenty 
Szkurłat i Władysław Rachalewski.
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Do Rejestru Handlowego Działu Spół­

dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
Przy nr. 67/2425. „Spółdzielnia Kredytowa z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Sandomie­
rzu — w likwidacji". Uchwałą walnego zgro­
madzenia członków spółdzielni z dnia 20 czer­
wca 1937 roku przywrócona została działal­
ność spółdzielni. Zarząd spółdzielni obecnie 
stanowią: Józef Pietraszewski, Marcin Cybul­
ski i Stanisław Wójcik. 121

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sadu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 października 1937 r. Przy nr. 77/2338. 
„Spółdzielcze Stowarzyszenie „Ognisko" Księ­
garnia i Skład Potrzeb Szkolnych w Sando­
mierzu z odpowiedzialnością udziałami" 
Uchwałą walnego zgromadzenia członków spół­
dzielni z dnia 7 kwietnia 1935 r. przyjęto no­
wy wzór statutu — i firma obecnie brzmi: 
„Księgarnia i Skład Potrzeb Szkolnych „Ogni­
sko" z odpowiedzialnością udziałamn w San­
domierzu“. Celem spółdzielni jest zaspoka­
janie wspólnymi siłami materialnych i kultu­
ralnych potrzeb swoich członków oraz spół­
dzielni uczniowskich nie posiadających osobo­
wości prawnej. Dla osiągnięcia tego celu spół­
dzielnia będzie organizować i prowadzić 
wszelkiego rodzaju zakłady gospodarcze oraz 
podejmować działalność społeczno-kulturalną, 



w szczególności zaś: a) kupować hurtowo, prze­
rabiać oraz wytwarzać artykuły asortymentu 
piśmiennego i księgarskiego i odsprzedawać je 
swoim członkom, b) instruować spółdzielnie 
uczniowskie oraz prowadzić statystykę ich 
prac, c) prowadzić wszekiego rodzaju pracę 
kulturalno-oświatową i społeczną i d) przyj­
mować wkłady. Udział winien być wpłacony: 
przy przystąpieniu do spółdzielni 5 zł., w ciągu 
roku winien członek wpłacić gotówką co naj­
mniej 10 zł., pozostała zaś suma winna być 
wpłacona w ciągu najdalej pierwszych 5 lat 
po 10 zł. w ratach rocznych. 122

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 listopada 1937 r. Przy nr. 592,6245. „Spół­
dzielnia Spożywców „Łączność“ w Grabowie 
n. Pilicą z odpowiedzialnością udziałami". Za­
rząd spółdzielni obecnie stanowią. Stanisław 
Parys, Józef Sułek i Józef Marek. 126

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 listopada 1937 r. Przy nr. 35/2096. „Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców „Nasz 
Sklep“ w Iłży z odpowiedzialnością udziałami". 
Zarząd spółdzielni obecnie stanowią: Maria 
Peszyńska, Wiktor Nowakowski i Ludwik 
Kupczyk. 124

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
30 listopada 1937 r. Przy nr. 206/3420. „Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców „Zgoda“ 
w Odechowie z dpowiedzialnością udziałami". 
Zarząd spółdzielni obecnie stanowią: Piotr 
Karcz, Wojciech Słomka i Józef Szczepanow- 
ski. 125

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
31 grudnia 1937 r. Przy nr. 26,2043. „Okrę­
gowe Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Społem“ w Opatowie z odpowiedzialnością 
udziałami". Z zarządu wystąpili: Bolesław 
Wójcik i Jerzy Czerwiński, a na ich miejsce 
zostali powołani: Roman Kosiński i Alesander 
Siwierski. 127

Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 15 lu­
tego 1938 r. RS. 572 firma , Spółdzielca Spo­
żywców — Zgoda — w S niawce z odpow. u- 
działami". Siedziba: wieś Siniawka, tejże gmi­
ny, pow. nieświeskiego. Za zobowiązań a spół- 
dzie’ni członkowie odpowiadają zadeklarowa­
nymi udziałami. Przedmiotem przedsiębior­
stwa: Spółdzielnia kupuje hurtowo, przerabia 
oraz wytwarza artykuły spożycia i przedmioty 
użytku domowego oraz gospodarczego i od- 
sprzedaje je swoim członkom, przymuje wkła­
dy oszCzędnośc:owe od członków i prowadzi 
wszelkiego rodzaju działalność kulturalno-o­
światową i społeczną Udział wynosi dwadzieś­
cia pięć (25) złotych, w czym obowiązkowy 

wniosek płatny gotówką, przy zapisaniu się do 
spółdzielni stanowi 2 zł, pozostała zaś suma 
powinna być wpłacona w ciągu 4-ch miesięcy 
po 6 zł w ratach miesięcznych. Zarząd spół­
dzielni stanowią: Józef Wojtowicz, Józef Clieł- 
mowski i Aleksander Sulimczyk. Czas trwania 
spółdzielni nieograniczony; pismo przezna­
czone do ogłoszeń jest czasopismo „Społem" w 
Warszaw.e; rok obrachunkowy — kalendarzo­
wy. Zarząd składa się z 3-ch osób. Oświadcze­
nie woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielcę pod stemplem firmy podpisują łą­
cznie dwaj członkowie zarządu. Zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają zatwardzenia przez radę 
nadzorczą. W razie rozwiązania spółdzielni 
walne zgromadzenie wybiera 3 likwidatorów 
i określa sposób 1 kwidacji, z zachowaniem od­
nośnych przepisów ustawy o spółdzielniach. 
Sąd Okręgowy w Nowogródku. 131

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
31 stycznia 1938 r. Nr. 600/6273. „Spółdziel­
nia Spożywców „Zgoda“ w Grabowie n. Wi­
słą z odpowiedzialnością udziałami". Siedziba 
spółdzielni mieści się we wsi i gm. Grabów 
n. Wisłą, pow. kozienickiego. Członkowie od­
powiadają za zobowiązania spółdzielni zade­
klarowanymi udziałami. Celem spółdzielni 
jest zaspakajanie wspólnymi siłami material­
nych i kulturalnych potrzeb swoich członków, 
a w działalności swej dążyć będzie go zorga­
nizowania produkcji i wymiany w myśl intere­
sów spożywców. Dla osiągnięcia tego celu 
spółdzielnia będzie organizować i prowadzić 
wszelkiego rodzaju zakłady gospodarcze oraz 
podejmować działalność społeczno-kulturalną, 
w szczególności zaś a) kupować hurtowo, prze­
rabiać oraz wytwarzać artykuły spożycia 
i przedmioty użytku domowego oraz gospodar­
czego i odsprzedawać je detalicznie swoim 
członkom, b) przyjmować wkłady oszczędno­
ściowe od członków na warunkach ustalonych 
przez radę nadzorczą i w granicach ogólnej 
sumy zadłużenia przy wydawaniu wpłacają­
cym imiennych dowodów wkładowych i c) 
prowadzić wszelkiego rodzaju działalność 
kulturalną - oświatową i społeczną. Udział 
członkowski wynosi 25 zł., w czym obowiąz­
kowy wniosek, płatny gotówką przy zapisaniu 
się do spółdzielni, stanowi 10 zł., pozostała 
zaś suma winna być wpłacona w ciągu najda­
lej pięciu lat po 3 zł w ratach rocznych. Za­
rząd stanowią: Stanisław Makuch, Jan Szmaj- 
chel i Stefan Kusio. a) Czas trwania spół­
dzielni — nieograniczony, b) organ do ogłoszeń 
czasopismo „Społem" w Warszawie, c) rok ob­
rachunkowy — kalendarzowy, d) członków 
zarządu trzech. Oświadczenia woli w imieniu 
spółdzielni i za spółdzielnię pod stemplem firmy 
podpisują dwaj członkowie zarządu, e) ogra­
niczenia uprawnień zarządu polegają na tym, 
że zawierane przez zarząd w imieniu spół­
dzielni kontrakty w sprawach kupna, zastawu 
lub najmu nieruchomości wymagają zatwier­



dzenia rady nadzorczej — i dopiero przy za­
chowaniu tego warunku obowiązują spółdziel­
nię, f) postanowień o zastępcach — pełnomoc­
nikach — nie ma, g) likwidacja zgodnie z usta­
wą o spółdzielniach z dnia 29 października 
1920 r. 129

Do Rejestru Handlowego Działu Spół­
dzielni Sądu Okręgowego w Radomiu wcią­
gnięto następujące firmy i uzupełnienia: 
31 stycznia 1938 r. Nr. 602/6275. „Spółdziel­
nia Spożywców w Dziewiątlach z odpowie­
dzialnością udziałami". Siedziba spółdzielni 
mieści się w Dziewiątlach, gm. Malkowice, pow. 
opatowskiego. Członkowie za zobowiązania 
spółdzielni odpowiadają zadeklarowanymi 
udziałami. Celem spółdzielni jest zaspokaja­
nie wspólnymi siłami materialnych i kultural­
nych potrzeb swoich członków, a w działalno­
ści swej dążyć będzie do zorganizowania pro­
dukcji i wymiany w myśl interesów spożyw­
ców. Dla osiągnięcia tego celu spółdzielnia 
będzie organizować i prowadzić wszelkiego ro­
dzaju zakłady gospodarcze oraz podejmować 
działalność społeczno-kulturalną, a w szcze­
gólności a) kupować hurtowo, przerabiać oraz 
wytwarzać artykuły spożycia i przedmioty 
użytku domowego oraz gospodarczego i od­
sprzedawać je detalicznie swoim członkom, 
b) przyjmować wkłady oszczędnościowe od 
członków na warunkach ustalonych przez ra­
dę nadzorczą i w granicach ogólnej sumy za­
dłużenia i c) prowadzić wszelkiego rodzaju 
działalność kulturalno-oświatową i społeczną. 
Udział członkowski wynosi 25 zł., w czym 
obowiązkowy wniosek, płatny gotówką przy 
zapisaniu się do spółdzielni, stanowi 10 zł., 
pozostała zaś suma winna być wpłacona w 
ciągu najdalej 5 lat po 3 zł. w ratach rocznych. 
Zarząd stanowią: Jarosłak Koszatkowski, Jan 
Maj i Piotr Szostak, a) Czas trwania spółdziel­
ni — nieograniczony, b) organ do ogłoszeń 
czasopismo „Społem" w Warszawie, c) rok 
obrachunkowy — kalendarzowy, d) członków 
zarządu trzech. Oświadczenia woli w imieniu 
spółdzielni i za spółdzielnię podpisują dwaj 
członkowie zarządu, e) ograniczenie uprawnień 
zarządu polega na tym, że zawierane przez za­
rząd w imieniu spółdzielni kontrakty w spra­
wach kupna, zastawu lub najmu nieruchomości 
wymagają zatwierdzenia rady nadzorczej — 
i dopiero przy zachowaniu tego warunku obo­
wiązują spółdzielnię, f) postanowień o zastęp­
cach — pełnomocnikach — nie ma, g) likwi­
dacja — zgodnie z ustawą o spółdzielniach 
z dn. 29 października 1920 r. 130

Do Rejestru Spółdzielni RS. XVI. 2025. Sądu 
kręgowego w Warszawie dnia 4 grudnia 1937 
roku wciągnięto następująące zgłoszenie: 
.Spólnota“ Spółdzielnia Spożywców z odpo­

wiedzialnością udziałami w Bocheniu“: Bocheń 
gm. Dąbkowice, pow. łowickiego. Odpowie­
dzialność udziałami. Zakup hurtowy, przera­
bianie i wytwarzanie artykułów spożycia, 
przedmiotów użytku domowego oraz gospodar­
czego i odprzedaż ich detaliczna swoim człon­
kom. W razach wyjątkowych walne zgroma­

dzenie może zezwolić na sprzedaż towarów 
i nieczłonkom. Udział 25 złotych. 5 złotych 
przy przystąpieniu a resztę w ratach czterech 
rocznych po 5 złotych każda. Zarząd: Stani« 
sław Rybus, Mieczysław Burzyński, Józef Ra- 
zum. b) „Społem", d) 3 członków. Oświadcze­
nia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielń ę pod stemplem firmy podpisują 
łącznie dwaj członkowie zarządu. Zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają zatwierdzenia przez radę 
nadzorczą i dopiero przy zachowaniu tego wa­
runku obowiązują spółdzielnię. 69

Sąd Okręgowy w Grodnie, Wydział Zamiej­
scowy w Suwałkach jako Rejestrowy obwiesz­
cza, iż do rejestru o spółdzielniach, w dniu 15 
lutego 1938 r. pod nr. 61, w firmie „Spółdziel­
nia Spożywców“, „Nasz Sklep“ w Płocicznie, 
wciągnięty został następujący dodatkowy wpis: 
Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 16 grudnia 
1937 r„ został wybrany nowy Zarząd w osobach; 
Kazimierza Józefowicza, Józefa Andrulewicza 
i Henryka Kamińskiego. 132

Do Rejestru Spółdzielni RS. XII, 1611. Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 29 grudnia 
1937 roku wciągnięto następujące dodatkowe 
zgłoszenie: „Spółdzielnia Pracowników Umy­
słowych z odpowiedzialnością udziałami w 
Warszawie“. Siedziba obecnie: Marszałkowska 
79 m. 76. Likwidatorowie: Kazimierz Andrzej- 
czyk. Kazimierz Doliwa-Dobrowolski, Kazi­
mierz Zawadzki, Tadeusz Jóźwiak, Edmund 
Poborski". Spółdzielnia została rozwiązana i 
przeszła w stan likwidacji“, 66

Sąd Okręgowy Wydział Zamiejsowy w Mła­
wie na zasadzie art. 73 Ustwy o spółdzielniach 
wzywa wszystich wierzycieli Powiatowej Spo­
żywczej Spółdzielni Chrześciańskiej w Ciecha­
nowie z ograniczoną odpowiedzialnością", ma­
jącej siedzibę w Ciechanowie , którzy mimo 
zgoszenia się w terminie nie zostali przez nią 
zaspokojeni lub zabezpieczeni, na posiedzenie 
Sądu w dniu 29 marca 1938 roku, o godzinie 
13 w sali Nr. 8 w sprawie zamierzonej zmiany 
statutu wyżej wymienionej spółdzielni w przed­
miocie usunięcia dodatkowej odpowiedzialności 
członków tej spółdzielni za jej zobowiązania 
i przedłużenia terminu wpłat na udział.

Cel posiedzenia: rozprawa nad zamierzoną 
zmianą statutu. 133

Sąd Okręgowy w Zamościu jako rejestrowy 
wzywa wszwystkich wierzycieli Soółdzielni 
Spożywców „Rozwój“ z odp. ogr. w Kotorowie, 
gm. Werbkowice, pow. Hrubieszów, na rozpra­
wę do Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego 
w Zamościu, która odbędzie się dnia 21 mar­
ca 1938 r. o godz. 12, w celu założenia Są­
dowi wniosków i sprzeciwów w związku uchwa­
łą Walnego Zgromadzenia z 19 kwietnia 1936 r. 
powziętą w przedmiocie zniesienia odpowie­
dzialności dodatkowej do odpowiedzialności 
udziałami i zmniejszeniem wpłat na udział 
RS. 314.—. 135



Zaprawę do podłóg
W KOLORACH: MAHOŃ, 
ORZECH CIEMNY I JASNY

oraz

Pastę do podłóg
DO FROTEROWANIA I WOSKOWĄ

p o I e c a j q 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE „SPOŁEM" 

W KIELCACH


